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ltiBprZyjęta dymisja 
wysokiego komisarza 

p. Strassburgera 
Warsz. koresp. "Głosu Por 

bego" (Fr.) telefonuje: 
Minister Zaleski wystosowal 

do wysokiego komisarza rządu 
polskiego w Gdańsku list, • w 
którym oświadcza, że nie pl,zyj 
muje do '."iadomości je~o proś­
by o dymisJę. P. Sh'assburger 
0(1 juh'o rozpoezyna dłuższy ur 
lup, który spędzi zagrauicą· 

Aresztowanie komu" 
nistów 

przed dniem 1 maja 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne 

~o" (Fr.) telefonuje: 
W dniu wczorajszym policja 

dokonała licznych aresztowań 

wśr6d komunist6w warszaw­
.kicb w związku ze zbliża.lącem 
się śwj~łem 1 ma.ia. Według na 
szych Infomlacji w dniu dzi-
81e.lszym u 7. • 1::yltl mają na-
8tąpi~ dalsze aresztowania. 

Pracownicy miejscy 
protestują 

przeciwko obniżeniu 
płac 

Warszawski koresp. "Głosu Po­
rannego" (Fr.) telefonuje: 

W związku ze spodziewaną re­
dukcją płac pracowników miej-
skich, odbył się wczoraj popołud­
niu na dziedzińcu ratusza wielki 
wiec pracowników. Uchwalono jed­
nogłośnie rezolucję, protestującą 

przeciwko ewentualnemu obniżeniu 
płac o 15 proc, wzorem urzędników 
państwowych, wychodząc z zało-

żenia, że płace pracowników mieJ 
skkh są naogół niższe, od płac 
pracowników państwowych. 

R.Citroen wWarszawie 
otworzył wystawą samo­

chodów 
Warszawski korespondent Głosu 

Porannego (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj w południe w obecno­
~ci ambasadora Laroche i właścicie 
la firmy samochodowej, p. A. Ci­
troena odbyło się w Bagateli war­
ezaweldej otwarcie wystawy \sa!-

• Drr. G CI snczy 
dzisił!jszgt:h 

sanat:ji 
konł~r~nC!ja(h ·W 
upadłff!o banku 

sprawił! 

W dniu wczorajszym, zgod- GORDOWSKI OPUŚCIŁ MURY ODBYŁA SIĘ BEZ JEGO 
nie z naszą zapowiedzią z same WIĘZIENIA ~EDCZEGO UDZIAŁU. 
go rana zosłała wplacoua do PRZY UL. N.-TAUGOWEJ. Dopiero dziś naczelny dYI'e-
kasy izby skal'bowe.ł przez ak- Natychmiast aułem dyl'ektol' klor Banku Handlowego w Lo-
cjonarjuszów polskich. upadłe- GOI'dowski udał się do pl'ywat- dzi odbędzie pierwsze kouflwen 
go Banku Handlowego w ŁodzI nego mieszkania, gdzie po wzię c.le z dyrektorami Hausman­
KAUCJA W WYSOKOŚCI ZŁ.. ciu kąpieli udaJ się. na S110C1.y- nem i Barterem. 

50.000, nek. Na konferencji wczOl'a.isze.l 
wymagana przez prokul'atOl',lę Z powodu zbyt późne.i pOl'y, akc.ional'.lusZY polskich z pełno 
łódzką za wypuszczenie na wol w które.j dYl'. GOl'dowski odzy- ' mocuikami wiCl'zycieli angiel-
ność dyl'. Gordowskiego. Po skał wolność, zapowiedziana sldch 
załatwieniu . powstałych formal konferencja delegatów augiel- ROZPATRYWANO JEDYNIE 
ności skich z akc.lon3ll'.iuszami pol- BILANS. 
OKOŁO GODZ. 2 DYREKTOR skimi Cała konferenc.ia pl'zeszła na 

_;DU A TE cml. ." 

Ralylik cia I 
na linie kolej·ową . Śląs.k-Bałluk 

Warsz. kor. "Głosu Porannego" 
(Fr.) telefonuje: 

W czora.l w godzinach popo­
łudniowyeh odbyło się posiedze 
nie rady ministrów bez udziału 
marszałka Piłsudskiego. Na po­
siedzeniu tem pr.zY.ięto warun­
ki pożyczki francuskie.i na li­
n.tę kole.iową Śląsk - Bałtyk. 

W związku z tą decyz.ią zwo­
łana będzie już w przyszłym 
tygodniu nadzwycza.lna sesja 
se.jmu, która zajmi-e się I'atyfi­
kaeją te.l pożyczki. 

Dr,cz rząd polski po latach 20. 

V, celu sf:nalizowania budow.f 

Według koncesji Francusko- linji Franeuskc. - Po}"<;kie Towa­
Polskie Towarzystwo Kolejowe l zystwo KoleJowe wypuścić m~ 
w skład którego w~hodzą mię- obliRacje !I ~' ogólną sumę 900 

do 1.100 miljonów franków 

Warunki koncesji 

dzy innemj Bank de Pays Nord, 
Schneidt'I et Comp. i Bank Go-
spadal'stwa Krajowego, ma ob­
jąć finansowanie dok Oll.czenia 
od!1ośne:;w odcinka kolei w cią 
gu lat trzech i prowadzenie el>:s­
ploatacji. Towanzystwo oŁrzy­

nla koncesit;; na eksploatację li· 

francuskich w trzech transza-ch, 

Pierwsze pOSiedzenie te.l se-
sji odbędzie się prawdOI}()dob- nii na bt 40 względnie 45, ~, 
nie w nadebodzący piątek. prawem vyku:p;(:nia koncesji 

z których pierwsza na sumę 
400 miljonów franków ma być 
wypuszczona niezwłocznie po 
nadaniu spółce koncesji. Rząd 

polski lldzieli tym obligacjom 
gwarancji. Oprocentowanie ob­
ligacji wynosić będzie 6 i pół 

procent. Kurs emisyjny 94. 

Polit:ji nił! wolno bit 

badaniu aktywów. Nie zakoń­

czono jednak tych 1)I'aC, gdy t 
i w te.i mater.ii udzielić musi 
wy.jaśnielI dyr. Gordowski. . '" 

Wbrew wiadomości, podanc) 
przez .iedno z wczOl'a,iszych 
pism porannych o tern, że '" 
ciągu 3 do 4 dni od chwili zwol 
nienia, z aresztu śledetzego na· 
czelnego dYl'ektora Gordowskie 
go, Bank Haudlowy w Lo(1zi 
zostaui" U1'uchomiony, zazna· 
czyć należy, że .iest to 

WIADOMOŚĆ POZBA WION • .\ 
WSZELKICH PODSTAW. 

Przed pOdniesil"niem upadłości 

Banku Haudlowego w ŁodzI 
muszą się .leszcze odbyć kOIleo. 
we pertraktacJe z grupą angiel­
ską i podpisanie umowy w Lo 
dynie. A na to potrzeba 

CONAJMNIEJ 8 DNI. 

Pertraktacje prowadzone 
w szybkiem tempie i dziś, 

mimo niedzieli, odbywać 
będą konferencje i nal'ady. 

są 

po­
się 

Szaljapin ciężko chory 
Koncerty odwołane 

RYGA, 18.4. - Ze Sztokholm" 
donoszą, iż p.rzybyły tam na wy­
stępy słynny śpiewak rosyjski, Sza 
Ijapin, ciężko zaniemógł. 

Prawdopodobnie odw.)!ane zost. 
ną zapowiedziane na przyszły ty_ 
dzień występy w oper:lch. w Kopelł 
hadze i Rydze. 

.Douiero \V czerwcu Rozkaz komendanta głównego płk. Maleszewskiego będzie otwarta wystawa 
rozkazie - pamięta j pamiętać bę- kolonjalna w Paryżu 
dzie, że bicie lub wymuszanie ze-I Zapowiadane na maj otwarcIe 
znania gwałtem fizycznym, czy I międzynarodowej wystawy kolo­
meltretowaniem zostało w Polsce r njalnej w Paryżu, odłożone zostało 
wykluczone z arsenału środkó w I na czerwiec. Ogrom robót wystawo 

Komendant główny policij pań­

stwowej płk. Maleszewski wydał 

rozkaz do podległych sobie poli-
cjantów, zawierają.cy zasady zacho­
wania się policji wobec przestęp-

mendant główny stwierdza, że wy­
padlq chwiejnych wystąpień poli­
cjantów nie są właśqiwe, ani uspra­
wiedliwione instrukcjami. 

Druga część rozkazu zawiera po­
uczenia i nakazy, jak mają. zacho-

I t ś . " w wych sprawił, że nie zdążono na 
ców. wa Ce z przes ęPczo Clą . czas wykończyć budynków i urzą-

W pierwszej czę~·ci rozkazu ko- wywać się policjanci: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wuam:~!!.~"~""~"'~L~. "Policjant polski używa siły tył­
;: - ko dla złamania bezprawia i od-

mochodowej "Citroen". Na otwar­
cie, które zakończyło się bardzo 
wystawnym bankietem, Iprzybyło 

kilkaset osób. Wszyscy Przełożeni będą osobi- dzeń. · . 
ście odpowiedzialni za wszelkie wy_ Wystawa odbędzie się na tere-

padki bicia i znęcania się nad za­
trzymanymi, popełnione przez pod­
władnych im oficerów i szerego­
wych, 

nach podparYSkiego lasl{u Lincell' 
Iles, na przestrzeni 110 ha., obeJmu 
jących las, łąki, polany i jezioro 
Daumesnit z jego dwiema wysep· 
karni. 

Dasz,ński W niebezpieczeństwie I :~:C!:d~:~ltu, lecz nie bije i bić 
Stan j~go zdrowia budzi poważne obawy I "Policjant polski - czytamy w 

Wal'Szawski koresp. "Gł06u gOI·~enie. U łoża .lego czuwa ~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 
Porannego" (Fr.) telefonuje: nieustannie prezes klubu parla-

:;!~~e;.::~:~:~~ r~~~::: 'I Pelna tabela w,granych 
::::I'oźny i budzi poważne 0- loterii państw. na sir. 14-ej 

W stanie zdl;owia b. marszal 
ka sejmu Ignacego Daszyńskie­
go, chorego od dłuższego czasu 
Da serce, nastąpiło znaczne DO-

Oprócz wszystkich kolonji fran­
cuskich biorą udział w wystawie 
także przedstawicielstwa kolonjal­
ne niektórych innych państw. 

Równocześnie z wystawą odbę­

dzie się w Paryżu szereg uroczy· 
stości, zjazdów, kongresów. 



.' 

Kllka\rotnłe zaznaezaltmy 
Już, że projekty "upaństwawia­
(!zy" związków zawodowyeh 
muszą z natury rzeczy oscylo­
wać pomiędzy metodą bolsze­
wick:t, a metodą faszystowską. 
Nadmienialiśmy też, że pomię­
dzy temi metodami niema istot­
nej rÓŻnicy, skutek jest ten 
sam, lecz u bolszewików .test 
on osiągany bezpośrednio, jaw 
nie, cynicznie, faszyści zaś o­
brali drogę okrężną, pośreduią, 
dl'ogę hipokryz.li i obłudy. Po­
niżej wykażemy rozkosze upań 
stwowienia, .iaklch doznały ro­
syjskie związki zawodowe pod 
rządami dyktatury partji bol­
szewickie.ł. 

Nie będziemy kreślili historji 
rosyjskich związków zawodo­
wych pod rz~rlami bolszewików 
(historji dość skomplikowane.ll 
tembardziej, iż wynik był we 
wszystkich stad.l2ch ten sam, a 
ogl'aniczymy się do ostatni.ego 
stad.lum, do .,reformy", doko­
nane.i w końcu stycznia b. roku 
l dotychczas w prasie pulskiej 
nie pornszaneJ. 

Przed styczniową reformą 
krrmlińscy dyktatorzy dążyli 
do integraC.ii związków zawo­
dowych, do ześrodkowanla rn­
chu zawodowego w jak naJ­
mnic.;szej ilości związków - ol­
brzym6w. Dość przypomnieć, 
;;e l1-miJjonowa .,armia" zaw() 
dowa 8kładała się z 23 związ­
ków zawodowych, przyczem 
zdaniem bolszewików lH'o:'~s 
ten nie został .ieszcze zakończo­
ny, gdyż naprz. w g('udniu ub. 
roku zjednoczony z.1azd drnka­
rzy l papierników postanowił 
jednogłośnie zlać obydwa 7.wiąz 
ki, włączając do nowego związ­
kn również I zwiazek dzienni­
karzy. Na tę drogę super-łnte­
~rac.1i miały wstąpić ł inne 
związki: związek pracowników 
przemysłu eukrowniczego miał 
zostać wciełony do związkn ro­
botników rolnych; miał rów­
nież rozszerzyć swe ramy i zwią 

19. IV. - ,.{ł~OS PORANNY" - 1931 

s isf(im-
nem .fest ro.drobnienle eałego .tesf przeprowadzana na skutek 
szeregu związków zawodo- "ukazu" II J(óry, bez .,se.imiko-
wych". Po dalszych 4 dniach wania", że użyję wyrazu p. 1. 
zostało zwołane plenum po wyż- H o p p e g o, nawet bee zasi~­
szej Centrali, które jednogłoś- gania opinii istniejących orga­
nie przyjęło plan dezlntegr~ji nizacJi zawodowych. 
związków. Ma też zupełną rację miensze 
Reformę ma przeprowadzić wicki "S o c j al I i s t i c z e-

wyznaezone przez wyższe wla- s kij W i e 8 t n i k" pisząc, 
dze związków zawodowych "or iż ta "reol'ganizacja związków 
/i(anizacyjne biuro C. K. nowych zawodowych staje się typową 
zwiąH.ów", przyezem wladze biurokratyczną adminlsh'acyjną 
te "mają opracować ł przepro- reformą". 
wadzić wszelkie niezbędne dla Ciekawe są zadania, atawlane 
dezintegrae.ii środki", "ustala.tą nowym organizacjom zawodo­
porządek ł terminy zwoła'nia wym: 
zjaZdów", .,określa.ią eharakter \,Członkowic związków są zo­
i dokładną ilość sekcji każdego bowłązani dokładnie spełniać 
zwlązko, ich prawa i zakres wszelkie warnnki, wynikające 
konkretnych fUnkcji", "ustała- z umów zbiorowych (istnych 
.fą sieć" ekspozytur każdego stalinowskicb ukazów) odnoś­
związku J)08ZCRgólnyek reJo nre wydafności pracy, ,-akoścl. 
n_a b, republikach i kraJach produkcJi, uważnego oJichodze­
Zw.iązku Sowietów, "określa- nia się z utensyliami. NarW!~e­
,iąc dokładnie łch strukturę i e- nie umowy zbIorowej przez 
taty" etc. Przytem nadzwyczaj członków związku winno być 
charakterystyczną rrzeczą jest nważane za nar'fszenie dyscy­
fakt, iż według nowej reformy plłny zawodowej". 
wszelkie federacje związków "ZwiązId zaworlowe są ~run­
(miejskie, reJl.fonalne. federacje townie za!nteres ane w ma­
poszczególnych republik gO- ksymalnem wykorzystaniu lech 
wieckich) b~dą istniały nie za nicznych urządzeń przemysłu. 
składki, wpla.eane przez ich wobec cze~o niez!Jędnem .iest 
członków, przez związki zawo- osią~nięcie w na.fkrótszym cza­
dowe lokalne, lecz mają być "le dostosowania norm produk 
finansowane przez Centralę w c,ii do teelmicznych urządzeń 
Moskwie. W ten sposób, we- zakładów", przyezem za normę 
dług dosadnego określeuia przyimu,ie s!e wydajność pracy 
skarbnika wszechrosyjskie .• cen spee,!aJnych, t. zw. szturmo­
trali, p. P o p o w a, "prezy- wyeh bry~ad. 
d.ium wszecbrosY.fskie będzie Na,~clel{awszy i naje nrakłe­
miało w ręku wszystkie finan- rystyczniejszy jest następn.iący 
sowe dźwignie". usten: 

Widzimy więc, że nowa re- "Wobec te~o, iż w całym sze 
forma oznaeza, rozproszkowa- re"u branż przemysłu inspekto­
nie zwlązków zawodowych, a _ iWiU'" 

zarazem znpełne uzależnienie Choroby uszu. nosa, gardła 
zwiszków od Centrali w Mo- i krtani 

Sk~;~~ŻY podkreślie, Iż ta cal-I nr mn~ Dynł-o 
kowIta przebudowa związków U ~U • 
zaw~o!"ych, kładąca kres Ist- • s~ecjalista 
niemu Jednych związków zawo " 
dowych ł powołu.fąca do życia przYJmuJe od 5 do 7 
inne, została zadecydowana i 6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 

,'zy pracy wysławia,ią co do o­
chl'ony pracy żądania wyraźnie 
przesadne, nie uzasadnione isto 
tł} rzeczy", związki zaw()dowe 
winny "zwr6cić na oehronę pra 
cy baczną uwagę", powolujJlc 
do życia w poszeze~ólnych za­
kładach "społecznych inspekto­
rów wołontar.inszy z szeregów 
związku robotników- członków 
szturmowych bl'ygad". 

Istotny cel reformy został 
sformułowany w zdaniu: "Spe­
c.ialna uwaga winna być zwró­
coo. na zorganizowanie i do­
pilnowanie spełniania dyrek­
tyw partji" przez organizacje 
zawodowe. Rozumiemy też za­
ehwyt "P r a w d y" (moskiew­
skie.f), która pisze, iż "part.ia 
złamała grzbiet prawemu opor­
łnnizm.owi w z, iąz ach zawo­
dowych". Faktycznie reforma 
ta oznacza zupełne podoorząd­
kowanie i tak .iuż zbiurokraty­
zowanego rosyjskiego rucbu 
zawodowego dYI'ektywom Sta­
lina, oznaCza dostosowanie t. 
zw. związków aawodowych do 
dl'akońskich dekretów satrapy 
Slalina, który dla realizacji 
trzecie~o roku piatiłetki dąży 
do Zupełnego ujal'Zmienia 1'0-

sY.lskie~o proletal',iatu i we 
wszystkich dziedzinach życia 
wprowadza pallszczyznę, pozba 
wia.fąc klasę robotniczą wszel­
kich środków obrony. To też 
w kierownictwie rosyjskiego ru 
chu zawodowego niema już ani 
Jednego działacza zawodowego 
z leninowskie,i f,(ward.ii. 

W nr. 7 .. J u t r a p r a c y" 
p. J. Hoppe, pisząc o sowiec­
kim ruchu 'zawodowym, kon­
stałilje "podporządkowanie 
władz f prac zwl:Jzków zawodo­
wych władzom partji" komuni­
styczne.f i stwierdza, li "tamtej 
sze związki (zawodowe) upo­
dobnia.iJł się do urzędów czy 
instytucji państwowych". 

P. 1. Hoppe szuka tłomacze­
nia w tem, iż .. źródłem ł tere­
nem powstania sowieckich 

Nr. 106 

związków zawodowyell były 
nie fabryki i warsztaty pracy, 
a kancelar.ie urzędników, któ­
rzy na rozkaz organizowali l 
przebudowywali organizac.le za 
wodowe. 

"Bols7.-ewicki rnch zawodo­
wy nie .--rzebył niedającego się 
zastąpić procesu dO.irzewania. 
Ogrom obowiązków łzadań o. 
gólnopaństwowego znaczenia 
spadł na niego w wieku wcze­
sne.f młodości. D1at~o bez żad­
nwch trndnośeł l))es oporu 
przydzielono mu kuratora w po 
stacf władz partji". 

Uwagi te świadczą z jednej 
strony o nieznajomośei hisło­
dl rosyjskiego rnchu zawodo­
wego, a z drogie.' strony o po • 
bieżnym i ~oła fałszywym są­
ó.zie antora o Istoeie ruchu za­
wod(\we~o w~óle. Przeprowa. 
dzone przez bolszewików upań .. 
stwowlenie zwlazków z.awodo-' 
wych, "monopolizacja" (droga 
sercu p. 1. Hoppe) związków 
zawodowych na rzecz part.ii. a 
nastf,'!pnłe frakcji Stalina . nie­
tylko ~ofn~ła rosyjski ruch za­
wodowy daleko wstecz, ale 
wprost zniweczyła ten I'Uch. 
Podobny los czeka ruch zawo­
dowy wszędzie, gdzie ruch ten 
z06ta.le pozbllwiony nlezależ­
nośei, wolnośei, gdzie zostałe 
on pOdporządkowany kurateli 
polltyezne,i Jednej part.iI lub' 

.iednego obuzlJ. 
O słuszności tej tezy prze­

konać się możemy na _ przy­
kładzie związków zawodowych' 
włoskiego faszyzmn. 

Dzieje związków zawodo-
wych w Ros.ił I we Włos.lecli 
winny być dla nas groźnem me 
mento, decydu.fącą przestrogą. 
Obawiamy się, fi niestety ,,syn­
dykalizm na baezno~ć" nie b.,.' 
d.de się z faktami liczyl t dla 
celu nawskroś politycznego I 
partyjnego Itada śmiertelny cios 
i złamie grzbiet polskiemu ru­
chowi zawodowemu. 

S. CZECZELNICKI. 

~ek źywnoŚciowców. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! Otóź zanim związki zdążyly .: 
ł>l'zeprowadzić tę superintegrll­
c.ię, nastąpiła w błyskawieznem 
tempie reforma, dążąca do de- Bu poe z~b iedz,narodowJ srndrkat 
zintegracji, do rozezlonkowa- ambasadora Wielkiej Brytanji 
nia I!igantycznych związków na LONDYN, 18 kwietnia. W sfe- we rozmaitych krajów. Kapitał za. 
cały szereg drobnych związ- Dnia 17 marca zmarł na oceanie rej złożono zwłoki b. ambasadora rach finansowych i politycznych kładowy planowanego syndykatu 

Mobilizacja finansjery światowej 

ków. tak naprzykład związ~k Indyjskim, na połowie drogi pomię owinięte w płótno żaglowe i obcią-
metalowców ma być rozdl'oh- dzy Penangiem a Colombo, b. am- żone u stóp żelastwem, na zwło- ujawniają się dalsze szczegóły pla- ma wynosić 20 miljtlnów funtów 
niony na 28 samodzielnych basa dor Wjelkiej BrytanJI przy kach zaś spoczywał wieniec z kwia ' nu Normana, zmierzającego do u- szterlingów, z których 5 milJ. mla­
związków. Prawdziwi mistrze dworze Japońskim sir Charles Ellot tów sztucznych od kapitana i ofice l tworzenia międzrnarodowego syo- łyby być wypłacane natychmiast. 
w dziedzini~ tworz~nia wszel- 'płynąc na parowcu japońskim "Ha rów parowca. dykatu finansowego. Celem jego Następnie ma być ogłoszona sub­
kiego rodzajU teorY.lek i furmu- kone Maru". 
lek - stalinowcy ochrzcili no-/ Obok platformy ustawiono stół, ma być dostarczenie środków pie- skrypcja na obligacje syndykatu 
wą reformę .iako dążenie do Zmarły dyplomata był uczonym na którym znajdowary się dwie ja-' nięmych dla krajów potrzebują- w wysokości 100 miljonów funtów, 
2bHżenia struktury ruchu zawo badaczem ł wielbicielem Japonji, ~ońskie k~dzielnic~ b~onzowe: W: eych kredytów, gwarancje za zdol- dostępna dla nabywców prywat. 
dowego do struktnry organów tudzież bardzo interesował się bud- Jednej z mch dymIło SIę kadzIdło,' "k d t dł • 'k' h 
~ospodarczych, do adminlsłra- dyzmem. Kapitan Y. Okuno, dowo druga zawierała proszek kadzidla-

I 
nosc re y ową uzm 'ow, ol'az nyc • 

cy,ino • J(ospodarczego aparatu dzący Parowcem "Hakone Maru", ny. jaknajszybszy sposób przesunięcia Bankierzy niemieccy, opierając 
Sowietów. wiedział o tem, znał bowiem b. J d d środków finansowych od wierzycie się na przysługujących im pra-e yną przemową P'o czas cere-. . 

Jak dale'ł' reforma została ambasadora z dawniejszych podró- monji pogrzebowej było wygłoszo- h do dłuznlkÓw. wach z tytułu planu Younga, na. 
~al:lecydowana w błyskawicz- Zy, ponIewaZ zaś na parowcu nie ne przez skarbnika parowca zapro I Zabezpieczenie wypłacalności stają, aby utworzenie tego syndy-
nem tempie, widać z tego, że było osoby duchownej żadnego z szenie, aby wszyscy ci, którzy mie dłużników podnOSi się dlatego, że katu nastąpiło niezwłocz.nie. 
dopiero w poezątku stycznia b. Wyznań chrześcijańskich, postano- d ' 

• lk Z ł d li stosunki osobiste z b_ ambasa o- kierownicze sfery finansowe świa- We Francji natomiast, wedłu~ 
roku dZlenn "a n u - wił więc pochować w oceanie zwło rem, złożyli hołd jego zwłokom. t i t t aby 
fi t r i a I i z a C j n" ogł~lł a~- ki sira Charles Eliota przy zastoso a za n eresowane są w em, nadchodzących tu wiadomości, tam 
kietę o środkach orgamzacYJ- waniu ceremonJi pogrzebowych ta- Na wezwanie to pierwszy przy- państwa - dłttżnicy mogły wypeł- tejsze sfery finansowe odnoszą si, 
nych, któreby zabezpieczyły kich, jakie towarzysZ4 chowaniu stąpił do stołu słuiący oosbisty si- nić swe zobowiązania. do tego całego planu seeptycznie • 
• ,istotny lIwrot wszelkich orga- japończyków zmarłych na morzu. ra Charles Ellota, Japończyk z nle- ł - - Ofl - I i ł ta b .. 
nizac.ii społecznych frontem ku Jak juz donoszono, w za oreruu cJa n e ea a sprawa ma yc 
prOdukcji, stosownie do dyre- Wzniesiono tedy na niiszym po wielkiem naczyniem wody święco- tego syndykatu mają uczestniczyć rozpatrywana na llajbIiższem zebr. 
kływ p~rt.ii", tS-go stycznia o- kładzie parowca platformę, na któ nej, którą ustawił obok kadzielni- pł t _ 
. ł' .\ ki t I K cy i oddawszy pokłon zwłokom oprócz banków emisyjnych, rów- niu Banku wy a mlędzynarpdo-
d~zwa SU~ na an e ę ·w oS-~ rzucn trzy szczypty proezku kadzi nlez wielkie koneerny pr~emysło- wych w Bazylei. Przy opracowywa 
fi lor, zastępca prezesa •.• 
N. Ch. (Wszechrosyjska Rada dianego na płonQce kadzidło, po- -= YWlMPJi!PiłW • JiAZU :. niu tego planu uczestniczą oprócz 
Gospodarstwa Narodowego), da czem cofnął się i złożywszy ręee Bardzo waz· ne' Normana, sir Charles Addis, były 
jąc pierwszą odpowiedź na an- Jak do modlitwy, znów pokłonił • przedstawiciel Anglii w radzie ban 
kietę i proponu~ąc dezintergra- się zwłokom. Za nim przystępowali F.-rma W.-ndman, Wal·' 

,I 1__ ku niemieckiego, oraz sir Robert c.ię, a 4 dni później "T r u d", do stołu kolejno: kapitan, ofp;cro- J h- -
centralny organ związków za- wie i służba parowca, przyczem OC ImOW.CI Kindersley, główny reprezentant 
w3dowych1 który do teł(o czasu I wszyscy składali pokłon zwłokom Wypłacam natychmiast got6wkę Anglji w komisji planu Davesa. 
nie napomknął ani słowem o ł podsycali kadzidło, gdy zaś ostat Z8 wszelkie nale~ności, akcepty, Jak bardzo sprawa tego syndyka-
Idei dezintegracji, komunikuJe, Ichroni z~by działa antyseptyez- ni z nich cofnął się na swoje mieJ- oraz dług otwarty wy~ej wspom- tu interesuje angielskie sfery poll. 
że ~1>ec.ialna komi~ja .oraz se~re nie i posiad'a prlyjemny i od- set, platforma przecbyliła się lek- nianej firOJY· ~ask. n.aty~hmia. tyczne dowodzi interpelacja, którą 
larJat WszechrOSyjskiej Centra-I świe~ający smak I ko w stronę burty, a spoczywaJące stowe zgłoszema przYlmu]e Ju-
li Związków Zawodowych dO- j • na niej zwłoki ześlizgnęły się cicho lius I)andau, Berlin, Grolman- w tej sprawie złozyć ma w tzbl'" 
tzły do przekonania, iź konlee.z ~ do morza I mlkł~ w je,o Iłębinie. Strasse 41. 769-1 ~min komandor Keuworthy. 
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Nadził!jł! JllłoDsa 
."JeltelB lelz(ze królem calej HiszpanII" . 

Królowa wywiozła klejnoty koronne 

Kensington-Palace W Londynie 

NOWY JORK, 18.4. - Prasa 
amerykańska do.noSi z Paryża, Ze 
król Alfons miał pow,iedzieć słowa 

następujące: 

"Jestem jeszcze ciągle królem 
całej Hiszpanji i mam nadzieję, ze 
zblWiające się wybory przywrócą 

mi władzę". 

Prasa paryska podaje wlado.­

mo.ść, że królowa Ena zabrała ze 
sobą klejno.ty ko.ronne warto.ści 250 
miljo.nów franków. W skład sk"~rbu 

\ 
tego. Wlchodzi złota korona i kilka 
djademów, . ozdobionych djamenta­

mi ł perłami. 

MADRYT, 18.4. - W całej Hisz 
p,anji za,panował spokój. Wszędzie 
ludno.ść powróciła do. normalnego saruieszkały przez księżnę Beat ryc1;ę Bałtenberg, matkę królo­

wej hiszpańskiej, gdzie prawdo podobnie zainstaluje się król 
Alfons XIII z rodziną. życia i zwykłych zajęć. 

Pojedynek amerykański? 
Urzędnik ambasady angielskiej odebrał sobie życie w taksówce 

Wanz. kor. " Głos u P()ranne· 
ito" (Fr.) telefonuje: 

Tajemniczy wypadek wyda­
rzył aię wieczorem w Al. J e1'O­
lołim&kieh. oto do tarksówki 

Gdy autodorożka zna~azla się 

przed dworcem Głównym, w 
samochodzie 

rozle~ł się huk wystl',zalu. 
Szofer zatrzymał auto, a wi-

~ładł faJkiilA męi;czy!ZlDa. POlze- dząc paisażera leżącego na sie­
Rnaw.szy się 'Ze SIWym towarzy- . dzeniu 
'zem, kM" IZybko oddalił się, z okrwawioną ł(łową, 
nieznajomy nucił adres: odwiózł denata do sz'pitada Dzie 

- Lecznica "Omega", Jero- ciąLka Jezus w stanie bardzo 
zalimska 53. ciężkim. 

11.148.000 miasz­
kańców 

Lekarze natychmiast przystą 
pHi do operacji wyjęc,ia kll'li, 
ale w kilka Ill!inut potem 

ranny 7mlar~ 

nie od!zy.kawsIZY przytomności. 

poważnym już wieku, liczył bo 
wiem lat 55, us,posobienia 1',r6w 
noważonego, spokojnego i ni­
cz~m nie zdradzał tragicznycll 
zamjall'ów. 

Przyczyny samobójstwa do· 
tychc~rus nie ustalono, praw'do­
podobnie jed/nalk pOIZQstaje one) 
w związ'ku Z ozynnościami urL', 
do\Vrmi. 'Wielce zagadkową f ',) ' 

lę ocegrał ÓW 

tlłiemDicz~i niezn aJomy. 
który ustatni rozmawiał z Dk­
kil~m Nzed jego śmiertelną 

przejaf1dtką autem. Osobnika 
te~o p03Zukuje poilicja. 

Okotliczność ta naSUWia przy· 
liczy Rzeczpospolita 

Polska 
że sa- puszczenie # 

angiel- pO.1edynku amerykański'ego. 

PŁAfZ(ZE i KUDTKI 
NIEPRlfMAKALNf 

w r6żny~h kolorach i naJnowISzych deseniach od 15-u złotych. 
R6wnleż też I Jedwabne. - Obuwie ludowe, sportowe i tenisowe 

HURT·- DETA~. 

M. Fanłulis, Ogrodowa 2, (róg Nowomiejskiej) TeJ. 161-96, 
Filja: Główna 52 (róg Kilillskiego) Tel. 216-35. 

cha Brze ci 
Skazani 
ludności 

nia 

za nakłanianie 
do podpisywa­
protestów 

Proces o konfiskatę 
peematu 

w sądzie okręgowym w Krako. 
wie odbędzie się ciekawa rozpra­

W Nowym Sączu odbyła się roz wa, dotycząca kOl,i'iskaty poema­
pI'awa w sądzie grodzkim przeciw tu. Przed killm tygodniami na 
a~woka!owi dorowi .Hyźemu ,~oncy wl1!.QEiek pl'ol!:Uratury skonfiskowa. 
plentowl adwokacluemu maglstro- lo krakowskie starostwo grodzkie 
wi p,raw ~al1iakowi i 10 innym książkę Tadeusza Peipera pt .• ,Na­
wspołoskarzonym o. występek z · przyład" osnutą na tle sprawy brze 
par_ .30~ u. k., p~p~łnIOllY pr~ez na skie.!. Sąd okręgowy konfiskatę Z:l 

kłama.Ole luclllOSCI do podpl,sywa- twierdził wymieniając w swem piś 
nia prolesfów w s~rawie Br~eścja. lilie szer~g mie.isc, które uznał za 
Po przeprowadzonej rozprawIe są[} Iwlidujące z kodeksem. Miejsca 
ska~ł d-ra Hy~g~ i konc~pie~ta te, pochodzące z róinych rozdz1a. 
Jantal\a na. 3 mieSIące, .za~ 9 .m- Mw poematu, wynoszą w sll.tnie 
nych oskarwnych na 1 uuesląc, Jed kilka stron druku. Przeciwko posta 
nego na U dni aresztu. Wykona- Ilowier.iu sadu wniósł autor sp .· ;e. 
nie kary zawieszono na 3 lata. ciw, ktÓry 'będzie przedmiotem ro:!'! 

Według zakończonego w dniach 
bstatnich obliczenia głównego uru; 
du statystycznego, opartego na da­
nyeh spisu ludności z 1921 roku, 

Doohodzenie Ulsta1i1:o, 
mob6jcą był obY'watel 
ski !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!&!!k4!!!!!!&!!+!!M!!_!!!-!!!lli!U1D! __ !!"'~.!!HE!!!-'!!"!!!!!.. l)rawy. 

oraz danych ruchu naturalnego 
ludności i emigracji ludność 
Rzplitej Polskiej na dzień 1 stycz 
nia 1931 ro.ku wynosi 31.148.000 
głów. 

laloyd lieorge 
wyjezdża do Z.S.S.R. 
z Lo.ndynu donoszą, te Llpyd 

Gf>orge zamierza wyjechać we 
wrześniu r. b. do Rosji Sowieckiej 
w celu zbadania ogólnego stanu e­
konomicznego oraz rezultatów "pi a 
tiletld" Ostateczny termin wyjaz­
du zaleiny jest o.d ukształtowania 
się stosunków politycznych w An­
glji. 

M&'1Wi8*'VM* -

Albert E. Dick. 

zamiesl!kaly przy ul. Wiejskiej 
nr. 21. Desperat zostalwit 3 listy 
nap1sane ,po an~ieI'Sku, a za­
adresowane do konsula p. Sa­
rery, do żony sailllobódcy p. An 
ny Dick oraz d/o p. Jerzego 
BIissmera, zam. przy ul. Wil· 
.czeJ 11. 

Al~::Jert E. Dick był 
urzędnikiem wydziału konll'oli 
paszportów ambasady Wielkiej 

Bl'ytan.ii, 
mieSlzczące,go się przy ul. eza c­
kiego 6. 

Desperat był c.zlowiekiem w -Pap" ~ro§ .. fruc:izna' 
Straszliwe sku·tki nikotyny 

Profeso.r Tournade z Brukseli, świadczeninm psów stwieruzono za 
który od. 2 lat bada zmiany, jakie atakowanie wszystkich prawie or­
powstają w organiźmie po(i wply- ganów i ośrodków nerwowych, 0-

wem nikutyny, dokonał szeregu do raz leO -procentową podwyżkę za­
świadczeń na psach. Straszliwy sku wartości cukru we krwi. Wszystkie 
tek tych dc,świadczeń wsl(a1.u.ie, te symptomy zni1męly po god~­
. isk niebezpieczna trucizna jest za- nie. 
warta w tytoniu, nill:otyna. Do Przy doświadczeniu z całym pa-

,swoich doświadczeń prof. Toul''la- pierosem Ilwa psy >:tlec.aly. do­
de pcd ugu,ie sh~ 30 tJsami rM.nycb świadczenie zaś, przy którem spa­
ras, któr ~ ~a;~ omocą SPt;CiMlli{. 10110 półtora papierGsa, musiało zo 
slWl13truowanych aparatów inJmltt- sta.ć przerwane, gdyż jedno zlde­
. ią dym papiel'OG01VY, przj'czem BZy rzę p,aHo odrazu, inne' zaś byto w 
te ,;ostają 3 n:lji; (J pularn~f.isze :r"-I takim stanie, że nie ulegalo wą­
tunl.:i pap:erosów francuskich. tz>liwości, 7e Ta chwilę zdechną. 

Pier 'W.3:ra próba ogranicza się do I Jai; silną trtl ciZiH~ .jest niiwtyn'l, 
połowX p:> pierosa, przy nllstę!llll! .i I l!owoJzi falit, ze we:l'ug proY. Tour 
spd<)I1Y z:~tJ.ł .ieden papie t·os I1 rzy I nade r.u!lieros zawiera zaterlwic: 
ostatniej półtora . U p()ddanych d~ · I mili:::r,i lll r il coiyny. 

Oto 'kwIecień 1931 roku! 

Zwal y pływaJęcego lodu na rzece pod Tylżą· 

lnów irujął:ćł mdła 
zagra:ź:a ' dolinie Mozy 

BRUKSELA, 18 kWlietnia . 
Dolina Mozy nawiedz'ona z,o 
stala ponownie trują.cą mgłą. 

Od czw:\l'tku mieszkańcy mtie.1-
s-cowosci Seles.sin, Oug>ree j Til­
lenr są narażeni na dzil:l]anie za 
bójczej mgły, której Dr,ZYCzvna 

nie 'została wyJaśniona. Na mif>.1 
~ce zagrożone przybył specjał· 

nv rZeCWZ1lElW1ca. l\t.Lgla działo 
również na bydło. Kilka sztuk 
padło. W pOłudniowej Bełgji 
panuje zt07111I11iałe zaniepokojc 
nie. 

. 'rzYnale~noić 
, klasowa 

decyduje w Rosji 
o wymiarze kary 

Mocą dekretu rządowego, utwo­
rzona została specjalna komisja 
rządowa dla zbadania projektu no­
wego l{Odeksu lmrnego, opracowa. 
nego przez Instytut p'rawa i .blldo.~ 

nictwa • sowieckiego przy Akademjl 
komunistycznej. W związku z telll 
przewodniczący komisji A. Wyszyń 
ski (znany z procesu przeciwko 
"partji przemysłowej", oznajmił 
pnedstawicielom prasy, ze dotyclt 
czasowy kodeks karny zawiera wie 
le brakólw i nie od.powiada obecne. 

I 
mu okresowi budownictwa socjalł. 
stycznego. Podstawą nowego pro­
jektu kodeksu karnego jest wyrze­
czenie się zasady "dozowania" w 
wymiarze l,ary. Nowy kodeks da­
je większą mo7.JlOść uwzględniania 
Vrzynależl10ści klasowej danego 
podsądnego, przy wymiarze kary. 
Nowy kodel{s karny będzie zatem 
więcej "klasowy", aniżeli kodeks 
"tary, a przynależność klasowa 
podsądnego odgrywać będzie wy . 
.1ątJiową rolę przy wymiarze ka· 
ry. 
QY 

CM _ 

GDYNIA, 18 kwietnia. (Pat.)' 
Wczoraj sąd grodzki skazał sto 
larza Bronisława Furmana, po 
chodzącego Z Jarocina na karę 
śniierci przez powieszenie za 
'zabójstwo portjera Maciól,ki. -
Jest to pierwszy wypadek l,ary 
śmierci w Gdyni. 
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todzianif doszli do · finałów I 

Dzisiai koniec mistr~ostw. bokserskich w Warszawie 
Specjalny wysła.nnik "Głosu Po­

rannego" (JN) telefoulje: 

W drugim dniu bokserskich mi­
strzo tw Polski rozegrano następu­
jące spotka.DJi!a: 

Waga musza - Moczko (~ląsk) 
bije na punkty Jaskółkowskiego 
(Pomorze). 

Waga kogucia Forlańskj 
(Poznań) bije 1.30 punkty Kokota 
(Śląsk), Glon (Warszawa) bijp na 
punkty Jangdę (Pomorze). 

Waga piórkowa Rudzki 
(SJą.sk) zwycięża. k. o. w drugiej 
'I1mdzie Wróblewskiego (Pomorze). 

Waga lekka - Knioła (Po7..nań) 
bije przez k. o. w drugiej rundzie 
Wiskowskiego (Pomorze); Chmie­
lewski (Łódź) zwycięża przez k. o. 
w drugiej rur:dzie Brzózkę (Wars7..a 

znań) ?;wycięia. 90 dodatkowej nm 
clzie Wolskiego (Warszawa). Orze­
czenie sędziów krzywdzące warsza 
wianina, który mi .. tł zdecydowaną 
przewagę w I i li rundzie. 

Waga średnia - Majchrzycki 
(Pomor:w) bil,je wysoko na punkty 
Zajdla (Warszawa). Wieczorek (po­
morze) ?;wydęża po ciętkiej walce 
na punkty Trzonka (Łódź). 

Wa.ga półciężka - Wystra (Po­
mone) bije na punkty Rosława 

(Łódź). OrzeczeLie sędziów krzyw­
dzi łodzianina, który w I i n run­
dzie był lepszy o klasę od przeciw 
nika. W najgorszym wY1padku na­
leżało zarządzić dodatkową. rundę. 

Waga ciężka - Wocka (Ślą.sk) 
bije na punkty Bindiusa (Pomorze). 

* • • 
wa).. W finale, który rozegra,ny zo-

Waga półśredni:!. - A~ki (Po- stanie dziś, walczą: 
8 7 

Pracownia Sukien 

Waga musza - Moczko i W 01-
niakowski. 

Waga. kogucia. - Forlański -
Glon. 

Waga piórkowa - Rudzki­
Cyran. 

Waga lekka - Knioła - Cbmie 
lewski. 

Waga półciężka - Byswach -
Wiśniewski. 

Waga. cięika - WOCKA -
STIBBE. 

DrużJnowe mistrzostwa Polski 
unieważnione przez P. z. B. 

W czol'aj odbyło się w War­
sZawie walne zebranie polskie­
I{O związku bokserskiego, na 
któl'em zapadły 2 8ensacY.ine u­
ch' .. aly. Po pierwsze unieważ­
niono mistrzostwo d.raźynowe 
Polski, które odbyło się niedaw 

Pianista SEWERYN 

EISEnOERDER: 

no. Jak wiadomo drużyna łódz 
lta IKP., która doszła do Unalu 
w mistrzostwach drużynowych 
została w skandali·czny sposób 
pokrzywdzona w decydnjące.l 
walce l tytuł mistrza nie otrzy­
mała. Na mocy drugiej uehwa­
Iv siedziba PZB. przeniesiona 
zoStaje dO Poznania. 

Walne zebranie 
Syndykatu D7.lennikarzy 

Nt'. 108 

A. OlaSlhOwShiei 
"Instrument firmy 
August Forster jest 
najlepszym, na ja­
kim kiedykolwiek 
grałem. Pełny ton 
mechaniki i wyko­

w niedz'ielę, dnia 26 b. m. o 
godzinie 3 w pierwszym termi­
nie a o godzinie 4 w drugim 
terminie w złotej sali "Grand -
Hotelu" odbędzie się sprruwo­
zdawc'ze walne zehraIllie człon­
ków syndykatu dziennikarzy, z 
następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie z 

TOALET A PRZEDPOŁUDNIOWA. 

Piotrkowska 117, tel. 210-03 
POLECA 

najnowsze modele na 
sezon wiosenny i letni. 

-------------------------I "ą(ili bridżowg I L _______________________ _ 

Rozwiązanie zadania Nr. 1 

!ćH:anw to nie )elt łatwe do r. ~ aby A ale oddał lewy na 
wiązania, ponlewai połołJenłe kart trel. Aby więc spełnić warunk.ł za­
-łania do fałszywego założenia, dania, trzeba dO~OIIać czeg<K§, co 
tle oble lewy, Jakie można jeszcze na oko czyni wrał;enl~ niemoW­
oddać, mU8Zł być zrobione przez X w~cI, to znaczy zapobiec, aby X 
na waleta i ~ atu. Jednakże nie zrobU dwu lew w atu. Poniższe 
rozwLt.za.nle, które oparłoby się na rozwiązanie wskazuje, że jeśli się 
tern załoteniu, jest nie do tx>myśle ujmie pł'oblemat z tego punktu wi 
JŃa, bo nie da 8ię w żaden sposób dzenta, zadanłe jest rozwiązane. 

LeWJ" 'J.. X B. Y. 

1. krÓl karo 2 karo AS KARO 3 karo 
2. 2 KIER·) '" karo walet karo 5 karo 
3. WALET TREF 2 tref 10 tref 3 tref *) 
4. '" tref król tref AS TREP' 7 tref 
5. 9 pik *) 7 karo 10 KARO 6 karo 
6.4 KIER 8 IQu-o 9 karo dama karo 
7. 6 tref 5 tref 8 tref DAMA TREF 
8.6 KIER 7 pik 4 pik 5 pik 
9. 9 .. er WALET KIER 'dama pik 6 pik 

10. 7 kler 9 kier 
11. AS KIER dama kier 

Uwagi: 
Do lewy 2: A musi atutować, 

aczkolwiek ta lewa i tak jest jego. 
Ten 8p08ób gry nazywa się "grand 
coup". A jest za długi w atu i mu­
si starać się skrócić, aby w osta­
teczności nie był zmuszony sam 
wyjść w atu, bo w tym wypadku 
X bezapelacyjnie weźmie dwie le­
wy w atu. 

Do lewy 3: Jereli X położy kró­
la, A musi przebM asem ze stołu. 
A nie może dopu§clć, aby X do­
szedł do lewy, poniewaZ ten na­
tychmiast zagrałby damę atu I u-

. 5. B 
6. A 
7. Y 

( 8. A 

10 karo 
6 tref 

dama kaTO 
9 pik 

6 karo 
5 tref 
6 kler 
7 pik 

10 KIER 8 pik 
8 kier 10 pik 

niemożliwił zadanie. Jeżeli Y zabie 
rze tę lewę damą, to nie ma to 
wpływu na dalszy przebieg gry, 
zmienia jedynie kolejność następ­

nych lew. A kładzie ze stołu 10, 
aby w wypadku, gdyby Y zab.rał 
damą, a w następnej rundzie X do 
rzucił króla, mógł trzeci raz tref 
być zarówno w ręku, jak na stole. 

Do lewy 5: Aczkolwiek A wciąż 
jest jeszcze za długi w atu, nie 
wolno mu tego atutować. Inaczej 
~ra przepadłaby dla niego w spo­
sób następujący: 

'" kier 7 karo 
8 tref dama tref 
8 karo 9 karo 
dama pik 5 płk itd. 

nania umożliwiają grającemu wy­
dobYl.1ie bogatej skali barwy. 

Przedstawicielstwo: 

KAROL KOISOHWITZ 
SKŁAD FORTEPIANÓW 

Ł6df, ul. Piotrkowska 67. I 
działalności zar.ządu, 2) budżet 
na r. 1931-2, 3) sprawy letniej 
"Reduty Prasy". 

Zadanie Nr. 2 

rnl~ID 
r.1fTlr:lF;lfX1 

!fAi ULJtJU~ + •• D c 0,," °l r.:{~ , L + .1 ~ 
~~<>~~ ~fLU 
I<><>~~ ~~~ ~ f> ~ 
~ <> -,<> f++'+] >< -< r-;I <ł 

1<> -~ ~ L:-J b&& ~~J 
L~---2I D ~ & ~ 
r:-:-J + + ~~ 

~~+:+~ A itt!n 
~ Glgl8 <>""",, 

Qg:~,r:1:J~r:l 
~ ~ ~ L_l4ł_..JU W: 

Bez atu. A zaczyna grać i musiwziąć 7 lew niezależnie od obrony 
przeciwnikÓW. Jak A musi grać? 

3 bez atu... z trzaskiem! 
Pan Olek jest nietylko dobrym 

brydżystą, ale i przyjemnym part· 
tnerem, mającym sympatyczne 0-

bejście i spory zapas niegłupich 
uwag. Bardzo lubię z nim grać i 
gdy nie gra on ze swoim przyJaeie 
lem panem B., to wszystko Jest w 
porządku, w przeciwnym wypadku 
coś się dzieje. Obydwaj zastanawia 
ją się nieskończenie długo, a po 
każdej grze następują teorefy!ezne 
rozważania. 

coś w tym rodzaju, to żądam po­
wtórzenia koloru - zaczęła szaleć 
pani Róża. - U nas się tak gra, 
proszę pana! 

Pan Aleksander zastanowił się 
przez- chwilę, poczem zapytał? 

- A w co pani wychodzi, Jeśli 
przeciwnik z prawej strony licyto.­
wał karo1 gra Jest 3 ~ atu, a pani 
jest na ręku? Posiada pani: Asa, 
damę, 10 i 8 karo, a we wszystkicb 
innych kolorach 10, 9 i S. 

Panł Róża zaniemówiła na ehwi 
lę, ale potem odzyskała równowa­
gę ł odpowiedziała jadowicie: 
~ To jest wogóle teoretyczny 

wypadek, który się w praktyce nie 
zdarza. 

Pewnego razu pan AlekSander 
zasiadł do gry z naszym "postra­
chem" panią Różą. Był jej partne­
rem, g.rano 3 bez atu, a ona, jako 
wychodząca zagrała 9 pik. Następ 
nie pan Aleksander powtórzył kie­
ry. "Postrach" był Jut bliski wy­
buehu, a gdy rozgrywka sIę zakoń-

Gdyby y przebił zagraną ze sto- wę i może zagrać tylko karo albo czyJa, zaezęła się "pogawędka": 
lu 10 karo damą, wówczaS A ata- pik. W obu wypadkach A wygry- _ Dlaczego pan nie powtórzył 

- A propos chełałem Jeszcze do 
da~, że przedtem wogóle nie posia 
dałem pik~w dopowłórzenia­
skol18tatował pan Aleksander ła­
godnie. 

kuje i gra dalej trer. Y zabiera Ie- wa jak wyżej. pików? 
E D - _"'*1* Do lewy 9: Teraz X muSi wyjść _ Moje klery miały wielką szansę, (zgtalcle w "widelec", trzymany na stole ł /- odpowiedział pan Aleksander 

Glos Pora n,•• w .ręku ł istotnie nie może juri. skromnie. 
" wziąć ładnej lewy na Swe atuty. - Jeśli Ja wychodzę w 9, lub 

W tej samej cbwili rozległ się od 
głos polaka. 

Beka. 

Toalleta przedpoluili.iowa eUl­
ganckiej pani powinna być sporto­
wa i skromna. PrzeWcznie prezen. 
tuje się na rannym spacerze ręcz.­
nie robior..y jumper, do którego n.­
si się spódniczkę z wełny w supeł. 
ki. 

KOMPLET SPACEROWY. 
Podczas obecnej wiosny ba.rdz8 

chętnie noszo~e będą komplety s 
jersey'u. 

Komplet, który widzimy na n,a­
szym rysunku jest prosty pod 
względem linji, ale skomplikowa.­
ny w opracowar.iu. 

Palto, krótsze niOl suknia, pod­
bite jest jedwabiem w paski, z któ­
rego zrobiony jest również koł­
nierz i wyłogi. 

Walka z długą suknią 
w Londynie odbył się kongree 

związków, stojących na straży 
praw obywatelskiolt, któty zakoń. 
czył swoje obrady dziwa~;tną rezo­
lucją, mianowicie protestem prze­
ciw wprowadzeniu mody długich 
sukien. Liczne delegatki zosta'y 
wezwane, by z całą ~ energją od­
parły powrót mody długiej sukni, 
jako zamach na wygodę i wolnoś~ 
kobiety, która jak be-zwolna owca 
poddaje się kanonom , mody. Kobie­
ty nie zdają sobłe z tego sprawy, 
do jakiego stopnia długa suknia 
oddaje Je z powrotem w dawną nie 
wolę. To nie przypadek, stwierda 
rezolucja kongresu, że wolnoA~ 
pod względem politycznym i spo. 
leczn~'m za1cwha w całej pf;!.,1 
właśnie z cbwilą usunięcia daw. 
nych uciążliwych strojów kobie­
cycb. 
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Powiesć $ensacljino··krgminalna j. S. Fletchera W adaptacji M. Turskiego Nr. 16. 
(C"uw dalszy) 

W jego O<: z ach 'zamigotaJ plo 
bWk zainte,resowania, ale Sle­
fan nie myślał ' w tej chwili o 
wykrywaniu prze'stę,pstw, 1-ro­
szcząc się jedynie o Marję 
Rotw1cz. więc tez odetchnął 
z U'l~ą, gdy' wreszcie plizybyli 
doO celu. 

Wyskoczyli z taksówki i uj­
rzeli Mar.ię opodal bramy. Roz· 
mawiała zpolicja.'lltem, który 
w zakłopbta.niu " .:ulluISkał swe 
r·1.arne wąsiki. Sc\!miót w'ziął 

pol'icjanta Da słro!Ilę, fl SlC'fan 
podszedł no niewiasty. 

- Czy się ' pani co stało? -
13 pytał gw.ałtownie. 

- Nie! Bardzo to uaprawdę 
'l,pr.tę,lIll'Je i. puńskieJ ·. ~tTOny, 

że pan nat~hrniast. przybył -­
odparta Marja', 'patrząc zduJl1io 
~ym wŁrokiem na Schmidta . ...,,-' 
Nie wiedziałam, co cz:yni'Ć. więc 
iutelefonowalam do pana, po· 
nieważ nie znam nikogo w Pa­
ryżu. Któż to jest ten ' pfln , któ' 
ry przyjechał z paltlem '! 

- To jest p~yjacieI., który: 
mieszka w tyrńsamym h ()it eltl 
Koniecznie chciał mi towarzy· 
AoZ VĆ. 

'W tej ~ame.i chwili Schmidt 
poc]:-zpdf do nifh. Stera n prlE'd 
sl~ wił~, a. detektvw skłonił 
siQ s7.arnia·~cko:- ~farja byla 

j('sTcTe w kapeluszu i w pIasT." 
(:711. 

- Strasznit! się ~rzelękł.al11 

- rzekła, patrząc kolejno na 
swych tuwarzy'szy. - Może 

wejdziemy na górę. t~h('ę pu· 
nom poka1zać ro'zmalt<: rzeóy_ 
. , ~r.hmidt . polecił 'i1.oferow i , 

aby na nich poczekal, ll00·lf'.ffi 

udał się na schody /;ą Stefa· 
nem i Marją. Schody tE' fJrowa· 
dzity do pOlI;:oju mle"~'lkalneJ:(o 
na .· pi~lrze, i,{dzie pano.wał wieI 
ki nieład: Mieszkańev In usieli 
go opuszczać ' W nlljWJekSZYIJl 
poś'Pioechu. N.a stolt:' słały reszt· 
ki wieczerzy, Slzuflad~ był~ 

otwarte, rozdarte torE.'bki papie 
rowe leżaJy ' r.oz:fZu~o'Oc na W)· 

dłodze. Przez otwarte drzwi wi 
dać było sypialnię, w ktÓll:j na 
lito' się ' .iesz~ze el~k.tryczne ś!yia 
Up .. r -tam . t:-anował nicopisanv 
nieład. 

. - Tutaj mi'esz'ka pal1na ChH 
pentier, kierowniczkR magazy· 
nu - objaśniła Marja. -- O pię 
tro wyżej mies.zkają dwie sIu· 
żące. Panna Charpentier za­
mierzała właśnie zasiąść do . ']l o 

lac,i:i, gd~ w~ychodziłam i wsz" , 
s-lko było w' najlepszym porząrl 
ku. A gdy tera'z wródtam d" 
domu, za'stałam ten ch30~. Na 
gÓ!rze wygląd~ tak ' samo. nv: 
łam wiJ>rost przerażona i dlatc 
go T.atC'lefonowałam· dlJ p:lł1l1. [ _.. 

-- To dziwna bWorja -
odllilA~tefan oSh·;t!,lif' . - Co 
pan powie na to? . 

Dzii i dni nasleDn,ch! 
Najeiekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie 

mówiony! 

U ",,·i ·ad z 'i O li B , 
. , (BiAlE:. NIEWOLNICE)~, ~' . 

Według scenarjusza Anatola Starna i Leo; B'elmonta. 
'.' .. Reżyserja Michała Waszyńskiego. 

W rolach głównych: Marja Malieka, Krystyna An­
kwicz, K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan, <Tadeusz 
O1sza, Czesław Skonieczny, Stanisław Sielański ,i in. 
Nadprogram: 1) "CZAR WJOSNY~-Zaehwycają-

cs groteska rysunkowa, ilustrująca przebudze­
nie się przyrody na wiosnę. 
2) "TĘT~O POLSKIEGO MANCHESTERU u_ 

Garść wrażeń, z życia Łodzi. 
Realizacja A. FORD. Scenarjusz S. GrodzieńskI 

Początek seansóW o godz. 4-ei po poł., w soboty 
i niedziele o g. 12. Ceny miejsc na l seans od 1 zł., 
w soboty i niedziele od 12 do 3 po 75 gr. i 1 zł. 

Kart, Dremiowe waine bel ograniczeń! 

Detektyw, ktÓ1:v staranniE' · to pytanie. Ale w każdym razie 
orzetrząsnął p(l~ój. pokiwał ta banda jest doskonale zorga-
głow'ą. nizowa'lla li nie cofa się przed 

- Zdaje się, że powinniŚllllY niczem. Ci ludzie n:łipewno ze­
siQ s<zyhkó rozejrzeć w innvdl chcą się z prunem obliozyć, za­
pokojach. Musi.my si~ upewnić , nim im pan hęd.zie dalej szkoO­
że rzeczywiście są puste. dził, ,a prawdopodobnie wiedzą 

l\Iarja s-pojrzała pytającym oni, że przez tę ni~"70;odp' mOlZą 

wzrokiem na 'Stefana, grlv wywierać na pana presję. Je­
Schmidt zaproponow~I penetra stem przekonany, że panu gro­
cję. Nic ~o.iJł1owaJa . ohecności zi. l1iebezpieczeóst~o ' j hv)hym 
t~go człowieka. znacznie spokojniej:szy, gdyby 

- Ale przecież ia byłam , mi wolno było towarzyszyć 
Już wszędzie -=- powiedziała - wam do PoOlskiI 
to jest wyjqwszy górne pokoje. - To przecież możemy urzą 
Drzwi dO- ni('h są zamknięte. iliić. Pallski szef prawdopodob 
Napra wdę niklJ;.(o więcej niema nie zgodzi się na to, gdy go Dun 
w całym domu. jutro rano zap. ' La o pozwole. 

- Nic 2'1'l\"adz~ jednak zl'O' nie. 
bić .·t~, co mój. przyjaciel radzi S-chmidt potaknął, 
- . .odparł Stefan stanowczo. - - \Vszy.sLko już jes t urzą· 
zawsze . ],epiej . jest, dQkladnic drone. Jestem u'Po\'\"ażniony do 
się .ron~.irzeć! .:. czynienia wszystkiego, co wyda 

Marja 'laprowadzita ' ,>w.y{;h mr SIę konieczne. Potrze-hna 1111 

go~<.:i o pi.~tro wyżej, ,gdzie wa.i .iest jedYl1ie pa llska zgona. A 
do wała ~i~ jedynie wiellul -'l'- więc pojedziemy razem. 
pialnia i kuchnia. Tulili 11'1. - NiecI pan z laski swojej 
wnież wyrainc były śłi:1:d,· na · przeczyta tę depeszę - popro­
głego opu!>z~zenia J()k~lu . sił Stefan, podając mu kartkę. 
Scl~idt wys,zedł z powro Bystrzycki jest energicznym 

tern do sieni, obt:' jrzawszy człowiekiem, na któlrym można 
przedtcm kuchnię i rzuciwszy polegać. 
okiem .-)0 svriRlni. 'r!IPl11il f: : Detektyw wziął 6wiarłlkę pa-
lckolrycznc światło wska1zat pieru i przeczytał głośno. 

na jakieś drzw:. " Roman Bysłrzycki War.gza-
, ~ -Pl"a~<lopod{lhJlic prowa wa. Dowiedz się ' nat~~hmiast 

d;zą nfł najwyższe pj.~tr.9.J. ~ .. kto ('zy m agjł z "n. "Henrieti;.. !la 
rem pani przedtem mówila'l·- Pięknt:'.jiest otwarty jak zwy­
zapytał spokojn!e. kle. Pod jakimś pretekstem po-

Pl'1V tych słowach włożył rę mów z właściciel1ką T<!ncerową. 
kę do kieszeni ,i Stefan usly- Telegratu.f rez.ultat na:' dworzec 

w Berli~ie. Wyjaśnienie po 
przyjeździe. Spll'awa jest bardzo 
pilna. KarmazVlIl". 

- To zupełnie w:YIstaroza -­
powiedział po przec'zytauiu de­
tektyw. - Ale proszę rod wić­

rzyć , że pal'lski przyjaciel nie 
znajdzie pani Te.l1(!er. tak samo, 
jak my nie znajdziemy tutaj 
żadnego jej szwagra. Pta$zki 
wyfrunęły , a gp.iazdkQ . jest 
zniszczone. Tak samo będzie w 
·Warszawie. 

Musimy cierpJoiwie ' zacze-
kać! 

Otworzyłem je naturalnie 
wytrychem - powiedział. "­
Ale zrobiłem to tak, aby ta da­
ma nicze.go się nie domyśliła, 

bo i tak ma wielkiego stracha! 
Na górze pr.zedsionek był nie 

co obsze rniejszy, niż na dole i 
.iak:eś otwarte ,drzwi prowadzi­
Iy do 7all.ni-es·.zkałe,/{o pokoju. 
Sdllll idt przedewsz",sfk,iem za 
1 1alił światło . 

- Ależ tu ładnie wy>glą,daf-. 
powiedział po chwili. Tam .to' 
żelazna szkatuł:a, a drzwi aą .. 
twarte. Nie ulega wąJłlpliwok,i, 

że c1okulffie~ty, kt6lre został,. 
nie ma ją. tadnego Izna-czenia. -­
'.v ~ zvstlko, co ważniejsze, Sp., 
lono na komilIllkn. ..... , 

lO mUuje zwierzetap. 
winien b,e członkiem 
'owarz"slw. ODielli 

nad Zwlerzet.m,. . 
s'zał lekki slzc~ęk metalowych ~!!!~!!:!~~~~~~!!!~~!!!~~~~~~~~~~~~ 
przpdl11'iotów. , . 

Spróbuję spra w<lzić, czy r~e­
aywiśde są" zamknięte. -:- Na 
chwilę jego plecy zasłoniły za­
mek. - Ależ n{e. Są otwa·dc. 
Pójdziemy 11& chwilę na górę. 

Marja cofnęła się o krok i 
poirz.ąsnęł~ głową. Schmirlt ge­
stem , przywołał Stefana i oby­
dwaj zaczęli wchodzić na SellO 

(Iy, \~idnie.iące (la drzwiami. 
Detektyw świecił kieszonkową 

tafarką. 

- Zateleglrafu,k do mego przy­
jaciela Bystrzyckiego, gdy bę­

dziemy . stąd wyjeżdżali. Będzie 

on mógł zasięgnąć języka i od­
powiedzieć mi telegraficznie na 
dworzec w Berlinie. 

Podniósł z podŁogi karteczkę 
i zamą! coś na niej pi ,sać. 

- Czy sądzi pan, że pannie 
Marji grozi jakieś osobiste nie­
bezpieczel'ist wo? 

- Nie mogę odpowiedzieć na 

ue 

Kino ,~Palace" 
za}}rezentuje już w najbliż­

szych dniach 

Iłł!",el~f:j( nad rewela,jamł 

P-el 
Fascynujące arcydzieło filmowe najnowszej produkcji 

Tysiące nieuświadomionych kobiet 
stacza się w otchłań upadku i nędzy 
na skutek własnej lekkomyślności. 

ieklo kobiet· 
po raz pierwszy w dzieiaeh ki­
neroatografji odtwarza na filmie 
kulisy namiętności ludzkich bez 
osłonek - w całej , Ijaskrawości. 

C:~"A~h~i/ 
Pierwsz, raz w lodzi! Nasz najpotężniejszy szlagier sezonu 1931 r . PierWSI' raz lodzi I 

. ' . 
• r' ". . __ " " . • Dz.' premjera' -Ceny miejsc nie. pod­

wyższonel 

Na pierwsze seanse miejsca 
po 50 gr. 

2 serje - :!4 aktg razem w jednym programie p. t. 

ieuch 
. Dramat o niebywałej w dziejaeb Kinematograiji ~diAra 
sensacji, napięciu i treści podług pióra słynnego pi .L .. 
IBrza powieści kry minalno-eensaeyjn ych I 

« 
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z· ieiSle Św·ęlo leaionisló ló __ _ 
Przemówienie, w,głoszone w dniu wezorajsz,m Drzez gik. Wieekawskiego 

Drzed mikrofonem radiostacji ł6dzkiej 
W niedzieI~ . dnia 19 kwiet­

nia o godz. 11, po Ill'OczY5tem 
nabożeństwie w kościele garni­
zonowym TJastą,pi pośwlięcenie 

sztandaru Oddzialu zwią~ku le­
Kionistów w Lodzi. Dzisiejslf. 
święto legjonistów lódzkich je,st 
dniem chwały dla nich: wień­
czy wspalIliiałym aktem ich za­
biegi przy pracy nad utfundowa 
niem widomego znaku 'zwartej, 
~ilnej organizacji legjonowej w 
naszem mieśde i przypomina 

przez rodaków drwinami. W' 
dniu tym czoIOl'ń!li dygnitarze 
pallstwa wskrzeszonego odkry­
ją glowy .przed sztandarCill Zw. 
legjonistów, s'ztandarem idei, 
niedawn? jeszcze tak namiętnie 

zwalczanej, tak bezapelacY.łnie 
wysllllleWan€j, LegjQni 'ci Pił, 

sudskiego podzielili los tam·' 
tych, co z ziemi włoskie.i prze­
rą,bać się chd el i do polskiej, j 
tych najcz-cigodniejszych co 

"chadzali borem, lasem" w ro· 
ku 63-4. 
Późno dopiero zrozumialIlo 

ich, oceniono, adQptowano. Za­
wodzą często pozornie racjo­
nalne wyliczenia polit)'ICzne, za 

jednoczeŚ'llie p'rzed opinją kra- frarim.,otlg 1IW1e.pomo.-"0' 
ju, najpiękniejszą tradycję ich li..,.... ~ .., ob. Wgmgllowlkieeo 
walk bohaterskich - tradycję 
s7..czyt6w, "Orlei Perd" du-cha, 
gdy się rąbali idąc "przez góry, 
r,zeki i wały dla Ciebie Polsko 
i dla Twej chwały". 

Dokoła nowego sZltandaru 
swego stanic w Lodzi jwtro gro-

Z obszerne,i pracy O. Wymysłowskiego legjonisty - robocia­
rza łódzkiego, nadesłanej do "Jednodniówki", wydanej z okazji 
poświęcenia sztandaru Związk li legJonistów polskich, a dla któ­
rej niestety nie znalazło się w niej .iuż miejsca, wyjmujemy PO­
niższe fragmenty o pierwszych bojach legjcmistów łodzian. 

Redakcja. 

madka tych, co nigdy nie wąt-
pili , poczet zaisle "semper fi- Rozłożyliśm:v si'ę pod wsią haterska w dziel! wigilijny Eo-
delis" Naj.iaśniejszej Rzeczypo. KrzywopłQtami. Za kwatery żego NarQdzenia ob. Sz.vmaii-
społiLej, którzy tę wiemo-ść Jej służyl~r nam olbm:ymie doły, po ski i Kinas, a ranni zostali Mi , 
imienia podnieśli nieomal do kryte chojną, t. zw. ziemianki. chaIski Jan, FitZiI1er Bolesław, 
goc1Il(l~ci kullu religijnego, a "r ];:ażdej ta,kiej Iziemiance Hans7ke Henryk, Lindner Ste­
\\nażali .ill nie życzeniem po- kwaterowała kompanja żabie, fan i 'Vymy~~owski Michał 
hOŻlll' IlI, a11i zwrotem układ- rzy 'V czasie zajmowani[? J)OlV-

f' , cji nad Styrfflll przC!z pulki le-
nYJll , ale o iarą krwI: "na stos Bitwę rozpoclZęliśmy. w nocv . ,. "D . g.1 0nolwe, bataljon VI miał po-._- rZUCIli swóJ ŻYCIa los, u- Z ] 7 na 18 lis'~orJada 191.4. roku. . . N .. , ' . d b .. wierz~ą obronę góry w lesie, 
Sla.l U.lJast1le.lsza - ",te y e- Pierwsz\.', na.l·,silnie.l's~.r atak 1'O'Z 

, .• il:) zwanej "Redutą Piłsudskiego" . 
.,il1liCI1I1U i l.Jezsl1na - Ule mo- pocz~lj.śm\.' 18 po wschodzie , ł ,- .fu miał miejsce wypadek, kM-
gla swym plerWSZ\'1Jl1 ŻO me- sł011ca, "T .1·asn'\J.', ~loneczny. 

d ' . ł ry winien być zapisany w hisło nom innego ae krz:\17azas u- mroźny dzień szliśmy do ataku . . r.I'i Z'ohlierza - łodzianina. W 
~i, jak krzyż drewlllany na mo- z ba!!netem na karabinie na 

'I l 'r l' h ., miesiącu czerwcu 1916 r., pc-
gl e w po u. yc 1 plerwszyc dzieskdokrotnie przeWaŻc:l.,·lące 

I " d' wnego dnia do w!Szystkich 00-za. )l'ukme .Jutro w grom a ce siły moskielWskie 11. o'knv-
I k działów legjonowych prz~zedł 

2 ochotnik6w, których zada­
niem będlz2c przekraść sil< przez 
front rosy.jski, dostae się na ich 
tyły a,ż do mia:sŁa Równe i tam 
wysadzić most kolejowy na rze 
ce, aby utrudnić transport ar­
mji Bmsiłowa, która mjala roz 
począć przeciwlko nam ofenzy­
wę dnia 4 lipca. Jeden z pierw 
szych 'Zgłosił się na tę niebez­
pieczną wy<prawę lIOdzianin' z 
VI baonu, ou. R!Jgowski Ta­
deusz, który za swe czyny bo­
haterskie stał się chlubą na­
szeliW baonu. 

We wszystkich walikach, któ 
re prowadziły Legjony aż po 
Styr i w .!Z6Tach Karpackich, a 
potem z powrotem !Ilad Stocho­
dem, świec;li przYlkładem wa­
leczno,ści i poświęcenia lodzia­
nie, k1órl'V cialami swych po­
ległych iZJlaczyli miejsca walk 
I, II i III brygady. 

przy s7tandarze. ch rew, prze kITem "Za Polskę l' l' e ,I' wolność" 
l · tajny roz,kaz, aby zglosiło !!ię 
ana w zaraniu życia, naJlepsza na ustach. P01a pod Krzywo- ~!!!!~~~~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~~!!!!! 

k !'C'wpolska na szalę dziejów płotami zostaly zasłane ciałami :" -
l'zucora - przeważyła. Imiona poległych~ołinierzy - łodzian, 
ich, wyryte w sercach towa.rzy· którzy dokazywali W'Pl'ost ~u 
szy broni, należą dziś tuż do dów bohaterstwa. Pomiędzy 
historji , do tej samej hilStorji co pierwszymi, którzy polegli tu 
mówi o Termopilach i o Samo- bohaterską Śmiereią byli łodzia 
sierze. Część tych imi{)lll najdo- nie 1% organizae,ii młodzieży ro­
sLo.lniejszych zebrana została w botniczej: Michalski, Chojnac­
należnym pietyzmem w nekro- ki i wielu ill1nveh. Za biitwę tę 
logji książkL wydanej obecnie został od:znaczony przez szta'b 
przez Łódzki oddział zwi~zku austrjacki medalem za walecz· 
]egjollislów. Inne oczekują hl- nQŚĆ I klasy łodzianin Kret, 
storyka, pseudonim .,WuJek". 

Dla palrjolycznego społeczeń 

8u~owa ~omów lunktjo811iUIlY miei!kitb 
znalazła się pod znakiem zapytania 

,V dniu wozorajszym do pre-\ Wobec teg.o delegacja sIlowa­
zydjum magis.tratu 2'Jwróciła się rzyszenia wdała ~«: do prazy­
delegacja Stowar.zyszenia ni,f- d.łU!ll1 ma,gistraJtu z prośbą o in­
szych fu.nkcjonarjus'zy mi~- terwenc.ię, by Ban'k Gospodaif­
skich z prośbą o linterwencję. stwa Krajowego w drodze wy-

'V swoim czasie magistrat jąt.ku pożYCizlke tę erowaT2Yl5Ze-
przydzieJ1ł stowarzyszeniu grun niu udziellił. 
ty, przy 'zbiegu ul. Objazdowej' Prezydjum ma,gistratu obioca 
i' Wygodnej (obok dworca Ka- IQ energi'Cznie interwenjować. 
liskiCil'to) pod budowę 8 włas- (p) 
nych domów. 

Zarząd budowy domów na 

wodzą jeszcze częściej na ich 
~ll'ncie wyrastające koncepcje 
czy t. z'w. orjentacje, pozornie 
najbardziej nawet logicznie 
skonstruowane. Zwłaszcza, gdy 
tworzone są w dusznej ałmosfe 
rze życia iIlarodu podhitClgo. Po­
tęga ofiary, em.tuzjazm miłości 
dla wielkiej Idei, co obejmuje 
swemi promieniami mil jony -­
nie rd'zewieje IW atmosferze, 
5twor,zonej przez cywilizację 
dziejów. Szc'zerozłoty .iej ele­
ment jest właśnie najistotniej­
szym składnikiem tej cywiliza­
cji. 

Zgięci pracą codz,ienną, skło­
potani miazgą powszednich 
trosk i z3lbiegów, 'z radością prę 
żymy piersi ożywczą atmosferą: 
świąt - Wielkich Peuniąte.k. 
Blask tryl.]ffifu ducha ludzkiego 
tryumfu idei człowieczeJ'istwa 
ogarnia nas wtedy, ożywia, u­
święca naszą sam<JWiedzę. 
Radość święta jutrze.jszego win­
ni będziemy L6dzkiemu oddzia­
łowi tych żomierzy naszej Oj­
C'zyzny, którzy mocą swej samo 
ofiary udowodnili prawdę, za­
wartą w słowach genjalnego po 
et y angielski,ego: 

,,'Walka o wolność, gdy ra.z. 
[si ę zae'z:vn a, 

Z k'rwlą ojca spada drledne­
ftwem na SyDłl 

Sto razy W1~Ów przemocą 
[ damaae 

$kooezy ~~em-. 

Obrad, zarzllR 
głównego 

zwił!lzku 'eg)onl'" 
w dnłu WaG!'.,..,. Da ))0-

siedZeniu zarsądu .cł'wn. Je­
g,ionistów, które pnecłqgnęlo 
się do pótna., po om6wfenłu 
spraw lokalnych przystąpiono 
do spraw natury potityezneJ. W 
wyniku dłuł.sSeJ dyskn8jl pny­
.ięło obUerną rezolucj~ w kieS 
r .. j ustalono wytyeme, w mygl 
których ma :post~wać w przy 
szłołel obeSs leg.lonowy. 

si \\"~l lódzkiego dziel'! iub:ze,lszy .Tlli iako żQłnierze '7.aprawie­
ma {'harałder nadzwyczaj nie- ni w J)oju Tozpoczęli lodzjanic 
codzienny, 'V oczach naszych dmgą w!.cl'ką bitwę PQd Tamo­
stanie jutro pod sztandarem 'glo wem (Lowc.zówkiem) dnia 23 
rh otoczollym, 'zespół nozosta- grudnia tegoż roku, gdzie zno­
Irch przy życiu, z pośtód tych, W'U łodzianie okryli się chwałą. 
którzy przed kilkunastu laty W szeregu i:nnyclh łodzian w 
wychodzili 'ląd na bój, żegnani bil wie tej polegli śmiercią bo--------

urocz,sl ści 

mie.lsce budowy 'zwi6zł budu­
l~ i prace posunęły się tak da­
l~o, że fundamenty pod 8 do­
m6w ;Z{)stały w Il'oku Ubiegłym 
wykończone. 

Na rok bieżący proiek!t-owa­
no .eallkowite Ulkończenie W1Szyst 
kich '<lomów, przyczem w pla­
nie budżetowym przewidziano, 
jako pozycję na,iwatnie;jszą, po 
życ'zkę 1: Banku GO&pOOalTstwa 
Krajowego. 

renjalni~ 
PODlYS.8. a Program 

wr~czenia sztandar~ . 
A więc dziś odbędzie się za- gigantofony, które będą kan\!;­

powiadana od dłuższego czasu miłowały iprzebieg całej uroczy 
uroczystość wręczenia sztanda- stości dla publiocz!llości, zebra­
t'll oddziałowi łódzkiemu Zwląz nej na placu DąhroWlSkiego. 
ku legjonistów pGlskich. Pro- Jednocześnie, ~odnie z za­
gram uroczystości, jak .luż po- powiedzią odbył się wczoraj 
dawali.śmy, jest następujący: o zjazdza'rządu głównego i 'Preze 
godz. 8.30 zrana zbiórka organi sów ok'ręgów związku . Jegjoni­
zacji ze sztandarami przed Ka- stów. z całej Polski. Na z.jazd 
tedrą, o god.z, 9 złożenie wień- przylby1i: , ,z zar.ządu głównego 
ca na płycie NielJllanego Zołnie dr. Eugenjt~sz Piesti'lyń,ski, po­
rza. ° godz. 11 nahożeńJs.bwo w set WładvsławStażak. dr. Mar­
kościele garnizonowym, przy jan .Fmpek, m~r. Emil Henis'Z. 
ul. Jerzego, o godz. 12 whijanie dr. Tadeus.z Lakociński, poseł 
gwoździ w drzewce sztandaru, dr. Zbigni,ew Madejski, Jan 
o 12.30 defilada, wresZiCie o Nowaik, rposeł prof. Bolesław 
gQclzJnie 20 W'spó'1na biesiada Pochmarski,: Stefan Podwonski, 
legjonowa w kasynie gannizo- inż. Edward Synek. Z okil'ęgów 
nowem. 7j Brześcia, p. FryQ.rychowic.z, 
Główna część uroczystości, z DąhrowV iposcł ' dr. Gosiecki, 

Przed kOŚJciolem garnizonowym I z KieIe p. Gąszczy1k, z Krako­
b~dzie zdj~a. na taśmie fi1mo- wa redaktor Strojek,' t LU!blina 
wej przez s'pecjalni.e delegown- p. Nazarewi'C7., 'ze Lwowa dr. 
nego operatora PAT. L WaJl'sza- MarozYllski, 'Z Poznrun.ia .prof. 
wy, a także transmitowana .Takubski, z '\Vail'szawy mecenas 
przez roz,głośn1ę ł6dZ1ką, która Radlicki, z Wilna p, Wąlsowsk<i 
zainstalowała w tym celu 5pe- z R.adomia posel Bnęk-Osiński. 
cjalne mikrofon.y. Pr,zed ltłka- '\Vszyscy goście Iwezmą grem­
lem Zwią:mm, przy ul. Naruto- .iaInie udział w dzis1e,j zych u­
,wcza % ~a.jnstalowane zOSltały roC'z:\'\S.tościaJCh. 

W roku bieżącym Bank Go­
s'Podalfstwa ud.ziellać bę(lzi-e p.o­
życze'k na budowę domów tym 
tylko. stowarzyszeniom, które 
w roku ubiegłYm k&fZv.stały 'Z 

pomocy finansowej B. G. Kr.: 
a na hudowle nowe, ewentual· 
nie dotyoooza.s p"ez Ba:nk Go­
spodanstwa mefLn1ln,gowane be 
d)'ltv UJI'wohomiO'lle nie będą. 

Grozę sytuac,ji 'J)OWtiększa 
fakr, fe budulec, którego za­
k'up wvczelTpał W1szłost'kie środ­
ki finansowe stowarzwzenia, 
jest zwieziO!llV Ba mie.jsce bu­
dowli i U;legnie eałkowitemu ze­
pSllc,iu, 

maszyna do p.satlla­
aiema me, łatwiejszego­
.d ~unia te. masZtyąa 
ta jest bez porównam. 
lepszą. od innych marek-

" WY5TARUY. PORÓWIQ' peA(~ ń 

~I-: 
'~)'al Type.writel\t 
w Pols~e. S. A. 

WARSZAWA 
A\. Jerotolimskie 2.-

Wył"czne przedstawicielstwo na Łódt, Województwo Łódzkie. 
, Okręg Częstochowski i Włocławek 

"rma Leon Tyber. ł.ódź 
. Piotrkowska 49. tel. 106-33. 



hotnicze przysposo· 
bienie woiskowe 

.Zarząd łódzkiego klubu lotnicze­
go zawiadamia niniejszem, że wo­
bec niedostatecznej ilości zakwali­
fikowanych kandydatów na kurs 
centrum przysposobienia wojsko­
wego lotniczego, skłonny jest przy 
Jąć jeszcze L'a kurs teQretyczny 10 
reflektantów. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje, 
jak równiei udziela. szczegółowych 
Wormacji sekretarjat LOrp (sąd 
okręgowy, Plac: Dąbrowskiego 5, 
pokój 119) od dnia 20 - 23 kwiet 
uia r. b. w godz. 9 - 15. 

'.1\.", CZynny 
do 12-ej w nocy 

Poiska agencJa telegraficzna 
(p. T. A.) oddział w Łodzi, ul. 
Zielona 8-a,tel. 115-24 i 101-11, ko­
munikuje nam, że od dnia 15 b. m. 
wydział ogłoszeń i redakcja P. A. 
T. oddział w Łodzi czynne są bez 
przerwy od godz. 8 rano do godz. 
12 w nocy. 

strejk tkaczy 
fabryki Kindlera 
w Pabjanicach 

Robotnicy zakladów wł6kien 
nic zych koncernu angielskiego 
Willey and Company dawniej 
R. Kind:Iera w Pabjankach wy­
stąpili z żądaniem l>Odwyższe­
Q.ia płac o 30 proc. 
Ponieważ finna żądania te 

odnzuciła, wybuchł strejk w 
tkalni, zatrudniającej 600 robot 
ników. 

Na konferencji, firma 'l.godzi­
la się na 15 proc. p{)dwVikę. -
Wobec powyżs,zego streTk trwa 
nadal. (b) 
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oratorjum dla miast 
Zakaz-w,slawiania zobowiązań wekslow,ch Drzez samorząd, 

W dniu wczorajs'zym T)owró­
cili do Lodzi prezydent Zie­
mięcki i wiceprezydent RapaI­
ski, którzy brali w Warszawie 
udział w dwudniowych obra­
dach komitetu wykonawczego 
związku miast polskich, po­
święconych s.prawom finan~o­
wyro samomądów. 

W posiedzeniach egzekutywy 
zwilliz~m miast brali również u­
dział posłowie i senatorowie, z 
PQśród czynnych działaczy sa­
morządowych. 

Obrady miały na celu zal)o­
znanie pa.rlamentarzystów pol­
skich z niedomaganiami gospo­
darczemi naszych samorządów, 
które wskutek polityki czynnI· 
ków l'lZadowych borykać się mU 
s,zą 'z poważnemi truidnościamI 
I 

naif:ury fmanso'wej, paraliżują­
ceruj normalny bieg i rozwój ży 
cia samorząd{)wego. 

W pierwszym rzędzie wska-
zano na 

nadmiel'ne obciążenie miast 
I'óżnymi ciężal'ami, powodu.ią­
cymi wydatne koszty, na które 
gminy mie.fSkie nie ma.ią pokry 

cia, 
Wstrzymanie kredytów rzą­

do wy{;h , względnie ogranicze­
nie ich do minimalnych rozmia 
rów jest ciosem dla gmin miej-

skich, Cios jednakże ostrzem I kie związek miast wysunie w 
swem god,zi również w interesy najbliższym czasie, a które 
państwa. wskażą rządowi drogi, wiodące 

Mówcy wskazali następnie do podniesienia dobrobytu 
parlamentarzystom, iż tego ro- miast i Ilałagodzenia przesilenia 
dzaju postawienie kwestii przez finansowego, pogłębionego nad 
rząd jest sprzeczne z brzmie- miernem obciążeniem samorzą­
niem ustawy o tY'lll!ezasCJIWem dów. 
uregulowaniu finansów komu- Według uzgodnionego przet 
naluych i prosili ich o -poparcie rząd, parlament i przedstawi­
interesów miast na terenie sej- oieli samorządu stanowiska, 
mu i senatu. przeważa opinja, wvpowiadają­

StoslliIlek dotychozasowy rzą- ca się 
du do gmin mie,iskich ulec wi- pl'zeciwko zaciąganiu nowych 
nien zmianie, zaś działacEe sa- zobowiążań na prowadzenie no 

Przy brabu apetytu, zepsutym morządowi, zasiadaillcy w obu wych inw~tyc.~i przez miast~, 
żołądku, upośledzone m trawieniu, ob- izbach winni d{)łożyć starań a- 'Vobec wIelkIego zadłużenIa 
str~kcji) zaburze~illch prze?,iany ma- by 'zmiana ta nastąpiła iak~aj- miast kredytem krótkotermino-
ter)1, pokrzywce I sw~dzemu, natura I- 'nfe' wym rząd projektu je wydanie 
na woda gorzka "Franclazka-J6zefa" wczes J.. . . ... . 
usuwa z organizmu substancje gnilne W dalszym CIą.gu ob.rad roz-, pewnego ro~za.lu . 
:zatruwaj"ce organizm. Żąd.w apt i drogo patrywano szereg projektów, ja mo~·ator.lum dla mIast. 

_fDCii :; 5 •• sam zas 

5 oliar kalaslrolsamochodowych 
zrzeka się na przecią~ kilku lat 
procentów od pożyczek na ro­

bot.y publicZDf!. 
Aby uchTonić miasta przed 

dalszem zadłużeniem sit,. kredy­
tem krótkoterminowym, wyda­
ny zostanie Hrwawe barce Izolerów po ulicat:b łOi alta 

W dniu wczoraJszym na uli­
cy Sosnowej miała miejsce kg.­
tastrofa samochodowa, zakoń­
ozona dość krwawo. 

Szofer N.itecki Roman (Pusta 
nr, 6) prowadził póbciężarowe 
auto, znajdując się w stanie pI­
janym. Jechał aD w tempie 
przyspieszonem i nie zachowy­
wał przepisanych środków o­
strożności; na sk'ręcie przy uli· 
cy Napiórkowskie.go całvm pę­
dem wjechał na wóz, zdążają­
cy w przeciwległym kierunku, 

&GJI" 

prowadzony prz,ez woźnicę Gał­
kiewicza Franciszka z Pabjanic 

Skutki zderzenia były strasz­
ne. Oba konie zostały zabite, 
samochód i w6z dosłownie 
strzaskane, a pod gruzaITIti wap 
na, którym załadowany był wóz 
oraz szczątkami samochodu 
znaleźli się Nitecki i Gałkiewiol 

nad nim samosądu. Dzięki na­
tychmiastowej interwencjti poU­
cji poturbowaneg{) szofera wy­
rwano 'z rąk roz.gorączkowane· 

go tłumu i osadzono w areszcie 
do dyspozycji władz sadowych. 

Trzeci wypadek miał miejsce 
przy zbiegu ulic Zielonej i Że­
romskiego, gdzie na przechodzą 
cego przez jezdnię lO-letniego 
Jankowskiego Stanisława (Zie­
lona 10) najechał sam{)chód o­
sobowy ŁD. 81476. 

zakaz wystawiania zobowiązań 
wekSlowych. 

Wyjątek uczyniony będzie tyto 
ko dla autonomicznych przed­
siębiorstw miejskich. Bank go­
spodarstwa będzie nadal mobi­
li 'zował kredyty długotermino­
we obligacyjne, jedw'cześnie 
zaś nałożony będzie {)bowiązek 
na zakłady uhezpieozeń spolecz 
nych lokowania przynajmnki 
20 proc. sWJch I'ezerw w papie. 

I'ach }.,omunalflycb. 

Ta-emnicze zwloki W Bzurze 

Szofer w wypadku doznał je­
dynie lżeJszych okaleczeń, nato 
miast furman Galkiewicz do­
znał 'złamania rąk i nogU oraz 
ran głowy, tak że w stanie bar­
dzo oiężkim przewieziono go 
do sZJpitala. 

PowiadOlDliona o wypadku po 
licja zatr.zymała Niteckiego do 
czasu- wyjaśnie:n.ia sprawy, jed­
nocześnie zaś zrurządziła Ulprząt 
nięcie szczątków wozu, wapna 
i s amoch{)du, które zatarllsowa· 
ly ulicę i przesz.kad,zały w nor­
malnej komuni'kacji. 

Jankowski do,znał okaleczeń 
ogólnych i złamania nogi. Po­
szkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, przewożąc 
rannego do szpitala A1Ilny Marji 
Szofera zatrzymano. (a) 

Rząd przygotowuje ścisły rOl 
dział kQmpetencji i ooowiąz­
ków dla administracjd komunaj 
nej, zapewniając jednocześnie 
odpowiednie źródła pokrycia 
na wykonywanie t~h obowiąz· 
ków. Policja usiłuje ro~wiązad tę zagadkę 

W dniu wczorajszym wyło­
wiono z Bzury ciało człowieka 
w starszym wieku. Początko· 
wo przypuszczano, że jest to to 
pielee. lecz przybyła na miej­
sce policja stwierdziła, że trup 
ma wielką ranę w brzuchu, la 

daną ostrem namędziem, 
Wobec powy~ze~o zawiado­

miono urzą1 śledczy w Lodzi i 
na miejsce zagadkowego prze­
stępstwa wyjechał nac.zeInik 
urzędu śledczego podinspektor 
Nosek, komendant P. P. na po­
wiał łódzki nadkOlDlisa,r~ !Lan­
Re. 

Szcze~ółowa rewizja pnz~pro 
wadzona przy z,wlO'ka('h nie da­
ła illdnyoh wyników. Nie zna­
leziono bowiem ani dokll1!lllen­
'tów, ani jakiejkolWliek rzeczy, 

która mogłaby naprowadzić na 
~ład. Jedynym przedmiotein, 
znalezion)ill w icieszeniach nie­
hoStzczylka był futerał z okula­
rami. 

Rysopis tajemniczych z.wlok 
przedsta wja się nastę-pująco: 
Wzrost średni, twa.rz pociągła, 
nos orli, po·stać szczwpła, wlosy 
czarne lekko przY'PTóS'zone si­
wizną, krótJko ostrzyżone, na 
ciemieniu mała ły-sima, usta śre 
dnie, w górnej . szczęce brak kil 
ku zębów, w dolnej są tylko 2. 
Na oko liczyć może lat 60. 

Zv.10ki ubrane były w cza'rną 
jesionkę, marynarkę gr·a n ato­
wą, spodnie ciemno-hronzowe, 
buty i sztylpy z czarnej gem­
zy, na szyi bronw wy s,zalik. 

Podobny wJTpadek spowodo­
wany zbytnim pośpiechem szo· 
fera miał miejsce na ul. Rzgow­
skiej przed poses.tą nr. 8. 

Samochód osobowy prowa­
dzony przez szofera Stankiewi­
cza Wacława (Poprzeczna 18), 
jadąc w szybkiem tempie, 
najechał na dwie kobiety, prze 
ohodzące przez jezdnię. Na sy­
glIlal podany przez szofera nie­
wiasty zaaferowane przestra· 
szyły się i miast prtzeJść na dra 
gą strolllę, cofnęły się a następ 
nie ponownie zawróciły. 

Szofer nie przy\gotowany na 

Dłnymanie ~otJ[~[la~OWY[~ ~o~orów 
to, całym pędem najechał na 
obie. kobiety, 

Natychmiast l'Z.ucono się na 
pomoc i wydobyto okaleczone 
niewiasty. Jedna z nich Rajn­
h{)ldowa Eugenja, 'zamieszkała 
w Rudzie Pabjanickiej (Piłsud­
skiego 2) doznała zlama,IlIia pod 
staw czaszki i ręki i w stanie 
beznadziejnym została przewie­
ziona d{) s'zpitala, druga, Łu­
komska Janina (ul. Szosa Pa­
bjanicka 28) doznała złamania 
rąk li okaleczeń ogólnych i prze 
wieziona została również do 
szpitala. 

naczelnym postulatem pracowników miejskich 
J!l!k się dowiadujemy, w przy 

szlym tygodniu władze lIladlor­
cze wyjaśnią s,prawę pobor6w 
urzędników miejskich w :r.wiąz 
ku z obmżeniem o 15 proc. PLl­
borćw urzr;,dnikom 'Państwo­
wvm. 
Zarćwno magistrat, jak i 

2i\o',ją, ki pmt ownioze stoją na 
stanowisku, że obniżenie pobo­
róW urz~dników państwowych 
nie dotY'czy pracown1ków miej­
skich, a to zgodnie l preceden· 

Dziś i dni nastepn,ch ! 

raInem orzeczeniem Trybunału 
Administracyjnego w podohn~j 
sprawie. 

Związ'ki pracowni:ków samo· 
rządowych w Łodzi przyłączyły 
się do akcji urzędników pań­
stwowych o utrzymanie dotych 
ozasowych poborów, a w wy­
padku rozcią.gnięcia obniżki na 
pobory w samorządzie, rozpocz 
ną własną eneTgiczną akcję pro 
testacyjną· Tłum rzucił się na szofera 

Stankiewicza, chcąc dokonać 

Wiolkie arcydzieło nowej produkcji słynnego Mauńce Toumeura 
stworzone kosztem 3 miljonów marek niemieckich 

"Okret Straceńców" 
Potężny dramat na tle nieokiełznanych i namiętnych porywów". 

tłumu. str~ceńców do j~dnej kobiety. 
W roli gł. ubóstwiana przez cały świat 

Marlena Dietrich ~k~~/nakomity 

Fałszerz wveksli 
skazany na osiem miesięcy więzienia 

W dniu wczorajszym sąd okręgo 
wy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Kopaczewskiego rozpo­
znawał w trybie postępowania u­
proszczonego sprawę Józefa Karo­
la Marlickiego. 

Sprawa przedstawia się następu­
jąco: 

W dniu 1 czerwca 1928 r. To­
masz Szpruch, zam. w Łodzi Przy 
ul. Ogrodowej 24, otrzymał weŹwa 
nie z Robotniczego banku spółdziel 
czego do zapłacenia weltSla na su­
Ibę 100 zł. z jego żyrem. 

Szpruch udał się do banku, gdzie 
okazano mu weksel z wystawienia 
niejakiego Józefa Karola Marlic­
kiego, przyczem jako żyrant na 
tym wekslu figurował Szpruch. 

Po dokładnem obejrzeniu weksla 
Szpruch oświadczył urzędnikowi 

banku, iż podpis Jego jest sfałszo­
wany. 

O (tOwyzszem Szpruch złożył za­
meldowanie w policji, która wszczę 
ła dochodzenie w tej sprawie. 
Śledztwo ustaliło, że Marlicki prze­
czuwfljąc, iż zostan!e aresztowany 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Rozesłano za nim listy gończe. 

Dopiero w początku roku bie~ 
2S=O._ cpseYZlSAACWW:SW 

cego zo~tał on aresztowany lt 

jednem z miast Wielkopolski. 
• Na rozprawie l\'Iarlicki przyznał 

się do podrobienia podpisu Szpru­
cha i wyjaśnił, że został upoważ­
niony przez tegoż do podpisywania 
w jego imieniu. . 

Sąd po zbadaniu świadków ska. 
zał Marlickiego na 8 miesięcy wię­
zienia. 

$f1MIA A.4 eaMM 

PIECI 
~ADYKALNIE U.lUWA 
00 25 LAT ZNANV 

KREM 
LA.NOL 

DO NABYCIA WfZĘDZIE 

PARFUMERIE O'ORIENT • WARSlAW6 

łłocne dyżury aptek 
Dziś w LOCy dyżurują następują­

co apteki: A. Potasza, (Pl. Kościel­
ny 10); A. Cbaremzy (pomorska. 
10); E. Millera (Piotrkowska 46); 
M. Epszteina (piotrkowska 225-
227); Z. Gorczyńskiego (przejazd 
59); G. Ant.oniewicza (Pabjanicka 
50). 

Doskonała orkiestra symfoniczna 

L. KANTORA 
Fritz Kortner, Fedor Szaljapin i Borys De Fas. - Początek o 4 pp., w sobotę i niedzielę 

o 12 w poło Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 gr. 



m 

~JUŻ ukazał sIę Nr. 3 pisma 

WSPóŁCZESny PAn 
Tre§6 numeru: 

ZdzIsław KlelZczydskl; Dwa 
światy; In~. Jan S'Bfanowlcl; 
Sylwetka zawodowa architekta; 
Fryderyk Jarosy: Na bakier ze 
wsp6łczesnym panem; Rdam Fag: 
Janusowe oblicze boga wojny. 

Feljetony, recenzje, moda męska 
bridge. Numer bogato ilustro­
wany. Cena egz. 60 gr. Warsza­
wa, Hipoteczna 5. P.K.O. 25.556. 

Komisarze okręgowi 
kas chorych 

w najbliższych dniach podpisa­
da zostanie nominacja 56 komisa­
rzy okręgowych kas chorych, kt6-­
re utworzone zostaną w miejsce do 
tychczasowych 243 kas. Komisarze 
ci mianowani zostaną narazie w cha 
raIderze komisarzy likwidacyjnych 
i organizacyjnych i obejmą zarząd 
poszczególnych terenów przyszlych 
kas okręgowych jeszcze przed 
~mianą statutu tych kas. 

Ostatecze ustalenie terytorjów 
kas okręgowych oraz nadanie im 
statutów nastąpi za 3 miesiące. 

Dr. med. 

• ie iais i 
powrótil 

Specialista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i ~więta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań. .. 
ŁÓDZKIE KOŁO ZWIĄZKU BY­
ŁYCH WOJSKOWYCH ZA WODO­

WYCH. 
Związek byłych wojskowych za­

wodowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, koło łódzkie, którego zada­
niem jest: skupienie wszystkich by 
łych zawodowych wojskowych dla 
w'"'pólnej obrony ich praw, zastrze­
żonych ustawami, rozci%O"J..ięcie 0-

pit>ki nad występującymi zawodo­
w)mi wojskowymi ze służby woj­
sknwej, niesienie pomocy materjał 
nej członkom i ich rodzinom, za­
spakajanie kulturalnych potrzeb 
czlor..kow i krzewienie przysposo­
bienia wojskowego i wychowania 
fizycznego itp., wzywa wszystkich 
byłych zawodowych wojskowych, 
którzy nie są członkami związku o 
łaskawe zarejestrowanie się, dla do 
bra wiasnego i ogółu. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat 
~wiązlctt mieszcz!l!cy się przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 89 (YMCA.) II 
piętro we wtorki i czwartki każde­
go tygodnia w godz. od 19 do 21. 
W tychże ddach i godzinach, sekre 
tarjat związku załatwia wszelkie 
sprawv swych członków, jak pisa­
nie podań, próśb, zażaleń itp. zupeł 
nie bezinteresownie. 

19. IV. - GŁOS PORANNY -1931 Nr. 106 

• • • gzam n I 
odbeda .sie n a podstawie nowego, Obostrzonego regulaminu 
Tglko abiturjenci prgwa.ngth eilOoaz'ó", o niepelngth pra-

wath zda wat bt;dą na zasadzie siarg(b przepiSÓW 
Za dni kłJkanaśeie rozpol'Zlla 

się w Łodzi egzaminy matura" 
ne we wszystkich szkołach. D­
stafmie dwa tygodnie przed e­
gzammami do.irzałości upłyną. 
jak zawsze, pod znakiem P.O 
rączkow~h przygotowań mełll 
rzystów, wytrwał~.h i męczą· 
cych studjów, które pochłul\!ł 
niejedną bez~enną noc. 

Mimo, że od lat prowadz()1UJ 
jest kampan.ta o zrefol'Jl1oft'anip' 

przestarzałego systemu egzamł 
nów maturalnych i metody .,pa 
sowania" młodzieży na dojrza­
łych li tVJ.ko na podstawie suro 
wych egzaminów, odbywają­
cych się w atmoSferze podnier.~ 
nia, ~zucających strach na, że 
tak . powiemy, deli.kwentów f 
lliebęrlących w &!runcie rzeezy. 
sp~awdzianem doJrzałości mło­
dZIeży - tegoroczne egzammy 
odbędą się na zasadzie nowego 
"regulaminu gimnaz.talDych c­
gzamilnów dojrzałości". obowią 
zując.!go .)d 18 dnia na podsłll­
wie roz<porządzenia rnmislrlł 
W. R. i Ośw. P. z dn. 26 lnł@­
go 1931 r. 

ście ef"zaminy na podStawie wy 1 zjów niepaństwowych z prawa-, branego fl grupy l·ej, z dwu 
ze ej wspomnianego, now~o re mi niepełnemi szkól państwo- I z pośród wybranych przed mi 0-

J(ulami.nu, którego treść przy- wycll. I tów, należących do ::;rup 2-('.1 
taczamy w ważnieJszych wy- W punkcie 2 paragrafu 21 I lub 3-ej z tem zastrzc':'eniem, 
jątkach: III a r,ozporządzenia, traktują- że przynajmniej ieden z nich 

Hegulamin niniejszy - czy- cym o zwyclajnym egzaminie należeć będzie do j:!'rupy 2-e.i. 
tamv w rozporządzcnjtl m~ni- dojrzałości nowego typu kla- Na egzamir,;e piśmiennym I. 

st,ra Czerwińskiego -- przewi- sycz,nego czy1amy: .ięz"ka polskiego każdy 'zdają-
duje w zastosOW.:liJliil do ucz- Przedmioty egzaminacyjne cy w"biera i opracowu ie jeden 
niów sz,kół Śrec.nich państw-o- pOIza religją dzielą się na ~rll- z trzech tematów, bądź la­
wyoh lub niepaństwowvch, po- py: 1. a) język polski, bl histo- ozerpnięty,ch z lektury polskiej, 
siada i?cy(;h vrawu ~mnazjum rja wraz z nau.ką o Polsce hadź ogólnych; z historji -
państwowego: współczesnej; 2. a) język łac:iń- każdy zdający wybiera i opra-

a) zwyczajuy egzamin doj- ski z uwzględniooiem ku1t1'l'v cowu ie jeden z trzech tema-
dalośel. klasycznej, b) ję,zyk grecki 1. tów; z języka łacińskiego - a-

hl rozszer~ony egzamin do.f- uwzględnieniem ku1tury kl::l- hiturjenci tłomaczą llieznany 
rzałośei. Kai7dv z tych katego- sycznej; 3. al matematyka, hl urywek pTOzy na język polski: 
rji różnk1~ul() Qię według wy· fizyka wraz z chemją, c) język '7. języka greckiego tak samej (z 
dzia.tńw gimn.azium paiJstwowe oooy. jęz ·ka obcego - abiturjenci 0-

go. Każdy abitur.ienł wybiera z powiadają w tym języku treść 
ZwyczaJuy l!~7Slmin dojrzało- tych grup 4 pl'zedmiotv w spo- tekstu obcojętzyczJlego, prz\.!czy 

ści zda.i~ ucZniowie gimnaz.lów sób nast~ '1ujący: 1 przedmiot tan ego dwukrotnie, lub wyhic­
państwtJowych ot'az nie':laństwo- z grupy pierwszej, 3 dowoln€ ra ią i opracowują jeden z 
wy ch z prawami pełneD)i szkół przedmioty z grup 2-ej i 3-ej trzech tematów; z matematyki 
pa ,stwowych. l razem wziętvch. - rozwiązują jedm.ego rlnia 

Rozszerz:>ny ej!zamin tlo.lrza- Egzaminy piśmienne abit'.!- dwazaoania: jedno z algebr'·, 
lości zda.ią uczniowie gimna- rient z<la je: z przedmiotu, wy- drugie z geometrji z trygono-

-======:=~=::!=:~~~'~. ~:::!~'~~~~~~~~~' metrją; z fizyki - rozwiązują 
- jednego dnia 2 do ~ zadań l 

rńinvc.h dziedzin przedmiotu. 

uzeum etnograficzne Ul lodzi 
z dniem dzisiejszym oddane do użytku publicznego 

Zmieniony regulamin egza­
minów wcprowadza w I.asawzic, 
'1lias t spodziewauych ułatwień, 
powaine utrudnienia dla abitu-
rjt'ntów gimna'zjalnych. Zbiory nowozorganizowane Miej-

W założeniu swem poml.ta skiego Muzeum Etnograficznego w 
,.n całkowicie J)OStulaty, .takle Łodzi zostaną oddane do użytku 
w swoim czasie wysunclo nau. publicznego z dniem 19 b. m. w 10-
czycielstwo szkół ś:l'ednich. ale- kalu przy ul. Piotrkow8kiej 91. 

prehistorycznych z różnych epok 
oraz narzędziami kamiennemi. 
Zbiory oddziału archeologicznego 
będą w obecnej chwili tylko w 
częś>ci udostępnione dla zwiedzają­

cych z powodu braku mebla mu­
zealnego. Również z tego samego 
powodu poz06tanle na składzie 

część zbiorów etnograficznycb. 

Rozszerzony egzćlłllin do.p·za­
łości nowego ty'pu kla'sycZIIlego 
polega na tem, że maturzyścI 
składają wi~ce.i egzaminów 
ustnych i piśmiennych, a,rriżeU 
przy egzaminach zwyczajnych. 

ry rolhicleJ~kie i matUl'zyścl, a Muzeum powstało przez usa mo­
idzie z całą bezwzglQdnością dzielnienie i uzupełnienie zbiorów 
-iO lin.iI 1;ądań wyż'Slzveh uczel- ludoznawczych i prahistorycznych 
ni pań.stwow~h, kt6rych kiero dawnego powszechnego muzeum 
wnicy stale uskarżają się przed miejskiego w wyniku przeprowa­
ce.n.tralnemi władzami ośwJece- dzonej reorganizacji muzealnictwa 
oia publicznego, na n1eprzygo- miejskiego. 
towanie absolwentów I!lzkół Przyrost zbiorów w oddziale et­
średnł-ch do dalszej, wył.8zeJ nografji krajowej wyraza się skom 
pracy naukowe.t na tmhHlrsy- pletowaniem kolekcji dawnych na­
tetach i politeclrnikach. rzędzi rolniczych i sprzętu gospo-

Nie chcemy w tej chwHi roz- darczego oraz pewnem uzupełnie­
trząsać tego zagadnienia, kt6· niem zbiorów z zakresu odzieży 
r~, nasz~ zda.nie~, zostało I ludowej i materjału do zwyczajów 
mezu<pełme słuszme po.fęte dorocznych, w oddziele etnografji 
J}l1zez .w!a~ze szkol le. po !lpra r obcej przybyciem depozytu p. Prze 
wy teJ .leszcze powrÓCImy. I cława Smolika, na który składają 

Ch,,;emy tylko niemal. w I się zbiory z Dalekiego Wschodu. 
prz~dedniu e~zamlnów dO.lrza- Oddział archeologji przedhisto­
loścl: • USPOkOIĆ matur.zystów t!1 rycznej został wzbogacony mater­
m n8z1ów l1J'ywatnyc~ o niepel- jałem ceramicznym z cmentarzysk 
Dych prawach pansłwowych, 
ze w tYm roku zdawa~ będą 

Zbiory muzeum etnograficznego 
:wstają udostępnione ))1'owirorycz­
nie celem zaspokojenia potrzeb 
8zlwlnictwa. Wkrótce po zakończe 
niu roku szkolnego muzeum zosta­
nie ponownie zamknięte dla dokoń 
czenia prac wewnętrznych. Otwar­
cie muzeum całkowicie urządzone­
go i wzbogaconego przewidzianym 
przyplywem materjału muzealnego 
w ciągu wiosny i lata br. nastąpi 
wczesną Jesienią. 

Do letniej przerwy muzeum bę­

dzie czynne w środy, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 rano do 
4 po południu. 

.leszcze na zasadzie przepIsów ~ L1IlIl1"r 
shu'ych, a nie nowych, obo- "D n ~ 
Słr.za.lących w znacznYm stop­
niu procedurę ef,(zamhtów dO.i­

wi~lkomiejski 
t.znłoŚcl. 

WSZJ1!cy inni abitur,tenci skla 
dać będą już za dni kUkana-

powstanie na miejsce "Parku kolejowego" 

Tak zwany "Park kolejow'ł" ska, gdyż 
nie jest już dziś, ani parkiem, niony na 

ani nawet wielkomiejskim 
skwerem. Przedsta wia on 

l'Ilowy regulamin przewiduje 
złożenie 4 piśmiennych ~7.a­
minów, a miaiJlowide 'z języka 
polskiego, z języka łacińskiego, 
greckiego iz fizyki. 

Prz~d.mioty egzamjnu ustne· 
go są nastę:pujące :religja, jl!­
'tvk nolski, język l~ińskl. ię-· 
zyk grecki, język obcy nowo­
żytny, którego dany abiturjent 
uczył się obowiązh\JIWo w kla­
sie VIII, historja wrlłlZ z nauką 
o Polsce wsp6łczeSJnej, fizvkl 
wraz z chemją i matematyka. 

Para/:traf 2 cy,towa'Ilf'..go fOl­

porządzenia brzmi: "Rozporzą­
dzenie niniejsze wchodzi w źy­
cie z dniem ogłoszenia (z dn. 
31 marca 1931 r.l, 'z tern, 7.e 
abiturjenci gimnazjów niepań­
stwowych z aiepełnemi prawa­
mi Szkól państwowych zdawa~ 
będą do dnia 1 lipca 1931,. 
zwyczajny egzamin doi~ąło­

ści" • 

Oczvwiście przy egzaminie 
tei ostatniej kate~()Ifji ma'turzv 
stÓw aS)'lStow'ać będlzie w ~aleł 
ności od praw gimna'zjtlm ko­
misja egzaminacyjna jU!b dele­
aat władz szkolnych. 

•• CAPITOI." gąszcz sta~h, przeważnie ch 0-

r~h, lub nawpół uschniętych 
drzew, które, tamując dos~p 

światła i powietrza, uniemożli­
wia.ią należyte utrzymanie traw 
ników, 'Założenie kwietnikÓIW i 
racjonalne urządrlenie tego o­
grodu. 

l-sBY Dfwiękow, Kino-Teatr w Lodzi 

•• SPLE DID--
DziS i dni nasteDnJch! 

Najwspanialsze arcydzieło obecnego sezonu! 
Mistrzowskiej reżyserji II1on81 BARRYPlORA 

Pl Ś II\KZ lióR 
Dramat tycia i miło~cl śr6d kozackich osiedli. Pieśń miłosna 
opryszka, pieśń beztroska wł6cłęgi. Na cze§ć i zwycięstwo te­
go filmu ;)fiarowano wszystko co świat posiada i czem się szczycI! • 

W roli głównej naj słynniejszy barvton świata, 
gwiazda Nowojorskiej opery 

I. ENC! TIBErT 
Humor i dowcipy w Laurel-. -. Hard, 
wykonaniu komików 
Czarująca, jak z bajki ilustracja muzyczna, kompo 

zycji słynnego Franciszka Lehara. 
Początek o godz. 4.30, ostatniego 10.15, w sobotę 

i niedzielę o godz. l-ej, ost. 10.15. 

CENY MIEJSC POPULARNE! 

Wobec tego wydział plamta­
cji miejskich m~istratu m. Lo­
dzi opracowal plan re!kons<łlruk 

c.;i ()Igrodu koleJowego i w naj­
bliższych dniach przystt:lpuje do 
robót. RekonsŁmkcja ta jednak 
wymaga usunięcia pewne. ilo· 
ści bezwartościowych drzew, 
na miejscu któr~h zostaną po­
sadzone planowo dl'lzewa nowe 
w odmianach szlachetnvch. 

Drzewostan więc lic1.lbowo 
nie 'ZmmejSzy się, natomiast 
pod wZJględem estetycny:m zy-

Dziś i dni nastepnvch! 
Najwspanialsze ' arcydzieło dźwiękowe. ~ajwiększa 
sensacja dnia. Pierwszy film, który mal~]e w prav.:-­
dziwych barwach gehennę szarego żolmerta 1'OSY1-

skiego ska.aneeo niewinnie na śmierć. 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza. więzionego 

srófó
ki

siER2iifi WiirZf 
Film osnuty na tle powiesci Arnolda Zweiga pod 
tym samym tytułem, która poruszyła umysły całego 
ku ,tu 'nInego świata. W rolach głównych: 

CH ESTER mOBRIS, BEIIY COOlrSOn 
Początek o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc od g. 12-3-ej 75 gr. i 1- zł. 
od g. 3-ej ZI. 1.-, 1.50, 2. - I 2.50 
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OSZCZĘDNA KUCHARKA. 
U państwa Pomeranc z powodu 

i:rótkiego spięcia we wszystkkh 
pokojach palą. się świece. Gospody­
ni wchodzi do kuchni i spostrzega, 
że kucharka zapaliła aż dwie ~ztu­
ki. 

- Antosiu! - odzywa si~ pani 
!ll1l'O'vo. - Czy nie wystarczy ci 
kdna świf'ca? 

- Ależ to jest jedna, proszę pa,­
ni! - odpowiada. poczciwa Anto-
8ia. - Tylko że ją przecięHl1n D:l 

'Półl 

............................................................. a •••••••••••• • • OdczYiY 
I TBATR, PlUZYKA i SZTUKA i SOCJALIZM A KUL TURA. 

W dniu dzifiirjszym o godz. G.2\\ 
wiec:r.. w powszechnym uniwersyte­
cie mlodzieży żydowskiej prą 
O. M. S .. ,Awodn," (nI. Piłsudskie­

go 70) odb~dzic się referat p. B, 
Babada n. t ... Socjalizm a kultum". 

••• a •••••••• ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 0 ••••••• 9 

Teatr mieiski 
Dziś, 4 "Ulica " 

8.30 ,.Ludzie w hotelu" 

Jutro, 8.30 "Ludzie w hetelu u 

Dziś o godz. 12 pierwszy war­
szawski teatr dla. dzieci wystawia 
bajkQ Tymoteusza Orty 111 U, .8nioż­
ka", urozmaiconą Epiew<lll1i i tallC::t­
mi. 

B(~dzie to prawdziwa rowdacja. 
dla naszych milusil'lskieh. 

Dziś o 4 żp.gna :Lódź Stefan J.l­
racz w "Ulicy". 

Dziś wieczorem i dni Lastęlluyl'h 
sztuka Vicki Baum "Ludzie w ho­
telu". 

Kawalerowie legii 
honorowej 

przeciwko odznaczeniu 
Chaplina 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
SZTUKI 

Otwarte w niedziel~ dwie niezwy 
kle oiekawe wystawy zbiorowe ce­
chu artystów plastyków •. Jedno­
róg" i grupy artystek malarek .. Ko 
lor" cieszą ~iQ uzr.a.niem prasy i pil 
bUczności łódzkiej i zwiedzane są 
Ucznile zarówno przez miłośników 
sztuki, jak i szrrsze warstwy UH, 

<:zego f1połeczel't<;twa. 

N:tstc:pny wykład,," uniwersytecie 
odh~dzie się w ~rodę· dnia 22 b. m. 
P. ,J. Chnduiewicz mó\\'i~ hędzie o 
::LU tOllOlllji żydowskiej w Palesty­
nie. jal'o o zwiastunie palist.wo­
wOHoi żydo\y<:kiej. 
.a:if' 'i!f;ł"lY" .~~ ., ... "0"" Ol+' ) •• , 

ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Wyst;m<l otwarta co!lziel1łlic od Polski Czerwony Krzyż uprzd-
godz. 11 do !) wit'c·zorenl. mio pr7.YPolllina, iż ,y dniu dzigif'j­

SZVllI o godz. 12 mh .. 30 w sali Pol 
CYRK STANIEWSKICH. "k'iej Y~1CA., Piotrkowska 89. dr. 

Program tegoroczny cJTku Sh- .Rakows~i ~yp:los~ ., odcz~~ ?t. "O 
niewskj.ch złożony jest z przebojo- dyfterycie l kruplO . WeJSClC bez-
wych atr:tkcji, któro po tryumfach płatne. 
w mjlepszych lokal'lch Europy za- ODCZYT W TOW. PRZYRODNI. 
witaly do nas. CZEM. OKRE~LENIE WIEKU. 

Dzi~ pl'f'mjera dla. pJ'a~y i osób 
ile też zaproszonych. Jak się pani zdaje, 

J:1. ma.m lat? 

Oficerowie francuscy, którzy o­
trzymali legję honorową za zasługi 
na polu bitwy, są oburzeni, ponie­
waż rząd franc liski odznaczył krzy 
żem tej legji Charlie Chaplilla. Zło­
żyli oni protest n'l ręce wielkiego 
kanclerza tego (}fderu. Zastrzegają 

się oni przedwko temu, aby czer­
wona wstęga legji, zbroczocta 
na polaCh bitwy krwią bohatel'ów 
została udzielona "klownowi", Id6 
ry swemi błazellstwami zarobił mi­
Ijony, a obecnie zostaje postawio­
ny w jednym szeregu z tymi, któ­
rzy przelali swą krew dla ojczyzny. 

Całkiem słusznie jedno z a!lgi.el­
skil'h pism dodaje do tej informac.li 
pytanie. dlaczego woJskOWI nosia· 
dacze legji honorowej n:e l}fOte--

Musimy przec1ewszystkiElm wy­
mienić fenomon.tlnego artyst~ l\fa­
ximiljal.O Truszi, który jest nie­
przeciętnym Ullikatr'm żonglerstw:t. 
dalej tajemnicze misterjum Rodi, 
tl'esO'Y:llle lwy mOl'sl,ie - zresztą 

trudno je~t wymiE'llić wszystkie god 
ne uwagi. 

W niedzielę, o godz. 12-ej w to· 
warzystwie przyl'('dn. w parku Sien 
kile\,ricza wygłosi dr. Żabiński, dy-' 
rektor ogrodu zoologicznego w 
WarsZ[l.wie odczyt p. t. .,Oele i za­
dania ogrodów zoologicznych". 

- Pięćdziesią.t szeŚĆ! 

- Zgadła pa,ni doskonale! Cie-
kaw jestem w jaki sposób? 

- Znam pewneg'o młodzieńca. 

ttóry jest półidjot~ i liczy 28 la,t! 

PRZEDWCZEŚNIE! 
Ludwik Filip, zwany "królem 

francuzów", odwiedził Talleyrallda 
podczas jego ostatniej choroby I 
tapyta.ł: 

- No, jak. się panu powodzi? 

- Ach, panie, znoszę; męki pie-
kielne! 

- Jut teraz? - zaopytal zdurni·) 
ł1.y kiól. 

INTERVIEW Z GWIAZDĄ 
FILMOWĄ 

- A 'tV którym roku życzy sobie 
fI~lTIi llrodzi~ ~i~? 

~ Llre) 

TEATR KAMERALNY 
Dziti o 5 po raz ostatni .,Kort, 

sport i miłość". 
Dzg· wieczorem i !lni lla,c;tępnych 

ulubieniec Łodzi, ~fichał Znicz, w 
komedji Franka .,Intere:: z Amery­
ką"· 

TEATR P PULARNY 
Dziś o 4 "Pi0ktUt hoJender],:t". 
Dziś wieczo!'em i dni nast~pnych 

melodramat z życia robotr.iczC'go 
urozmaicony śpir-'v'ami italicami 
Tadeuszu. Warchałow<;kicgo p. t. 
, .Dziewczę z fahryki". 

We w~orek P1'0JlJ.lI'Ta dla pl':l,y i 
oRób nprOi"zonyeh. 

PRZEDST A WIENIE w Y. M. C. A. 
Dziś o godz. 7 wieczmem w sali 

Y)-ICA., Piotrkowka 89, odegr:tna 
zostanie przez koło dramatyczne 
komedja w 3 aktach p. t. ,,~fąż z 
grzeczI.ości". 
Wstęp po 150 gr. i 1 zł. 

stowali, gdy crlznaczenie to przy­
znano matce 19 dzieci, odkrywcy 
pewnego gatunku hr:roskwini, całe­
mu szeregowi krawców damskich 
i drowi W oroIlowowi? Czy tei w 
tym proteście ma sic objawić stary 
przesąd, że aldorzy, komed,jal1ci i 
klowni winni się znajdować po za 
spoleczeństwem? Ale przecież Sara 
Bernbar(1t posiadała legję honoro­
wą, a oboł, niej cały sz~reg innych 
akt<>rów i artystów. Prote<3t byłby 
uSIJrawied1iwiony, gdyby le~.la ho­
norcwa była orderell1 za odwagę. 
Ale tak przecież nie jest! 

TEATR W SALT GEYERA. 

Dziś o godz. 4.15 i 8,15 po raz 
ostatni wodewil ze śpiewami i tań­
oaml p. t. "Białe fartuszki". 

O calo'ci lIlusimy wyrazić się w 
SUlwThtvwnch. 

Zapisujcie 
na członków 

się 
L.O.P.P, 

Os atni w,kła s. Jaro za 
"w tundrach i lodowcach AJaski" 

IV sp:tui:tlc przezroez:t i ba 1'\\ lI ,­

opowiadnnia znanego podróżnika 
i prelegent~ S[('bnn, 3:1.1'oszu., zło­
żą. si~ Ja niczmit>rnie ciekmvy wy­
kbd, który odbf'dzie sip. w niedzie­
lę, dnia 26 kwietnia. o . godz. 12-ej 
w południe w sn,!i kina "Dom Lu­
dowy". 

tycie wśród traperów i poszuki. 
waczy złota, pobyt wśród indjnn i 
eskimosów nad rzek~ Yukon, uci~-

żliwe przeprnwy p1'zt>z setki mil bp, 
kresnej tundry na dalekiej północy, 
wrpszcie ciekawe pneżycia z 22. 
dniowej wn,lki z śnieżycljj wśród 
lodo'wców podlCz:ts eksWdycj! I.:a 
górę Me. inleya na Ala.9ce (naj­
WVŻKZY szczyt l.a kuli zimsldej po. 
n~d granicę' wiC'Cznych śniegów) 
oto główne szczeg'óły interesu· 
jącego programu. 

Dź wieko we 
• , 

Dziś wspaniała premiera! 
I znów złoIli glos 

m r 
rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu 
w największym i najnowszym filmie p. t. 

, 
w-g znakomitej powieści "lew ciala" 

Dzieje miłości śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w kl86ztorze, która nie mogła oprzeć się potę~nemu zewowi zmysłów miłośoL 

W roli głównej: 

Ramon nouarro, RenBe AdOrBe, ErneSI Torrence 
I " ~. . ~. .' I~. ." , " .. . .,', Ił'" ".' ,"'" : r 

Początek przedstawienia. o godz. 4-ej po pał., ostatniego o godz. 10.15 W., w sobotQ 
i niedziel~ o godz. 12-ej w pał., oat. o godz. 10.15 wiecz. 

Ceny miejsc na. pierwsze seanse od 1. - zł. na porankach po 75 gr. i zł. 1.­

Passe-partout i bilety wolnego wejścia na przeciąg 7 dni prócz urzędowych (kolor 
czerwony) nieważne. 
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"G1.05 PIRANNY·· 
Łódź 

19 kwietnia 1931 r. 

Dialog d-ra WI. Zawi­
słowskiego 
Michała Meliny 

Rozgłośnia łódzka P. R. tra.nsmi 
tuje z Vi' arszawy dziś, w niedzielę 
o godz. 19,25 djalog dwu ZL.'awców 
teatru: pp. dora Władysława Za­
wistowskiego i Michała Meliny. Li. 
terat i publicysta z jednej strony 
jakim jest kierownik literacki war 
szawskich teatrów - z drugiej 
artysta dramatyczny i byly re~y­
!ler teatru w Lodzi mówić bedzie 
mun na jedel~ z najwainiejs~ych 
~' teatrze wogóle tematów, jakim 
leM .. Papier i życie na scenie", 

Wiemy wszyscy, co w teatrze no 
f;i nazwę "papieru" - to przysło­
wiowe już niemal określenie figury 
ecer-icznej, naszkicowanej przez 
autora, iż nie drga życiem prawdzi 
wem. Na czem polega jej papiero­
wość w przeciwstawieniu do sce­
nicznego życia - może właśnie 
wyjaśnią nam to pp. Za;w1stowski 

l\J e lina. 

GLOS RADJOWY "GlOS PORANNY·, 
Łódź 

19 kwietnia 1991 r, 

"frasq·uita" .. operetka Lehara Nania tworzenia 
Feljeton radiowy prof. Ta­

deusza Zielińskiego 
Iranimii'. roztllo'al łódzkiej p. R, w pewnej dyspucie towarzy­

skiej w domu przeciętnego inteli­
genta ustalił ktoś podział ludzkości 
na dwa zasadnicze typy umysłów 
twórczych i umysłów pod wzglę­
dem twórczym biernych, I jedne i 
drugie czerpią porówno zolbrzy. 
miego dorobku ludzkiego w dzie­
dzinie cywilizacyjnej jak i w sferze 
kulturalnej, gdy przecież umysły 

W poniedział&k, dnia 20 kwiet­
nia o godz. 21,00 - 23,00 wieczo.­
rem trar..smitowana. będzie przez 
rozgłośnię łódzką ze studja sta.cji 
warszawskiej jedna z najpiękniej­
szych ()peretek Franciszka Lehara 
p. t. "Frasquita", której treść roz 
grywa się w Hiszpanji. 

?rUody Armand za,ręczony jest 
od dziecka z młodziutką DolIy, 
której nigdy uie widział. Małżeń­
stwo to zostało ułożoL'e przez oj­
ców obojga młodych, którzy chcą. 
być posłuszni i zamierzają zadoŚĆ­
uczynić rodzicielskim plaJlom. Ar­
mand wraz z przyjacielem swoim 
Hipolitem przyjeżdża do narzeczo­
nej i tu spotyka. grupę wędrow­
nych cyganów, wśród których 
zwraCa na siebie uwagę piękLa 
Frasquita. Po chwili Arma.nd 
stwierdza, że mu zginęła papierośni 

~. Posądza o kradziet Fratlquitę, 
z którą nmdawno rozmawiał, W 
czasie r&wizji okuuje eię, że peJpie 
rohjcę skradł stary eyg;w, Fra.. 
slJuit~ więc puszezajl\! wolno. Ale 
dumna cyganka postanowila. się 
zemścić na Annamdzie za nWsłusz­
ne posądzenie i odchodzi z pogrót­
k~ na. ustach. 

Akt drugi dzieje się w kabare­
cie, dokąd przybywa Dolly z ojcem 
z L'arzeczonym i jego przyjacielem, 
aby z()ba~yć t.ancerkę, o której 
krąży pochlebna fama. Tancerką 
to jest, jak się okazuje Frasquita, 
której ponowne spotkanie wywiera 
na Annandzie wstrząsają.ee WT~e~ 
de. Zniewolony jej czarem klęka. 
przed nią w zachwycie, co zoba.. 
czywszyojciec Dony, zwraca mu 
słowo i pierścionek. Armand uszezę 
śliIwiony wyznaje swą. gorącą mi­
łość pięknej cygance, która, aby 

fłJfłłlml!!łlmłtmłli1~ 

ukarać go za dawne winy w chwilę 
później po jego wyznaniach przyj­
muje zaproszenie kilku lowelasów 
na. kolacyjkę, będącą is~ orgją 
pijailstwa. i szalu. ArmaLd ujrzaw­
szy ukoohaną, tańozącą w tem to­
warzystwie, zrozpaczony porzuca 
ją na. za.weze, 

Akt trzeci d~ieje się w jakiś bierne poprzestają na samem tylko 
Cza8 później w mieszka.niu Arman- przyswajaniu zasobów wiedzy na 
da, który zamknął się w swej sa- ich wylączny użytek - duchy 
motni, nie mogąc otrząsnąć się z twórcze przeciwnie wzamian za 
doznanej krzywdy. Podstępem uda dllbra przyswojone oddają ludzkoś 
je się dotrzeć do niego Dolly, któ- ci nowe płody swej myśl~ nieraz 
ra nie tywi dof1 żalu, prreoiwyje postokroć wlU'tością swą przera­
jest swzęśliwa., gdyż wyszła za stające te zasoby, Jakie ludzkość 
mąż z~ Hi~lita i oboje bardzo się posiadała już przedtem. Są istotnie 
koehaJą.. NIe mogąc patrzeć na. jak to trafnie Sformułowano umysły 
ból Arma.nda, młodzi małżonkowie tak szczodrze wyposażon~, iż po 
ułatwiają. Frasquioie wst~p do zwykłem ich, ludzkiem a więc ogra 
mie6zkania :\rmanda, gdzie wkoń: niczonem w czasie życiu, pozostają 
eu następuje scena przeprosin l twory nieśmiertelne uwieczniające 
przebaczeLia i złote słońce szczę- raz na zawsze imię ~wych twórców, 
ścia zakwita nad głowami zakocha Są to jednostki wybrane nielicz· 

przy reumatyzmie I podagrze nJ'1ch. ne, ale tem właśnie bardziej obcbo-
naleiy niezwłocznie zastosować od lat dzące całą ludzkoś'; która korzy-

r 'b e t bletk' TO"al Gdy in W operetce teJ' role Fl'asquity .., wyp o owan a I ... - sta z. rzuconych .~eJ· hOJ'ną dłonią 
Poranek symfoniczny 
Transmisja z Filharmonji warszawskiej ne środki zawiodły, nIlwet w chroni· i Armanda odtworzą. p. Wanda .1 

cznych, zastarzałych wyplIdkIIch osi,,- Poraj-Wermińska i p Aleksander dobrodziejstw kultury i cywiliza-
Poranek symfoniczny pod dyrek słonecznych, sytej śpiewnośc~ a Qnięto przy zastosowaniu Togalu, ned· W . l W . h i l . cji. Wejrzeć w psychikę potężnego 

cją p. Józefa Ozimińskiego, trans. nawet wykwintu. Ale nutą zasad- spodziewanie dobre rezultaty. Togal asIe. mnyc ro ac l wystąpl!ł I umysłu twórczego poznać motory 
, f l' nietylko uśmier,ZII naj!roższe bóle, lecz pp. Halina Sawicl,a, Janusz PO-I '.. ' 

mitowany przez rozgłośnię łódzką niczą Jest - groza - ata lStyCZ- zwalczlI w zarodku te niedomagani II. pławski Piotr Hry! iewicz Aleksan pobudzające go do twórczoscI, za-
"Polskiego Radja" z fIiIharmonji uy strach. Czajkowski jest roman- Togal wstrzymuJe nag:omadz~nie się I der Bogusillski, Br~nisła; Nietyk-' znajomić się z ni~mi niejako od 
warszawskiej dziś, w niedzielę, dn. tykiem i ta właśnie strona jego kwasu moczowego. Nleukodhwy dla ..' O tl d' f' strony wewnętrzne] będzie też rze-

Ó 
.,. d b 'la od serca tołlldka I innych organów. sza l mlll. pere {ę zra JO Olllzowa li 'k 

19 kwietnia o godz. 12,15 poświę- tw rCZOSCl maco o OSO m go We ~szY8tkjch aptekach. 2057 ła p. MichaJ.ina Makowiecka. czą ponad wszel}'ą wątt~~: .!: 
cony jest dziełom Piotra Czajkow- innych współczesnych jemu kompo rzystną i pouczająca zw~ 6"8 

sl,iego (184{}L-1893). zytorów rosyjskich, którzy szukali C ' I d -., d- 1 o Manii tworzenia" ~ 1tędzłe 
W całej literaturze symfonicznej charakteru rosyjskiego głębiej i O Ul ,sz,m, ZIS przez ra 10. cIzi~ w niedzielę o pck. 22,00 

drugiej połowy XIX wieku niema którzy nawet otwarcie zarzucali " I pt'of. Tadeusz ZłeUJWd badaes 
mOle kompozytora, którego muzy- Czajkowskiemu estetyzm zbyt oso 10,11'i Tra.r:snrlBja. na.b()~eństw'a. z WIZ Liszta, "Mołda.wa." Smetam.y, kultur świata ~ o earo-
).a miała tak szeroki zasięg, jak bliwy. Ale nad nimi górował CzaJ- katedry pO'LnańskJreJ. Suita Cza.jkoW!kiej). pejsklej elawłe. 
mU7.yka Czajkowskiego. Jest to, kowski ogładą swego stylu, okrą- 11,58 Sygnał C'lJh\!U i ~&jnał. . 20.00 KonoCert (Symfonja. C-dur ----

zwłaskz~za dl ,a ~iewPJrawJOnycpłh do głością i .makowUoścł" swej mu- h~~~jiP:::wsJ:j~m:::O:a!~ ~yb~~ '~!oO~~drdr.!~ł'raRunSl\tr" "Dtle- Humor zagraniaRY 
1l1Uzy I !Iym omczne uSzu erw- zykł, . k. filh . d J Od- ur ~ , ,~Wł\U..... • .. u - . 
sza wzglednle nowoczesna muzyka, Przedostatnia eymrooJa Ca)- c>:. ~ a,rm. pod yr,. sa., Uwertun. 40 opery "TannMiu-
kt' d 'd kowsklego Jest wepanłałą epopeją mIńskiego, Arkadjun Bukin (fotr.) ser" R Wagnera,) 

b or~ ~ r~zu h przema,;a d ~ łWYb _ bezsłowną dramatem instrumen Tadeusz Lucza,j (śpiew), Ludwik . . 
o r~zn S.UC acza. Złe ac talu m dzłeł;m wielkie' sił i wy_ Urst~ (akomp.). W programie Stuttgart (360) 
CzaJkowskiego, które usłyszymy y" ,l Y utwory Piotra Oz&jkom1rl-o 1. 2O.tlS Opera Cimarosy "Potajem-
dziś kazda nuta przemawia za sie- obraznl. Do symfoDlcznyeh utwo- "e • ma.łt.eil twa" 

. ' • " rów 'Ul1iczy~ trzeba też koncert Folon~ z 8 sullty na. orko 2. Kon- ne 8. 
ble, me obOWiąZUJe znawstwa gene . B 11 dzieł i l cert forteni"nowy Lang b (472) 
zy tycb cłzieł nie nasuwa się po- fortepJano"'Y -mo o w e - r--' en erg 
, ,.:. klej n..~pu·arności, grywane chętnl'e 15.20 Muzvka z Warszawy. 20.00 n.,."ra Saint-Sarusu. .. Sam-

"trzeba Jch hteracklego tłumacze~ !'" I ,.. • Vp<' 
. , . ' ., przez wszystkich wiełkieb piani- 15,40 Program dla dzIeCI. 1. son i Dalila.". 

ma. CzaJkOWSki Jest muzykiem zar ó p 'b t I Cz ' Feljeton prof. F Osselldowskiego Bruksela (338) 
Jiwym gorącym pełnym lirycz- st W. ro ą 6 Y u operowego lJ • • • 

'h' . ,".' dr h kowskiegu będzie arJa barytonowa p. t. "W mroku dżungli podzwrot- 20.00 Opera Verdi€Q"o "Travi,l-
nyc UllIeSlen ł amatycznyc E' O ." LikoweJ'" 2 Opowiadanie p ZuIi ~ 
J' fl'kt' J • z opery "ugenJusz negm. . . . ta", 
'?~ r owo ~g? 111u~ka Jest w.y- • • • MiJnkiewiczóW'1l.Y p. t. "Szary 
mklem przejęcIa SIę, doznama, Dziś, ogodz. 22,15 1lSły:szymy z punkt". Londyn (356) 
przezywania Nie brak J'eJ" stron S lód k 21.05 KOl~cert (Suita Korsakowa, 
.• . Warszawy audvcJ'ę pieślll' H. Ornleń- 16,10 krzynka pocztowa z-a ..,. 'I" •• Koncert fortepianowy B-dur Moza.r 

"POWITANIE WIOSNY" 
W poniedziałek, dr.ia 20 h. m. o 

g·oclz. 20,00 naczelnik wydzia1u pra 
sowego mi'l1isterstwa spraw zagra.. 
D~cznych p. Leon Chrzanowski wy­
głosi przed mikrofonem stacji war­
szawskiej (tra.nsm.isja rozgłośni 

łódzkiej P. R.) feljeton p. t. "Powi­
ta.nie wiosny". 

skiego. Henryk Opieński obcho- - koresp. blet. omó"'1 red. Jan ta, Symfonja Coatesa). I 
dzJ'ł niedawno 6O-tą rocznicę uro- Piotrowski. Wiedeń (516) 
dzin. Z tej okazJ'j odbył się w fil- 16,30 Płyty gramofonowe. " 17,30 Kwartety smyczkowe Re-
harmonJ'i warszawskiej koncert 16,40 "W rocznicę Raszyna C d ł f H . tiego_i Beethovena - ur. 
przeglądu twórczości symfonicznej wyg. pro. ,Mościcki. Sztokholm (435) - Pierwsze ćwiczenie: Wszys­

cy kłaść się płas,ko na buucb. i oratorYJ'nel" Jako uzupełnienie 16,55 Płyty gramofonowe. l 
7 

,." 21.40 Recita skrzypcowy, 
tego przeglądu, odbędzie się teraz 1 ,15 "Prorok soli i wOlnOSCl 
w "PoIskiem Radjo" recital pieśni wygł. red. C. JelIenta.. 
Opieńsldego, które odśpiewa p. 17,30 Wieczór spisko-orawski. 
Maurycy Janowski. 18,10 Koncert popularny w wy-

konamu orko pol. pańsw. pod dyr. 
Al. Sielskiego. 

na Zachodzie 

bez zmian 
o • • ... 1'~1 . - ~ 

: -. ~. . ", . ' , 

19,00 RozmaitoAeL 
19,25 Pp. dr. Wł. Zawistowski i 

Michał MeliI.:a wygłoszą. djalog pt. 
"Papier i życie na scenie". 

19,40 Wojewódzki komooikat ra.. 
djowy, odczytanie programu na 
dzień następny i komunikat sporto 
wy łódzki. 

20,00 Słuchowisko kabaretowe z 
W8Irszawy, 

20,30 Recital fortepianowy 
Edwarda Steinbergera. 

21,15 Kwadrar.:s literacki Fra, 
gment z powieśei W. Dembicza 
" Groza." , 

21,M Koncert popula.rny w wyk. 
orko P. R. pod dyr, J. Ozimińekiego 

22,00 Feljeton z Warszawy. 
~,11'i Pieśni H. Opieńskiego od­

śpiewa. Matlryey Ja.noweki 
22,35 Komunika,ty: PAT., mete- ' 

dł orologiczny, polic., sportowy, oraz 
we . , muzyka lekka i ta.noozna. s Wa.r-

HENRY 
GARAT 

porucznik 
kapitan 
major 
pułkownik 
generał 

awansowany w ciągu kilku dni 

l RllKAl~ K~lfinl[lKI 
uroczej 
rozkosznej 
filuternej 
szampańskiei 

LILJANY 
HARVEY E. M, RemarqUe a I SZlt7U'DYCJE, ZAGRANICZNE 

KOttigswusterhaugell (16)>) w-..-. .... ,. .. _ ... -. __ A __ ... .-" ... -. ..... __ .. t2.80 Konoert (M. m ... PromelIe-
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.. GlOS PORANNYu 

ŁODŻ 
19 kwietnia 1931 r. s 
Polonia bez Bulano1Ala 

grać będzie przeciwko Ł. K. S. 
pujncym: KisieJłńBki, Mdączyń. I 
ski, Nowik.ow. Odrową!, Kacza 
nowski, Seichter, Slczepania;k, 
Qgrodzmski, MaJdk, Pazurek II, 

Legja grać będzie w kładzie 

na&.tępu.ią~ym: Sk w arczylIlJS>ki , 
Martyna, Jesionka, SzalIer. Ce­
bulak, Nowakowski, 'W~n': leWI. 

ski, PrzeidzJooki, Naw'rot. Ci· 
szewski, Rajdek. 

Polonia grać będzie w Łodzi 
bez Bułanowa w s-kladzie na.ste 

.. ~~~=~as~I,.~~~*~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~ Suchocki. 
W al'sza·wian'ka wY'stąrpi we 

Legja W Rumunji 

Przed meczem z mistrzowską drużyną Bukaresztu p. Dzbali­
ski wr~czył prezcsowi kI. "Tri colorem" haftowany pI"o,porzec. 

nadzwyczajne walne zebranie la.o.Z.B. 
W związku z dymisjami niektó­

'~'ch członków zarządu ŁOZB., któ 
re miały 'cisly związek z meczem 
Seweryniak - Garncarek~ dowia­

(h,:emy się, źe na żądanie niekt6-
r~'ch klubów zwołane zostało na 

• 

dzień 2 maja nadzwyczajne walne 
zebranie LOZB. Na zebraniu tern, 

które zapowiada się bunliwie, po­
ruszone bQdą wszystkie bolączki 

ł6dzkiefo 'POrtu boksereldego. 

CINZANO 
VER.M.OUTH 
BYŁ 

JEn . 
'I BęnZIE 

""~k.lIt;;;;-. NAJLEPSZY W 'ŚWIECIE 
'R.1!PR. TKI!ODOR. 2TTł , w. BErtoE!.. kRAK6w 

Lwowje bez Zwf órza i Szenaj­
cha w tl<kładrie następującym: 

Domań'ski, Zarzecki, Wróblew­
ski, Fert, Glazur, Hahn, Korn­
gold, Jung I., Zieliński, Małer­

ski, JUlIl~ II. 

Komunlkaf Ia.T.K. 
W związku z przesuI.ięciem ter­

minu otwarcia tegorocznego l5ei,O­

nu kolarskiego na. dzień 26 kwiet­
nia r. b. zarząd LTK odwołuje wy­
znaczone kalendarzykiem sporto­

wym na tenże dzień "Międzyklubo­
we wYEdgi kolarskie", które lIię 

miały odbyć na szosie warszaw­
skiej ze sta·ruem w Krzywiu. 

J ednocześ'nie zarząd towarzystwa 
wzywa swych człoI.ków do gre· 
mjalnego wzięcia udziału w uroczy­
stości otwarcia sezonu. Zbiórka w 
lokalu własnym, przy ul. Podleśnej 
nr. 1, o godz. 6.45 rano. 

BacznoiC, kolarze! 
Lódzki okręgoWy zw~ek kolar 

ski za.prasza 1I"!zyetkle kluby i lIek­
cje kolarskie (n1ezneezone) do gre­
mjalnego wzięcia. udziału I rowe­
rami w uroczystości otwarcia. te­
gorocnnego sezOLlll kola.rskiego w 
Lodzi, która. się odbędzie w dniu 
26 kwietnia r. b. 

Zbiórka, klubami w siedzibie sek­
cji kolarskiej przy Rre6ursie Rze.. 
m:ieślnł~ej w Lodzi, ul. Killńsld9-
go nr. 125 o godz. 7 rM1O. 

Strój - kostjum i cz11Q)ka. klu­
bowa.. 

S~cQ;egółowy program uroczy­
stości ogłoszony będzie w prasie 
miejscowej w najbliższyoh dniach. 

Rowe miQdZunarOdOWe znaBi drOgOWe 

~ ~8 
~ Vll. 

5,5 tonny, - inne lIliebez.piE'-!lJnaku pełnego, - zabronione 
czeństwo, niepl'zewidziane dla samochodów, wa~ących po 
przez 'Poszczególne 7.'llaki,· - nad 5,5 tonny, - zabronione 
lJopr,zeczne 'wgłębienie, - za- dla wlSzelkic.h wozów motoro­
brnnione dla I'amoehod/iw, I - wych, - skrzY'żowanie dróg. 
r.abronione dla motocykli, - Dolnv rzą(l: zezwolone dłut­
przejazd koJejowy bez 57.1aba- ze postoje (parkowanie), -
lIU. 'zat~zvmywrunie się W'uJtoniane, 

Y I6GtOS PORANNY .. 
ŁODŹ 

19 kwietnia 1931 r. 

S 
l 
Jl 

-
(; 

Pod redakoją Ł6dsidego Okręgowtgo Związku cSzachowf'go) 

PART.JA Nr. B 
Grana w turnieju drużynowym Ł. O. Z. Sz. 

dnia 22 lutego 1931 r. 
A. Urbankiewicz S. Grynfeld 
"Orlę" Pabjanlce Kadimah Łódź 

(Błałe) (Czarne) 
t. d2-d4 Sg8-f6 
2. c2-d4 g7--g6 
3. Sbl-c3 Gf8-g? 
MoZliwe Jest d7-d5, 4. cbd5 

Sf6xd5, 5. e2-e4 Sd5xc3 itd. 
4. Sgt-f3 O-O 
5. e~3 

Zbyt bierne. Lepiej było odra.zu 
e2--e4 i Gft-d3 

5" • • • • • d"-d6 
6. Gft-e2 Sb8-d7 
7. O - O Wf8-e8 
8. e3--e4 e7-e5 
9. d4--d5 Sd7--c5 

10 Hdl Sf6-g4? 
Czarne powinny były zagrać a7 

-a5 aby nie dopuścić do b2-b4. 
Posunięcie w tekście jest stratą 
waŻDego tempa, wskutek czego bia 
łe otrLymują pf7.ewagę pozycyjną. 
t t. h2-h3 Sg4-h6 
12. b2-b4! Sc5--d!1 
13. Gct-gS tt-f6 

Jedyne. Na Sd7-f6 nastąpiłoby 
14. He2-d2 t Gg5xh6. Czarnym 
brak powietrza. 

t4. Gg5-eS Sd7-f8 
15. Wat......"t f6-f5? 
16. Ge3-g5! H~ 
17. e4---e5! .7-46 
18. Oe2--e4 Sb6-J'7 
19. e5-efi! bTxc6 
20. d5sc6 HdTxe6 
21. Ge4-d!S! ł białe WJI'Y' 

wają, gdyż ginie waS. 
ROZWIĄZANIA 

Ko6cówka Nr. 3. (8z. Kozłow­
ski). Białe: Ke2, Hhl, pion g2 (3). 

Czarne: Ke7, Sb3, piony a3, gł, 
h5 (5). 

1. Hht-et! (mylrue Hht-b1 wo 
hec a3-a2) al-a2, 

2. Ke2--f1+! Ke7-d7. 
3. Hel-dl+ i Hd1-c2+ lub 

e2 i białe wygry\vaJą. 
Końcówka Nr. 4 (8z. Kozłowski) 
Białe: Kd5, Gd4, pionya4, b5, 

c4, te6, g2, h3 (8). 
Czarne: Kc7, Ha7, piony a5, b6, 

g3, h5, h6 (7). 

Dfwi~kowy 
Teatr Świetlny 

Dziś 
i dni nast~pnych 

1. Gd4xb6+! 
2. c4-c5 
3. b5-b6+ 
4. Kd5--e4!! 
5. Ke4-f5 
6. Kf5-e4 

Ha7xb6 
Hb6-b8 
Kc7-c8 
h5-h4 
h6-h5 

Kc8-:-d8 
7. c6--c7+ 
8. L-6xc7+ 
9. Ke4--d5 i 

Hb6xe7 
Kdxc7 

białe wygrywają. 

Końcówka Nr. 5. (A. Troicki). 

Białe: Kf2, Sf1, pion g3 (3). 
Czarne: Kh3, piony g6. h6, h5 (4) 
l. Sft-eJ g6-g3 
2. Kf2-f3 g5-g4 -
3. Kf3-f2! h5-h4 
4. Se3-g2 h4xg3 l-

5. Kf2-g1 h6-h5 
6. Kgl-hl h5-M 
7. Sg2-f4 mat. 

2 .•••• 
3. Se3-f5 
4. Kf3--f2 
5. SfS-M 
6. Sh4-g6 
7.8g6-f4+ 
8. Sf4xh5 
9. Sh5-g'T 

10. Sg7-f5 
11. 8f5-h4 
12. Sb4-t6 
13.Sg6-ł4 
t4. g3xM 
15. KfZ-f3 

.A 
KhJ-h2 
g5-g4+ 
Kh2-h3! 
Kh3-h2 

Kh2-h3 (hl) 
Kh3-h2 
Kh2-h3 
Kh3-h2 
"~h5 

1DIJ-b3 
KhS--h2 
lal-M 
I~+ 

wygrywaJc· 

• 1...... ~ł 
8. g3xh4, Kbl-bJ 
9. h4--h5 g4--CS~ 

10. Kf2--f3 ~R2 
11. Sf4xg2 Kh2-h3 
12. Kf3-f4 i wygrywają. 

b. 
3. • • • • • h5-h4 
4. g3--g4 Kh2-g1 
5. Sf5xh6 h4-h3 
6. Sh-f5 i wygrywają. 

B 
Mylnie: 
1. Kf2--f3 
2. g3-g4 
3. g4-,g5 patt. 

= 

h5-h4 
h6-h5 

--

"I ił jelDD -(zg . " S 

których wprowadzcuie zostało 
u~hwalone na genewskiej kClIl­
ferencji 1'uchn szosolwego 10 
p:llllsby. Znaki te, które mają 
hyć w'prowadzone w cią~u 5 
lat, dzielą si<:: na 3 grupy: 1) 
Znaki ostrzegawcze pr.zed nic· 
bczpieClcllstwem - w formie 
tról.i,kąta. 2) Znaki, oll1aj:miają· 
ce o 'zakazic lub przcpisie wła­
dzy -- w formic okrągłej. :3) 
Proste znaki i wskazówki 

Śl'odkowy l'ząd: ostry ",a. - z~broniony dłu~szy post6J, 
kręt - maksymalna sZV'bkość - !rll~aleko. urząd celny,­
_ ~abroni'ony kieTUllek, wzgl~ przePI~any klerune~, -- trwagal Pelne napięcia i emocji momenty. - Grają: William HainesJ 

ą11ie zabroniony wja~, _ kie- wska~owka dla. ~lCrow~y 'la- Karol Dane-Slin"l i Lionel Barrymore, w roli córki bankiera 
rowca musi przepuścić WOły, przykład w poibhz'll szkoły. urocza Leila Hyams. - Film wywołujący salwy śmiechu, wzm· 
jadące na drodze, w którą ohce Barwy znaków: biały na rv. szający do łez, którego wartką akeję śledzić musi każdy z za· 
skręcić, - ten sam Iznak, ied- sunku - biały; czamyna ry. partym oddechem. - Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
na'kże z wY'drążonym erodkiem, sllnku _ 'czaTny; " kreskowany Początek seansów o godz. 4.30, ost. 10.15, w soboty i niedziela 
jeśli w arU!l1lk i atmosfc['y{:zne pionowo _ czerwony~ kTf~skfl' o g. 12 w poło do a-ej Poranki po cenach gr. 75 i zł. 1. 

w fonnic kwadratowej. 

Oto znaczenie znaków: 
(i{,l'ny rząd (od lewej): pl'1e­

jazd kolej{)jwy ze szłabancm, -
zabronione dla wszdkie.<!O fII­

c:hu ko!nwcgo, - gral1ka wagi nie poz,wala.ją na umieszczenie wany poziomo - ni€lbieskj. I Bilety wolnego wejścia nieważne. 
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BeIDie[leń~tw~ w~ła~uw ~~l[l~~n~i[i~wy[~ Bawełna 50 iecka w· lodzi 
wywołała zaniepokojenie importerów 

Wznowienie h'anzakcji ba­
wełnianyeh sowietów z pr.zem~ 
slem włókienuiczym łódzkim i 
uzyskanie przedstawicielstwa 
hawełny IUI'kiestańskie.l przez 
fh'mę l. Groslajt, wywołało za­
niepokojenie w sferach iropor. 
tl'r6w bawełny amel'yk3ń.skie.i. 

dzi pl'Zemysł włóldenniczy. to 
jednak z uwa~i na dumpil1l!o­
wą politykę Sowietów ora,z kry 
zysowI' uastro.le na świałt.­
wych rynkach ba wełny surc,­
we.l, sprawa ta .lest obecnie 
przedmiotem narad importe­
rów amerykańskieb. podczas 
których wysllni~to koui~zr...,~e 
'f.astosow.Quia /:it'os1!,ów ohruu­
łly~b. 

Ogłoszenie upadłości przez Banlt 
Handlowy w Łodzi oraz odrocze­
nie wypłat Banku Przemysłowców 
Polskich nasuwają szereg poważ­
nych refleksji ze względu, że gros 
p08Zkodowanych stanowią ludzie, 
składający w ciągu wielu lat swoje 
oszczędnośei w instytucjach banko 
wych. 

dla wkładcy jest pewność waluty. 
Niestety juz po stabilizacji pierw­
szej okazało się, że lWOty spadł o 
przeszło 40 proc. co spowodowało 
drugą stabilizację, lecz strat ponie­
sionych na oszczędnościach złoto­
wych .Diltt wkładCOm nie pokrył. 
To smutne doświadczenie nasuwa 
również pewne obawy przy loka­
tach, co z kolei rzeczy fatalnie 
wpływa na rozwój oszczędności. 

stosunku do wkładów pewność 
ltorsu. 

Przykład musi dać P. K. O., 
która skasuje różnowartość wkła­
dów, natomiast zagwarantuje w 
stosunku do wkładów kurs złotego 
według wartości w chwili wkładu. 
Banki prywatne, przYPltszCzam po­
szłyby za przykładem P. K. ' O. Jest 
rzeczą jasną, :;,e w związku z tą 
pewnścią kursu obni~ona została­

by stopa procentowa. Ale to nie 

Jakkolwiek importerzy ci 
bda.ia sobie sprawę z wyf.szej 
.lakości bawełny amerykań­
skic.i, któl'ą S(}l'owoo.zał do 1..0-

Oprócz wielkiej lirzywdy, która 
się dzieje tym ludziom, również 
wielka krzywda została wyrządzo­
na samej idei oszczędności. Idea 
ta, zwłaszcza w b. zaborze rosyj­
sldm jest dość nowa. W okresie na­
szej niewoli, podczas gdy l{raje Za 
chodniej Europy opierały cały 
swój dobrobyt na stałem oszczę­

dzaniu części zarobków, co pozwa­
lało francuzowi lub belgljczykowi 
już \V 50 roku zycia wstąPić do 
klasy rent jerów, oraz wzbogacało 
gospodarstwo narodowe, my zaś 
wzorem rosyjskim, trwoniliśmy czę 
sto więcej, aniżeli wynosiły nasze 
~robkL 

Na pierwszą niewiarę w stosun­
ku do stabilizacji złotego wpływa ... 
główna instytucja oszczędnościowa 
P. K. O.; instytucja państwa, która 
wprowadziła trzy rodzaje lokat 
oszczędnościowych: 1) złote, 2) zło 
te w złocie, 3) obce waluty. Druga 
i trzecia lokata mają niższe opro­
centowanie i podlegają szeregowi 
utrudnień, jak np. lokata złotych 

w złocie musi wynosić cOllajmniej 
10,000 złotych, wymówip-nie wkła­
du 6-miesięczne; Przytem należy za 
znaczyć, że 2 i 3-cia lokafa są wy­
płacane w złotych według kursu 
złotego w stosunku do złota. Po~o 
więc ograniczenia, poco wymówie­
nie 6-miesięczl1e? Rzecz prosta, 
aby utrudnić wkłady w gwaranto­
wanej walucie. Niet..:idno wycią­
gnąć z tych danych dalej idące 
wnioski. 

jest groźne: lepszy mniejszy do- Fu 
chód a pewny, aniżeli duże procen 
ty, połączone z obawą utraty ka­
pitału lub jego wartości. Tembar­

raso1Alie ie 
na wiosennych aukcjach w Lipsku 

dziej należy podkreślić, że stopa W dtlliu onegdajszym ro7.po­
procentowa od wkładów w Polsce częłv się J'os:v.iskie aukcje fu­
jest bardzo wySQlm w porówna Iiu trzane w Lipsku. Aukcje te o­
z op"ocentowaniem w krajach Za·· czekiwane były z dużem zajn­
chodniej Europy, gdzie stopa wa- teresowaniem. ponieważ do n­
ha się od półtora do trzech procent statniej chwili nie w~edziano, 
w stosunItu rocznym, a oszczędnoś- czy boI zewicy nie zrezygnują 
ci mimo to powiększają. się z roku ze swego udzia,lu. Chara~!ery. 
na rok i stanowią padwalinę bo- st\:'CZ~lą cechą. tych . llukcJi 1'0 

gactwa naro<łowego. SY.Js~1ch w LlOSku .Jest dostar: 

dlłżem zainLeresowaniem kup­
"-ów zagranicznych, zwłaszcza 
franClllzów i anglikÓIw , a na· 
wet :unerykaJlI. Aukcjc rozpo­
częły się licytacją futer popie · 
);cc>wych. Ceny nie odbil"'Zal~' 
na ogół od poziomu cen rynkI, 
wych. 

Jednakże oltres kilkunastu lat 
wykazał, że hasła' zaehodnio-euro­
pejskle nie są nam obce, że otrzą­
tlamy słę z wpływu "szirokoj natu­
ry" rosyjskiej, a zasada oszczędza 
nia zyskuje w pojęciu naszem co. 
raz większą rację bytu. 

Tylko przy pewności wkładu i czellle bardzo znacznych ilOŚCI Ostry konflikt 
pewności waluty zdołamy wzmoc- dobrze wY'pra wn~ch l ~alfbow:a • , 
nić zamiłowanie cło oszczędności, I nych futer. A~~tkc.le te c,leszą SH~ I W franc~s.klm przemysil 
a wówczas upadek poszczególnego "{fg9Sg"'fi99",,9~'6}~~~..;~efij'(~(,.'G włoklennrczym 
banku nie wywrze żadnego wpły- T I M a I Zniżka plac w przemyśle tekstyl 
wu na wl<ladców, świadomych, że LE w ZARODKU ·ł· F .. . . d .. nym po nocnej rancJ', która ma 
plemą ze tch są pewne i menaru- I .. , . 

Ten zmysł osllczędności jest, jak 
podkreślłłem, w życiu nMzem zja­
wiskiem nowetD, to tez wymaga, 
Jako kaMy twór no,"" specjalnej 
opiekł I paparcla. 

Taka polityka P. K. O. nie wpły 
wa bynajmniej dodatnio na roz­
wój oszczędzania w Polsce. 

szalne. oyc wkrotce wprowadzona w zy-

Póki te dwa zasadnicze postula- cie, wywolała ostry konflil,t mię-
ty nie zostaną rozwiązane, dopóty dzy pracodawcami a robotnikamI. 
idea oszczędności będzie się u nas Minister Laval, który ma być arbi-

Dwa za!dnicze warunki od któ­
rych zalemy Jest rozwój oszczęd­
nokI q: 1) pewnoś~ łn8tytucjt, w 
której si, oszczędności deponuje 
ona 2) paraneja kul'8U złotego. 
Dwa 4aJne warunkI q: 1) należy-
Ut oprocentowanie oraz 2) mini-
mum formalnośCI przy .kładanfu 
~ podnoszeniu gotówkL 

Ostatnie załamania Mę dwuch 
banków wykazują, że Jut pierwsozy 
kardynalny warunek oszczędności 
Jest wątpłłwy. I włddmy, te skut-
kiem 1ego Jest wycofanie wkładów: 
w bardzo dułJej "ości banków, nie 
tylko w todzł, ale w całym kraju. 
PomłJaJęc, że run Jest niczem nie 
uzasadniony, gdyż przyczyną upad 
ku przytoczonych banków były po 
wody zupełnie specjalne, nie mają­
ce nic ",spólnego z moenem istnie­
niem innych banków, jednakże wy 
padki te zadają bardzo silny cios 
Idei oszczędności w Polsee. 

Nasuwa się więc pytanie, czy 
niema sposobu zaradzenia złu, czy 
niema tlposobu zagwarantowania 
wldadów bankowych bez względu 
na los danej instytucji bankowej? 

Sposób na to istnieje. bardzo 
prosty: w drod:r.e ustawodawczej 
należy do prawa upadłościowego 

wprowadzl~ now~nę, na mocy któ­
rej wkłady oszczędnościowe (ksią­
żeczkowe) z wyłusZ!Czeniem rachun 
ków bieżącycb, czekowycb i in. 
korzystają z przywileju narówni ze 
sl{arhem państwa. Pozatem istnieje 
drugi sposób zabezpieczenia wltła­
dów: instytucja bankowa powinna 
na swych nieruchomościacb wnieść 
I{aucję dla właścicieli książeczek 
oszczędnościowych. Rozmiar kaucji 
ł jej rzeczywisty charakter (w sto­
sunku do wartości nieruchomości) 
ustala delegat ministerstwa skar­
bu, który równiez co pewien czas 
sprawdza czy wysokość wkładów 
nie przekracza kaucji lub innego 
odpowiedniego zabezpieczenia. 

Tego rodzaju zabezpieczenie 
wkładów oszczędnościowych zna­
komide wpłynie na wzmożenie 
łdei oszczędności: wkładca nie bę­
dzie się troszczył o los banku, bę­
dzie pracował i oszczędzał, świa­
dom tego, ze nieprzyjazny zwrot 
nie pozbawi go cię:iIto zapracowa­
nego grosza. 

Ontgą kwest ją bardzo poważną 

Tak, jak to podJtreślilem powy­
żej, że pewność wkładu musi być 
zabezpieczona, tak samo bezwzględ 
nie musI być zagwarantowana w 

Według sprawozdania izby p~e. 
mysłowo-handlowej w Warszawie 
w niektórych branżach dało się 
pod koniec marca zauważyć lekkie 
ożywienie obrotów, spowodowane 
nieco zwiększonym popytem. 
Naogół obroty w marcu przewyż 

szają, choć nieznacznie, obroty z 
miesiąca poprzedniego, kształtując 

się jednakowoż znacznie poniżej o­
brotów w marcu 1930 r. 

Jest rzeczą najbardziej charakie 
rystyczną, że klijenci kupują tyUtO 
rzeczy pierwszej potrzeby, przed­
mioty najtańsze. 

Szereg gałęzi handlu, jak branża 
spożywczo - kolonjalna, obuwiana 
galanteryjno-skórzana, perfumeryj­
no-kosmetyczna, szklano-porcelano 
wa i papiernicza zarejestrowały 

pewne wzmozenie się obrotów, zre­
sztą wzmożenie, mające wiele 
wspólnego z okresem przedświą­

tecznym, ograniczające się jedna­
kowoż do zakupu tańszych artyku­
łów, przy braku zainteresowania 
na przedmioty o pewnego rodzaju 
charakterze zbytkownym lub inwe­
stycyjnym (konfekcja, bielłzna, ser 
wisy itp.). 

W branży włókienniczej, ze 
względu na niezdecydowaną pogo­
dę, sytuacja kształtowała się na­
ogół niepomyślnie i jedynie nie­
które gatunki tkanIn bawełnianych 

CYRK ~~~&~~~I~,I(~ 
§ciuBzki: 

OSTIlTłtlE DlłI POBYTUr 
Dziś, w niedziele, 19 kwietnia 

2 PRZEDSTAWIENIA Ił 
o g. 4 p.p. i 8.30 w. 

Pełny program wieczorow,. 

znajdowa~ w p0w.ij~kach .i .nie moż trem w tym zatargu wyrata na-
na marzyc o własclwym Jej rozwo- . ' 
ju. dZieję, że uda mu się doprowadzi~ 

Zygm. Lewartowicz. do pogodzenia obu stron. 
_li sa A'e 5 5 W&JL=-& - '-' 

i wełnianych miały większe powo­
dzenie. 

Zbyt wyrobów bieliźnianych i 
trykotowych oraz tkanin jedwab­
nych wskutek niesprzyjających 

warunków atmosferycznych obra­
cał się w minimalnych rozmiarach. 

W przemyśle położenie naogół 

było ciężkie. 

Pewna bardzo lekka poprawa u­
jawniła się pod koniec miesiąca w 
dziale kostno-klejowym w związku 
z ożywieniem w przemyśle włókien 
nic2.ym oraz w przemyśle farb i la­
kierów wskutek wzmożonego za-

&&2 

potrzebowania tych artykułów do 
robót domowych. 

Przemysł perfumeryjno - kosme­
tyczny w związ!m z rozpoczynają· 
cym się sezonem wiosennym reje­
struje ożywienie obrotów o 40 pro 
centów silniejsze, niż w lutym T. b. 

W przemyśle garbarskim zazna­
czyło się lekkie ożywienie na skó­
ry wierzchnie. Sezon wiosenny za­
powiada się słabo. 

W przemyśle bieliźnianym i try­
kotowym sytuacja pozostała bez 
zmiany i charakteryzowała się ni-

j ldym napływem zamówień. 

Akuszer - ginekolog 
przyjm. od 3-5 I 7-8. 

Piotrkowska 17. Tel. 107-13. 

Prof. Dr. 

K~nra~ Walner 
b. dyrektor kliniki chor6b 
wewnętrznych Kijowskiego i 
Moskiewskiego Uniwersyte­
tów osIedlił sie na stałe 
W Warszawie I przyjmuje 
w godz. 4-6 po pol. Zielna 30 

telef. 202-10. 747-2 

-
II proc. niepraw· dłowych ksiąg 

w łódzkich przedsiębiorstwach przemysłowych 
. 
l handlowych 

Osolatnio władze pod~tkowf! 
podjęły energiczną ·przedwak. 
cię w ~toSUlnku do przedsię· 
biorstw, prowadzących swe 
k~ięgi nieprawidtowo w rOZU­
mieniu ustawI o podatku pr7e­
mysłowynl. 

Odsetek ksią~ ni~prawidło­
wych w okr~u łódzkie.l izby 
"karbowej stanowi 11 proc., 
czy1i stosunkowo znaclzme 
mme.1, nIZ w niektórych in­
nych okręgach, jak np. w okrę­
gu grudziądzkim, ~dzie stosu­
nek procentowy niep'lawidło­
wych ,ksiąg do zaofiarowanych 
wynosi aż 29 proc. NajJliż.S'zy 
odsetek nieprawidłowy,ch ksiąg 
-wY'ka'Z"uje izba kielec'ku ~ 6 
proc. 
Jedną z na.ibardzlej I'OZPO­

wS'zechnionych ksiąg, prowa­
dzonych niepl'awidłowo, jest 
ksi~a obrotów przedsię-

biorsłwa. Księgi te prowad!wne 
są zazwyczaj przez muiejsze 
przedsiębiorstwa, które 7t~ 
~-z/.dęd6w fiuamowych nie mo­
gą sobie po·zwol1ić na koszty, 
związane z prowadzeniem pra­
widłowych ksiąg handlowych. 
Ksi~i handlowe! które od­

powiada.ią wymaganiom kode­
ksu handlowego, nazywane są 
pl'awidlowo prowadzonemi i 
jako takie posiadają m(~ dOWQ 
du zupełnego, t. ZD., j,,,, takty i 
sumy, wY'kł'zane w ksie.gach 
handlowych praw~dlowych za­
sadniczo nie mogą być kwestjo 
nowane. 
Ksi~i obrotowe natomIast 

nie mogą by'" uznane ~a ksi~i 
handlowe j dlatego nie mogą 
korzystać ze wspomnianej o­
chrony prawnej. 

Przy odrzucaniu ksiąg obro­
towych lUlb inaych nieprawidło 

wvch ksiąg .słu~ą władzom po­
datkowym w:-rni:ki lUlSbrac.1i 
przedsiębiorstw, wska:rujące 
rOlzmiary ruchu przedsiębior­
stwa, zdoliność fprodUlkcyjną, 
ilość czynnych dni pracy, prz<! 
ciętny targ dzienny, remanell­
ty oj t. p., następnie iJn.formacje 
z urzędów O'raz instytucji, ~ 
któremi przedsiębiorstwo doko 
nywało 'w miarodajnym do wy­
miaru okresie czasu tranzakc.łe 
handlowe, deklar::.cje bankowr, 
wyciągikolejOlWe co do otrz'V' 
mywany>ch W'z;f<Ięanie wysl~-
nych towar6w, pisemne i.nfor 
macje osób pośrednic~ących 
przy tral1l7akcjach, k()[ltrakty. 
opinje biegłych, wreszcie wylll 
ki poró"N1nania obrot6w przed­
siębiorstwa z obrotami innyc.!l 
przedsiębiorstw jednakowo 'pro 
perujących. 
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ł\ S h uss gospodarczy a Polska Słabi izacia 
na łódzkim rynku włókienniczym 

cen tka • In 
CIekawy odczyt Towarzystwa Ekonomistów w Łodzi W okresie poświą,tecznym sv 

tuacja na rynku wł6kiemni­
czym Łodzi ks;rł.ałtuje się meie 
dnolicie. 

łach przemysłowych liczą sil: 
jedn!lk !Ze 1.·wyźkq ~eJl w raz)" 
ożywie:nia obrotów. Tra'lzakrj(' 
w oalszym ciągu zawierano Z:1 

gotówkę, względnie ~ró1kot(' r. 
minowe weksle lub czeki. 

W piątek wieczorem w sali stow. 
techników odbył się wieczór dysku 
8yjny zorganizowany przez towa-
rzystwo ekonomistów w Łodzi łącz 
nie ze stowarzyszeniem "techników. 

Wieczór ten zainaugorowany zo­
,tał niezwykle ciekawym odczytem 
radcy ministe-rstwa spraw zagra-
nicznych p. Tadeusza Lychowskie­
go p. t. "Anscbluss gospodarczy a 
Polska". 

Dotycbczas opinja publiczna Pot 
6111 nie sprecyzowała dokładnie sWe 
go poglądu w stosunku do zagad­
nienia Anschlussu. 
Rząd ze swej strony opiera~ się 

będzie przy sprecyzowaruu swej 
(jpinji na przesłankach różnej na­
tury. BĘDĄ TU W GRĘ WCHO­
DZIŁ Y CZYNNIKI ZARÓWNO GO 
SPODARCZE, JAK I POLITYCZ­
NE. W każdym bądź razie liczyć 
się należy z AnschluS8em Jako fak­
tem doltOnanym, nad którym 
przejM do porządku nie moina. 

Skoro chcemy zMtanowić się 

nad tem jalde Skutki gospodarCZ€ 
przyniesie Polsce unja niemiecko -
austrjacka, musimy zwrócić uwa-

TÓW HODOWLANYCH PRZEZ STRONNYCH, któreby zniwelowa­
AUSTRJĘ DO WŁOCH ORAZ DO Iy straty poniesione na rynku au-
FRANCJI. strjackim. 

Gdyby uregulowanie w odpo- Moinaby to było osiągnąć przez 
wiedni sposób naszych stosunków właściwą umowę gospodarczą z 
traktatowych z Austrją oltazało się Czechosłowacją oraz przez odpo­
niemożliwe, wysunie się koniecz- wiednią polityl,ę celną w stosunku 
ność konsekwentnego przeprowa- do Wielldej Brytanji i Francji. 
dzenia polityki UMÓW DWU-

WBsa' uw 

W związku z rozsiewanemi fałszywemi pogłoskami przez 
nielojalną konkurencję, jakoby firma nasza ucieroiała z powodu 
upadłości Banku Handlowego w Łodzi niniejszym stwierdzamy, że 

Tranzakcje w branży wełni a 
nej były stosunkowo ~żywione 
zwłaszcza w porównaniu z ty­
godniem poświąteoznvm. Nor­
malnemu rozv ojowi ożywienia 
sezonowego stały na pTzeszko· 
dZ1ie fatalne przeszkody, które 
depryqllująco oziała ją na 1d1 jl'T\ 
telę. 

Ceny tkanin wełni~nvch nie 
uległy wydatnym zmianom, no 
mimo mocnej łent:1l!llcji na Tvn 
ku przędzy czesanko'W'4 W !fn 

Analogicznie kształtuje się sv 
tuacja np. rynku towarów bił­
wełnianych. Tranzakcje 7a\Vi~­
rano przedewszystkiem na to· 
wary całoroczne, w mniejszym 
stopniu - na selunowe. Na 
rynku pl'1zędzy bawelnianp.j na 
"t~'Piła również stabilizacia cen 
i pewn~ uspokojenie po' utwo· 
rzeniu kartelu przr,dz'Ilników. 

SKl4DY IOW4lłOWf 

l" "w /lit J\ 
RJlnek pien-ein, 

SPÓŁKA AKOYJNA 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,915 
5 proc. państw. poż. konWers. 

49.25 

4 proc. pożyczka inwest. 88,50 
8 proc. towś kred. m. Łodzi 68.-

są samodzielną j~dnostką prawną i kontynuują bez jakich 
kol wiek z mian swoją działalność, w zakres której wchodzą: 
clenie, magazynowanie w składach zwykłych i wolnocło-
wych oraz wydawanie zaliczek pod zastaw towarów. Banl( Polski sprzedaż 125.-

Winni rozsiewania falsz,.reh Dag~osek be- kupno 124.-

dą Dociągnieci da odpowiedzialności karnei. Wielkie Piece i Zakł. Ostrowiec 
• kie sprzedaż 44.- kupr.:o 43.25 

Składy Towarowe "WARRAnT" SP. Akt. w Łodzi I Starachowickie Zakł. Górnicze 

Dgr~k(ja. sprzeda:ż 11,75 kupno 1.1,25 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8.92. 

CZEKI 
Bukareszt 5.31'.50 
Holandja 358.42 
Londyn 43,36.75 
N. Jork - kabęl 8.9:2s 
Paryż 34.90,50 
Praga 26,43.25 
Szwajcarja 171,90 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46.75,50 

gę na szereg postanowień protoku­
łu wiedeńskiego. Tak więc w 
uzgodnieniach traktatów hadlo­
wych, które to uzgodnienia Niemcy 
ł Austrja zobowiązują się wprowa-
dzić przed ostatecznem weJściem !.~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!_~!S~U5!!i!_!!!_!!~:!*~~!az!!!!.!!!!!!!!Q4!!~PWW!!!!'=~!!!!!&li!! 
w życie unji celneJ, WYRÓWNA 
SIĘ TE RÓ~NICE" KTÓRE 
ISTNIEJĄ MIĘDZY OBU PAl'Q'~ 
STW AMI W ZAKRESIE CEŁ 
ZWIĄZANYCH LUB ZAKAZÓW 
PRZYWOZU ORAZ INNYCH 
PRZEPISóW Z ZAKRESU OBRO­
TU TOWAROWEGO. Przepis ten 

Berlin 212.53 
AKCJE 

Polski 125.- 124.­
NorbIie 30.­
Haberbusch 85.­
Lilpop 20.50 
Starachowice 10.87 

dotyka w pierwszym rzędzie Wy­
WOZU POLSKICH PRODUKTÓW 
HODOWLANYCH NA RYNEK 
'Ą.USTRJACKI I NIEMIECKI. 

Drugiem głównem zagadnieniem 
wywozowem jest sprawa w~la, 
GROZI POLSCE UTRATA RYN­
KU AUSTRJACKIEGO. Niebezpie­
czeństwo sprowadza się więc do za-
6adniczych następujących trudno-
~ci: UTRAT A RYNKU AUSTRJAC 
KIEGO I WĘGLA ORAZ UTRA­
T A TRANZYTU DLA PRODUK-

Producenci Jedwabiu 
podpisują konwencję 

We wtorek odbędzie się w loka­
lu stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego w Łodzi 
zebranie członków sekcji producen 
tów naturalnego jedwabiu. celem 
przyjęcia pr2JeZ członków opraJco­
wane] Juz umowy konwencyjnej. 
Umowa ta będzie miała na celu u_o 
jednolicenie i regulację warunków 
handlu w gałęzi naturalnego jedwa 
Iriu. 

Umowa ta przewiduje cały sze­
reg sankcji Vi stosunku do firm 
sygnuJącyeh, któreby nie stosowa­
ły się do trehwał konwencji l obej­
muje zarówno producentów pracu­
jących na rachunek własny, jak i 
producentów pracujących zarobko­
wo. 

Zapasy przędZY 
znowu wzrastają! 

w związku z minimalnem zapo­
trzebowaniem klijenteli, w ciągu 
tygodnia ubiegłego zanotowano na 
tutejszym rynku, w porównaniu z 
tygodniem poprzedzającym po­
nowny wzrost zapasów przędzy ba 
wełnianej, a mianowicie o blislco 
100 tysięcy kg. 

Ogólnej liczby zapasów tych nie 
można ustalić wobec tegot iż sta­
tystyki składów swych nie nadsyła 
Ją do zrzeszenia producentów przę­
dzy bawełnianej w Polsce wszyst­
kie bez wyJątku przędnInie łódz­
Ide. 

adzo 
Firma "J. Rozenthal", fabry­

ka ręka w :('zr k. 'Pończoch itry 
kotaży, przy ul. Piotrkowskiej 
156, w końcu grudnia uzysk.ala 
odroczenie wY'J)łat na trzy mie-
siące. 

Ze względu na pomyślny stan 
interesów sąd udzielił odrocze­
nia wypłat. 

Firma, mimo 'PowyiJs'z~ sta 
nu, przed upływem okresu, 
zwróciła się do sądu o zarzą­
dzenie postępowania układowe­
go, ,przewidując niemożnoś-ć 
spłacenia w ca!Dś.ci wierzycieli. 

Firma zaiprorponowała spłatę 
wierzyci~li w wysQ\k'ości 50 pro­
cent naileżności bez odsetek, w 
ciągu dWUich lat. 
Sąd ze wz-ględu na dohry stan 

interesów firmy - podam.ie fir­
my odTZll'oił. 

Firma "J. Rozenthal", skut­
kiem niskich propoz~ji nlda-
dowych i wobec odrzucenia. 

- ś i 
ty wierzycieli na lepszych wa- przez upadłego aktywów, zasto 
runkach układu. sowal względem Lewkowicza 

pr.zymus osobisty, odm6w.ił sąd 
W sprawie upadłości Boru- udzielenia UlPadłemu glejtu ze 

cha - Paltela Lewk o wicz a, (} względu na niewY.laSlllenie 
której donosiliśmy, iż sąd, na przez Lewkowicza okoliC'zności 
skutek żądania wierzycieli i za ukrycia aktywów. 
rzutów tY(lhże co do ukrycia 

kS" 

TORY 
elektrycz. nowe i utywane. 

NlUfAŃSZE ZRODlO 

Warsztaty 
REPERACY JNE. 

Budowa kolektorów i rozrusz­
ników. 

s 

leko 
zanim przybywa do dużego mia­
sta jest po większe; czę§cj sfał­
szowane, a w najlepszym wypadku 

kwaśne. Natomiast ty lko 

"T·; ZdrOWie" 
Fabryka PrzBłlllorlilll \'II1i!llznYllh 

w BISKUPCU PO MORS KIM 
jest w stanie dostarczyć idealnie 
czysty produkt, to tez cieszy lJię 
wszędzie zasłużonem powodzeniem 

ty,<:hże przez sąd, poZ'bawiona·. 
została autoQmatyczl1lie dobro· 
dziejstwa odroczenia wYlpłat. 

INSIJlIJlł:Jf 
elektrycznp. wszelko rodzaju. 

REKLAMY nEortOWI 
ŻĄDAJCIE 

śmietankę, mleko i serki kremowe 
tyl ko 

"J-wa ldrowił!" 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3 proc. premjowa budowl. 46.50 
inwestycyjna 88,50 88.- seryjll9 

93,50 
6 proc. dolarowa 71.75 72.25 
konwersyjna 49.- 49.20 
7 proc. stabilizacyjna. 82.75 
10 proc. kolejowa 104,50 
8 proc. B. G. K.. 94.-
4 i pół proc. ziemskie zł. 52.35 
5 proc. m. Warszawy 58.-
8 proc. m. Warszawy 73.- 72.75 

72.90 
8 proc. m. Częstochowy 63.75 
5 proc. m. Częstochowy 47,50 
8 proc. m. Łodzi 68.-
8 proc. m. Piotrkowa 63.50 
5 proc. m. Piotrkowa 4750 
10 proc. m. Siedlec 74.50 

_1&'13 i $MM FHMIilM\iliiI 

Bez odSłeDnegO 

Firmie "Dubson i Fajnberg", loz' J RI!ICHI!R I' U-a 
sąd zezwolił na otwarcie postę, •• li li Ił li 

wprost od gospodarza 
przy ul. Plotrkowskiel 101 
tel. 138·23 dzwonić od 2-4 ł od 7-9. 
5 pokoi z kuchni" wszelkie wygody, 

;....---......... ______ ..J 4 pokoje z kuchni" wszelkie wygody, 
Rumuńska 3 polloje z kuchnią wszelkie wygody, 

. kł d l' ' POłudnIowa 28, 1:el. 210-00 pow anIa U' a owego. 
Firma "DUJbson i Fajnberg".... "m • _u,@ nr 

:e.r~Z:~!~:!yI~~;::Zycj~d~~ . ® ~olia~a[le 
kładowe do 100 ,proc. bez odse-

tek i kos'ztów z rozł~żeniem na ! '<. rownro'w 
5 rat, płatnych - pIerwsza -po I II 
sześoiu mies., druga i trzecia - I • 

po dziewięciu li dwunast~ mies.' l Czas odświeżyć wllsze stalowe ru­
następne po pół Il'oku kazda od maki, lub zmienić na nowe. PP. 
ostatniej. Termin pła,łoości I~el mechanikom i odsprzedawcom pole­
raty liczyć się ma od daty upra cam własne fabrykaty: r.amy, widły, 

. ;.. k . kierownłki, obręcze i rótne części po 
wo.mocm.ema SIę wyro u zą- cenach fabrycznych hurtowo i detali-
t wIerdza.lącego układ. cznie. Reperacja, niklowanie, emalje. 

P'ierwotnie zgłoszone pro-po Ceny zniżone. Fabryka rower6w 
zvcjc układowe obejmowały i LEOPOLD TALE~. 
zmnic.iszenie ,gumy d~ugu do 70 l Engla B (pr.y Aleksandrowsklej 75), 

•. . tel. 150-42. 
proc. 'Z rOZ1.oze.mem na trzy ra-
ty, co pół roku każda, 'za 9drzu 
ce.niem ty~h prO/Pozycji wypo- Dn~nll'Dłtt! WIlRUłłKl1 
wiedział się sędzia komisarz, 'U- ialilUJII li n 
ważając je za niskie. Po powrocie II Par,!a li naJnowuyml 

modelami przyjmuje war:olhra daClsłt~ 
gllrdflrob~ oroz roboty futrzone w nal­
wy!twlotn!elozem wyl1ononla: II WID' 
SDlIoh I poolePlon}'ch mołer!ałdw po 

Zdaniem ędziego kon1Jlsarza 
firma proponując pierwotne 
warunki układowe, godziła rw 
wier.zydeli, ponieważ układ na 
70 ·pl'OC., zredU!kowałby należ­
ności wiel"Zydeli fakty'(!znJe nI­
żej 50 proc., gdy tymczalSem 
stan fiTmy daje gwarancję spła· 

oenDch konburenl:yjn}'ttl 

M. ROZENBERG 
Cegielniana 4 (dawn. nr. 36) 

Telefon 163-97. 
Lewa oficyna, II piętro. 

fa~rJ~a włó~ienni(la 
produkująca wyroby bawełniane, 
wełniane i ze sztucznego Jedwabiu 

poszukuje 
dyrektora. 

który mógłby samodzielnie 
prowadzić technicznie i handlo­
wo większe przedsię biorstwo_ 

Zgłoszenia wraz z referencjami 
do adm .• Głosu Por.· pod .Nr. 70' 

Bibliotekarza 
poszukuje instytucja społeczna. 

Oferty z podaniem życiorysu 
i wymagań uprasza się składać 
w adm. "Gl. Por.~ Bub. "KO". 

Waz-ne dla. Dra.ło­
wnl sukien 

Pracownia Rob6t Ręcznych 

Plotrkowlka 90, tel. 155-99 
prayjmuje w8zEjlkiego rodzaju ma­
reiki, hafty I aplikacje Da Buknie, 
bluzki i palta 3535-1 

3 sale na parterze nadające si-: na 
biuro. 1 suteryna obszerna nadajllclI 
się na skład. Klucze S" u dozorcy. .. 
"tiRlfiO" lp. l O. O. 
Łódź, Cegielniana 18 

(dawniej nr. 50). 
telef. 173-97 

załatwiamy wszelkie prz.-

sy~k~ ROSJI 
Biuro czynne 10-13 i 16-1g. 

Zamiejscowym na żlldanie informacje 
bezpłatnie. 1523-1 

..... !is .. 

~~al~inie ~amO[~Ó~' 
Ze względ6w oszczędnościowych 

D. O. K. IV sprzedllje samoch6d oso­
bowy • Tatra· w dobrym stanie. Ogll\" 
dać można (4 Dyon Samochodowy, 
przy ul. Składowej 42) w dniu 20, 21 
i 22 b. m. w godz. od 9·ej do 15ej. 
Bliższe informacje na miejscu. 

Dr. J. AJlnER 
powró,il 
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Kto wygrał na I.oterji? 
~~:;~~ 'o S y do '-e; klas" ó6 540 72550 824 82 921 49 68124 47 50 59 2ul 547 71 735 73 904 30 139028 41 181 235 310 14 

61 331 118 51 630 64 762 862 93 f9021 28 153 473 6f.~ "/15 54 94 98 992. 
Natychmiastowa WYPŁATA wygranych. 482 6!S 40 5s:, 797 840 67. 14011 .. 1') 63 265 536 710 000 18 97 968 141062 

7003~ 115 33 41 62 89 96 243 63 423 512 97 8S 35·! 73 803 11 75 988 97 1420ii5 636 80 622 9'": 

Kantfr107?;iany "SAMUEL UJElnOER6" wł. S. SKa!:~~erg 6'27 3:: 723 40 62 88 71039 88 149 201 552 630 726 8:W 55 143125 231 321 495 51.3 ~7 692 93 8&3 
7.J3 37 83 859 903 72107 451 605 896 73162 76 90 930 H4u89 179 301 1,1 93 421 29 41 66 91 W 59i 
"31: 34~ 1'0 4'rr 52,3 38 695 920 28 740.39 7i 90 116 626 8-ł6 1450812 185 220 307 42 43 44Q 67 674 SS 58 Piotrkowska 58. Filji nie posiadamy. 

W ostatniem ciągnieniu padły u nas: zł. 60.000, 20,000 
10,000 i wiele innych wygranych. 

?01 31 72 315 464 65 575 637 771 883 75034 5U 903 3d 146371 8& 580 662 147100 223 328 31 430 
191 203 6 3.3 348 81 95 417 27 74526 42 43 6li 4S 86 518 49 63 64 775 872 148364 443 569 <BO 
37 58 '329 978 76231 53 81 305 64 5?O 600 14 37 711 835 54 149067 97 131 402 24 74 617 99 

V KLASA· 
Trzy'dzlesły dzIeli cfągnlenia. 

Wygrana zł. 15,000 plus premja 11. 300.000 na 
lir. 137220. 

Wygrana zł. 250 plus premia zl. 200.000 na 
Nr. 5611. 

Wygrana zł. 250 plus premia lI. 100.000 na 
Nr. 112611. 

15.1100 zl. na nr.: 75642. 
Po 5.000 zl. na nr.: 66089 118359 1378'27. 
Po 3.000 zl. na nr.: 21126 37804 ~6OO1 124036. 
Po 2.000 zł. na nr.: 7194 12074 17758 2OU22 

~5157 29346 ~1808 53402 59771 71401 i4539 77553 
97093 97234 105794 111032 114580 lZ5765 146154 
100719 181291 186082 188322 

Po 1.000 zl. na nr: 8602 17i'43 21874 23785 
25118 3068fl 37677 540~ 76086 7824':' 90666 12<2.'590 
133167 134266 13M41 1151)929 1::;:;886 165421 
167234 168267 1709Z~ 191955 193173 203246 
'04721 209237. 

Po 500 zł. na nr,: 1830 3245 3273 4752 4797 
6414 6606 7530 14445 16600 17596 17977 18211) 
18879 22923 27711 28215 29160 333C:.3 33493 34470 
34946 35259 35895 27363 38858 39621 39920 40221 
43205 45297 45489 46230 46543 47136 48150 52196 
53.~23 53680 54301 55650 55885 5Ó17S 56225 59123 
61467 63657 67923 68538 68797 688J5 73283 75384 
75177 77729 82544 85058 85751 870i~ 86422 87610 
8'i147 3;;339 94922 950:;4 98688 !i9746 100290 
lO045.'ł JOO463 101264 102711 1'.;2 880 103962 
105072 106316 108250 111768 ~lZ263 11319'> 
113656 113890 114223 115088 1;5234 115591 
11658:; 118016 121751 122592 i22984 123447 
123654 124901 1Z5348 125373 1:5771 125867 
126535 126976 128404 128830 13J433 132325 
132622 135730 • '43451 147360 11,s310 14840() 
153734 155909 158043 158419 1:l:łl02 160116 
161921 162559 16~12 165686 1(:6113 1662li5 
166924 168137 173260 174711 1i5i43 176247 
176553 178437 179406 181125 l <i4680 185832 
188365 190433 190554 193110 Jfl3194 194253 
]95140 197499 197661 197719 2\''0740' 203154 
?08085 208124 200407 209424 20~651. 

Po 250 zl. wygrały numery nast~'puiące: 

69 92 327 68 91 577 92 613 17 f~ 92 760 83 
85 933 62 79 94 1137 48 50 73 234 44 307 66 90 
635 79 724 800 47 73 917 49 ~155 f,3 432 46 93 
656 913 67 3044 56 251 343 90 431 f,5 82 705 15 
35 45 8{12 4019 243 67 426 94 51S 24 42 58 683 
!)5 _ 73,! 66 71j 818 24 946 64 5101 [q 312 41 4.3 
430 539 626 813 39 99 916 47 49 6001 18 257 349 
422 514 45 48 58 602 5 37 735 41 ~22 67 920 Z7 

Do akt. 
Nr. 2591 130 

Ogłoszenie. 

Komornik 
SąduPowi 
wŁodzi, Sta 

29 66 7043 64 152 200 34 78 ':07 33 442 55 bOb 
99 625 57 7~5 848 8038 69 74 162 6:5 98 254 81 
380 481 560 643 72 89 737 9057 2~8 395 4S6 93 
53tl 44 RS 75;; 810 51 80. 

1006:5 79 113 42 44 2412 384 422 73 590 11002 
8 58 137 342 499 511 681 747 50 6~ ~2 71 90i 
lS 1JI!5 75207 53 62 737597 319474530 956 
1302:3 86 145 300 431 '608 60 768 S:..9 14012 127 
I\! 201 15 77 485 547 668 705 46 57 840 1508'5 
11'5 35 39 46 49 69 75 205 15 6.3 92 40u 86 695 
818 21 940 83 16059 72 83 142 61 76 220 44 30~ 
69 437 42 53 59 528 46 763 939 17044 185 Z10 2~ 
546 52 91 677 97 716 91 812 38 918 53 180.38 5~ 
108 2f12 373 440 512 23 47 58 6i5~ 742 47 831 
83 944 56 19098 łZO 30 32 227 38 49 331 96 54E 
80 690 773 849 975. 

20n~5 90 164 200 6 59 66 363 474 541 53 628 
·1~ 722 5? 677 966 21093 113 215 2'i 41 349 ~ 
505 65~ 63 719 76 9fi 98 856 22046 4S 13274 21l 
432 39 504 43 78 80 65G' 705 34 59 66 001 41 S!i 
930 2;lu~2 143 49 68 207 384 97 59~: 620 74 74'; 
950 71 24G3S 68 83 473 542 47 604 7~ 748 65 98Z 
25101 342 5~ 80 466 543 770 832 5~ 99~ 26120 63 
75 323 50 408 18 594 717 27102 75 381 453 9~ 
559 61 651 92 738 41 42 808 90 91,1 61 99 Z8381 
502 23 30 68 91 98 765 999 29053 86 201 407 50S 
80 731 SIO. . 

30209 95 307 10 20 497 593 639 54 733 75 81S 
97 978 :l1129 2'16 56 423 581 658 7&7 991 37'199 
lO!) 76 77 23~ 63 343 65 71 410 554 741 42 91? 
93 33191 2211 394 5(j0 82 95 707 54 S7 904 64 10 
94 3403:l 138 298 4019 59 t:'~6 60 1-1 732 40 871, 
9.53 72 35055 515 168 241 325 38 474 503 643 781 
W1 5.3 60 933 .18 36030 82 116 30 61 74 232 3611 
423 628 30 83 780 926 52 37023 300 56 9·2 439 634 
6:i 1330 85 38115 288 311 58 82 530 43 802 20 
39!)33 11)9 344 60 64 78 517 18 74. 

40040 74 144 65 437 515 614 25 36 49 708 87~ 
997 41003 14 33 19 47 208 367 94 420 616 59 71 
7R4 86 42079 97 111 23 31.8 61 9.2 518 ,43 88 43407 
595 602 4 40 814 52 44018 31 98 1.53 90 245 48 
315 24 29 476 589 666 770 848 974 45035 119 207 
3aó 86 s.~ 435 78 520 611 18 25 747 920 4604(' 
81 356 <liI7 515 648 96 736 907 5i 68 47204 51 
32'3 62 75 543 603 767 830 67 962 48011 40 49 
96 23) 84 90 470 558 64 80 727 978 49005 22 4:: 
7? 1 00 34 42 440 609 829 73 918. 

50011 28 43 66 250 316 70 90 434 507 854 942 
57 51103 9 21 206 387 411 579 644 913 81' 51200 ~ 
73 97 1Z2 394 468 576 645 83 758 832 45 62 934 
73 53070 209 2.7 356 407 530 40 46 713 833 89 
970 77 54fl14 ]7 56 60 216 90 349 40g 23 596 66< 
R19 47 942 88 85047 72 84 109 Z9 32.2 498 52u 
643 68 910 64 66 56123 47 67 256 334 37 86 501 
643 7·67 97 809 18 977 57016 144 24f 486 545 51:> 
722 .54 877 957 58 58012 38 103 21 76 87 275 40~ 
36 44 7Z 627 62 69 770 94 905 90 59054 115 244 
60 447 629 801 19 23 914 24 

61)017 6S 168 247 358 400 2'7 51 587 619 763 

'f!.7 9R 7'15 RI8 60 62 9.27 77061 154 207 33 371 445 756 8.5? 
E5 51.~ (;15 23 51 719 800 8 962 78035 43 n7 15005'3 122 42 446 546 97 659 ';7 843 88 901 
a26 42 97 470 697 R23 47 973 80 79?!5 54 325 517 151101 80 99 ~50 72 90 433 512 15 :5 601 845 71 
673 771 811 59 9499'1. 8596971 1520105492 164 474511 54 69609 23 911 

~0218 54 398 672 805 Z4 72 9{j 'j~ 997 81023 822 58 153354 436 620 715 803 12 25 52 926 37 
3'J 247 37 610 2'8 35 ('5 757 77 86 807 ;;8 992 82430 15404~ 148 214 700 80 854 62 15:014 33 71 103 
518 61i 79 613 714 38 89 870 83080 285 89 402 2(. 85 246 372 4.36 :'2 526 621 80 731 86 854 5ł! 98iS 
92 903 ~4236 333 49? 509 620 30 60 839 60 76 156107 53 51 ZSl 350 525 57 743 59 831 80 934 
917 46 ~5?70 567 69 722 46 913 f<6004 43 3UG 157133;7 781 843 92 965 68 158041 127 ?(l 2"i2 
46~ 5~4 615 3458754 65 84 833 957 87050 7492 3734174751 547659727 48 813 9(~ 23 37 159170 
:34 300 57 (43 56 730 850 59 904 36 88024 183 315 69 76 495 508 14 672 73 716 40 60 959. 
9B 21,1 57 73 361 72 471 538 67 625 702 959 89112 1600()'~ 196 97 225 378 8691 4{)9 17 577 ffl 64!ł 
:20 :H 1 461 ,=;OS 72 53 95 604 746 52 945 . 738 8?ó 933 ! 61036 110 41 599 608 933 44 56 

9fl06.3 213 308 437 81 731 &SI '>75 91134 249 1623R'l .425 97 533 711 41 887 1630&; 275 470 609 
366 519 4~ 92 98854 SS 966 92000 1J1 47366513 792 801 11 9~ 911 13 164087 113 249 50 346479 
19 61'\ ;64 840 75 900 93002 150 75 271 85 367 502 1-164.3 766814916 165019 122 29 69 232 305 
630 757 94()fi7 SI 242 46 55 317 50 SI 48li 516 97 4łi 476 532 75 615 52 f3S7 166233 340 438 518 614 
7.36 802 50 952-96 4C3 28 533 52 671 ~62 928 g.)()2~ 40 94, 69 167041 57 172 416 559 73 690 828 47 54 
34 lS2 254 671 352 50~ 73 625 85 7&7 95 820 30 163047 67 194 311 39 481 97 514 726 57 8~1 933 
95'5 9iOi6 1);; 127 32 63 253 301 69 97 447 5911 3497 1690413 98 J26 33 431 538 626 75 77;:; 933 65 
714 39 liJl 98034 56 70 260 375 l:l~ 3G 33 7JI 170017 193 3-01(; 51 60 75 540 41 682 77 85 
76 99073 107 58 234 65 73 453 6JS 72 7S7 800 17104:1 252 343 500 5 33 86 623 727 ,)24 81 94 ~21 

100(\99 lil9 53 236 68 371 507 92 % 626 79'5 172142 87 2-"S 388 615 703 30 930 i73D97 115 40 
819 45 92 101005 60 63 88 l7'1 81 98 271 392 41;' 76 90 2J5 89 446 521 607 776 92 890 941 174QZZ 
"OS 9! 61S 54 764 869 91 973 102002 17 76 93 93 147 76 213 76 370 522 25 72 709 51 8Z1 987 
129 217 73 .379 94 462 79 93 6ZI) 98 704 901 17.:i021 93 97 139 280 305 480 82 51h 69 751 863 
103032 S7 3(!3 40 67 426 51 644 54 722 33 75 8:; 929 J7640-to 43 76 204 27 75 89 317 505 90 739 
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31 .. 1 54 94 421 502 26 752 822 9G8 64041 137 id 
320 505 826 975 85056 145 69 229 61 394 701 
8S5 79 SI 66027 158 257 98 338 ól 563 733 40 5f 
R08 219 903 26 53 86 67017 181 211 33 94 ;Hi 

Czytajcie 
" 

ł ra ny" 
=. 

CH" narutowicza QO, leI. 185-97, wł.: JaMób Heichman 
wydaje codziennie świeże i smaczne 

OBllB\' i K014(Jf po [enach konkurencyjnych. 
Codziennie świeta KANAPKI oraz r6żnego rodzaju SAŁATKI. 

Dulkowski, zami~"II_" _______________ ••• _______ " ______ " _____ Em __ IEI _________ _ 

ukaly w Łodzi, 

Lustra 
Trema 

• 

przy ul. Al. I-go 
Maja 34, na 
sadzie art. 
U. P. C. 

że w 
28 kwietnia 1931 r. 
od godz. 10 
VI Łodzi przy ul. 
N.Ceglelnianej 34 

odbt:dzie się 
sprzedat z 
targu n .. I>Ii .... n'·"nl 

WYTw.lUJ'ItR ruchomości, 
jących do 

Al"- d Ich Majera I re Silbers.teina 

1:el'60"nlJr ~::~:~:~~!~: na 
~ ł' ~U I to sumę Zł. 750-

1I1111Jr7A 'Jn t6d~, 16.431 r. 
JI/UUJUt /. U Komornik 
QÓ G NAWROT St. Dulkowski 

ISTNIEJĄCV OD 1894 r. 

MAGAZYN OPTYCZNO· 
CHIRURGICZNY 

i ELEKTROTECHNICZNY 

·SZYMON URBACH 
SP. Z O. o. 

Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 

Wszulkle reperacje wykonywne Są l1ybko f Ita(8unie. 

TEL. 2%0,6 I 

POSZUKUJĘ POKOJU "H~IiIB.nl\" 2 mIES~Klnll 
!łonecznego z wygodami przy int. . Ł~dz, A~drzeJa 1. 5-pokoJowe 
izr. rodzinie. Oferty pod "Piotrkow )mUle wszelkie ro~ot" wchodzą- Z wszelkiemi wygodami natyeh-

. .. k l' "k' A d d ce w zakres czyszczema szyb, frote- . t d dd' kI" ska l JeJ o o lee lerowav o a jrowania cyklinowani& i drutowania mlas O O anIa na O On]l 
ministracji "Głosu Porannego". posadze'k. Sprz"tanie biur i mieszkań. skarbowców. Wiadomość tela .. 

654-3 Tel. 105-47 (pryw.) fon 210-10. 668 .. 4 

DR. 

SI.Bibe gal 
MONIUSZKI l' 

TELEIION 18a-u 
Ohorobr 'SkOrne I weneryo.ne, 

eleklrollerapJa 
P'.,JmuJe od 8 10 I od S-B w. 

w nIedc. od to 'I!. 

Dr. med. 

101 
KAPV, OBRUSY, NARZUTY, 
FIRANKI, DVWANY i MATER­
JAtY DEKORACYJNE. ~ 

~:B~~8ZNY 1\. Ejchner 
PIOTRKOWSKA 34 
I .. E PIĘTRO, FRONT 

HURT! DETALI 

. .. . 
~ .;t.'!I~~. J.T •• ~.; .. ., r 

SIbB6RSTROM "IRE 
=========-

IT" 
ZIELONA l' 

Tel. 1115-4B 
Choroby akOrne, w.neryc.ne 

I mocIEopłcIowe 
Laclanle Lamp" KwaJCow~ 
PrlyJmuJe od 5 do 8 p. P 

PanIe od 4-5. Nledllela od 9-t 
Dla nlezamołnych ceny lee.nlc. 

WYKW ALIFIKOW ANA 
wychowawczyni - nauczycielka. 
(izrael.) poszukuje kondycji. Oferty 
proszę kierować do administracji 
"Głosu Pora.l\Ilego·' dla .,Azet". 

PlofrkoUJskaB9, tet 2l~·jB 

RUMACZENII 
PRZEPiSYWANIE 
ltA MASZY"IE 
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NORA W 3 L A L2 Trójka na prąd z wbud. 4 bieg. głośnikiem 
1. lączy w sobie zalety najdroższych aparatów 
2. Może' zadowolić najwybredniej,zych Radjo-

.łuchaczy . 
3. Stala się w tym ,.zonie przebojem na ca­

lej kuli ziem,kiej 

czterobiegunowy głośnik przoduje 
w obecnym sezonie - daje zupełne 
złuCłzenie żywego słowa i muzyki. 

PROSTA OBSlUGAł LUKSUSOWE WYKONANIE l NISKA CENA! 
luksulowe wgkonanie. . 

• 

Obeirnu zastępsIwO ~a:::::S::~=~=' ~:::~:O;P:;:i.~;~:O k~:::Ó~C~:;;~ IPrlelrilbuui8nie I 
~:::~~~f~~~~~~~~~~~~;'\~~:: ~~iłni~i l ~iliłi~m ~~1.1~.~~~ I :'tamie ulep'j::cfedo!cignionej I 
dol. 3-4,000. Branża obojętna. Oczekuję Wyroby powszechnie znane i wprowadzone. Duże możliwości rozwoju. I I- S E R V U S + I 

również propozycyj handlowych. Zbyt zapewniony przez wył~czn~.· sprzedaż. Na·hwyczaJ·ny zysk z '1 
K kd Sk 

'. '. u.Lt naJ epsza nowoczesna 
ra Ul. rzynlta poczfowa 401ł.". Tasa wyłą.czeLiem ryzykl1. przez specjalną formę sprzedaży. I p R E Z E R W A T Y W A I 

Oferty sub :,U. S. A. 10.000" do adminis tracji pisma. 3622 

Ogłoszenie. • I z jedwabistej g~~Ien~~~enicznej, trwałej I 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Dr. _. zmi:re~ld Do akt. Nr. 39-31 Do akt. Nr. Do nabyr.ia W skI. apt., aptekach, pedu-

"J. Ciechanowski i J. Szur~ na mocy art. 502 Neurolog-psychjatra Ogłoszenie. 228211930 r. I merjach i u optyków. 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości , Cegblniana 6, t e l. 151-89, od 5-7. • I ŻądaJ'cie wyraźnie ~SERVUSa, nie d .. 
aby w terminie 40-dniowym od dnia niniejszego Spec.: wady wymowy, terapja ćwicze- Komornik S~du ObwienneDle . aJcIe I 

ł . T ' b' l b bna chorób organów ruenu (niedo- Powiatowego w się n~mówlć na coś innego. 
og oszenla, stawl l SIę oso iŚCIe u przez peł- włady, ataks ja. parkinsonizm i inne); Łodzi. 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiają- kurocjo leczniczo _ pedagogiczna nie- Jan Rzymowski, Komornik Sądu ______ _ __ 
cemi ich wier~ytclności W kancelarji jeg-o prz~- dorozw i niętych i tmdnych do wycho- zamieszkały w Grodzkiego w Ło-
ul. Zachodnie,·' 70 w Łodzi w O'odzl'nacll od :; wonio dzieci, psychotechnika. Gabi- Łodl!ii, przy ul. dzi, K. Buzin. z!l.m. 

h u t f' kl' I k Sienkiewicza 67 prźy ul. Mielczar-
do 7 celem oś wiadczenia, z iaHego tytułu i ne l2:y a nel terapji, e e tr9zacja, no za- skiego 

d . k' . . l' djaterm:a. d'oTsonwalizacja, lampa d Nr. 14. na zasadzie 
O ]8 lej sumy są wIerzyOle aml masy upadło- kw rcowa, gim nostyl.!a, masaż. sa zie art. 1030 

ści i złożenia mu lub w Kancelarji Wy. działu III ~_~ u. P. C. o~laszs., art. 1u30 PUO. 0-
że w dniu gla.sza. ź e dnia. 

Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytu- Dr. 29 kwietnia 28 kwietnia 
łów swych wierzytelności. F!!I-łKS ijH"'RlMrJTI!IN 1931 r. od 1931r. od g. 10 r. 

Całkowit, 

Komplet Detektorowy 
lalko zł. ~t11! 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. ilU gg Ihl "II godz. 10 rano w w Łodzi, PlllY ul. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego . Korni- akus<,er g inekolog Łodzi, przy uJ. Wysokiej 31 oraz 

d · 3 931 zawiadamia. iż wskutek ·przemiono- 6-go Sierpnia 14 odbfl-
wszelkie części ' radjowe po cenach znac .. 

llie zniżonych 
sarza w mu czerwca 1 r. o godz. 12-ej wllnia ulicy, Ild l'es obecnie brzmi odbędzie się dzie się sprzedaż 
W poło W Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- ŚR rOMlEJSKA 29 sprzedot z prze- z przetargu publi-
dziale ill handlowym, przy Pl. Dąbrowskiego O - 'targu publicznego cznego ruchomo-

N 5 k .' NI;:; (downiej Cegielniana 4). ruchomości, nole- ści należących do 
r. ,pO Ol r. v. Tel. 134-90. ż~cych do Józefa WetJrerta 

Syndyk tymczasowy: Aleksandrfl i składaiących sl p' 
Natan Grynberg Dr. med. WasIIiewa I tokarni nil te-

Ad k t SI P P i s1cladaj~cych się lazo 
wo a I w:ządzenia osuco"anet 

______ ..;.;;._...;..-...;..--...:.. ____ ~___ • sklepowego na !!lImę Ił. 600 

O I · OINIiKOLOG- UROLOG i mebli g oszenl CHOROBY KOBIECE ollzacowanych na l.6dź,d. 11.4.31 r. 
• i DROG MOCJOWYCH sumę Zł. 750.- Komornik 

Sędzia Komisarz masy upadłości firmy OdaństJ4a 7Ja, tel. 209-98. l.6df, 16.4. 31 r. K. SUIIln 
"Bank Handlowy w Łodzi, Spółka Akcyjna'" Pr~!mLlJe od 8-8~, I w leo.- Komornik 
wzywa niniejszem wierzycieli upadłej lirm. " nicy .. SANITAS.. CIlQłalniana~Q J. Rzymowskl 

aby w dniu 27 kwietnia 1931 roku o godz. g-e i 
rano sŁawili się osobiście; lub przez swych peł­
nomocników, w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. f) 
celem wysłuchania sprawozdania kuratorów o­
raz wyboru kandydatów na syndyków tymcza­
~owych. 

Do akt. 
Nr. 312 I 31 

Sędzia Homisarz: (-) Otto Eisenbraun 
Sędzia Handlowy. 

Kuratorzy: Adwokaci 
(-) E. Angersleln, S. Sztromajer 

Zatwierdzona przez Władze Państwowe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

daj~ca prawo otwierania gobinetu kosmetyeznego 
A. R Y D E L Cegielniana 19, tel. 169-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10-8. 42-2 

Do akt. 
Nr. 347 1 31 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w z,o­
dzi, Zygmunt Ma­
kowski, r;a,mie8zk. 
'W Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. O. 0-
{ła.sz&, że w dn. 

29 kwietnia 
1931 

Do akt. Do akt. Nr. 
Nr. 520-31 582 ( 1931 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Sa.du 

Powiatowego w Ło 
dzi, Jan 
Jabczyk 

zamiesIlkały w Ło­
dzi. pny ul. 

Żeromskiego 25 
na lI:&sadzie art. 
1030 U. P. O. 0-
glasla, że w dniu 

Komornik Sądu 
Powiotowego 

w Łodzi, . Józef 
Tomoszewski, 
lIam. przy ul. 
Zachodniej 156 

na. zasa-

Laboratorium analiz' l!lkarskich 

~Dra m~~.1. f~JWl(Wł[lA 
Do a.kt. 
Nr. 401 130 r 

Ogłoszenie 

Ogłoszenie 
Komornik S~du 
Grodzkiego 

w Poddębicaeh 
po zmianie nazwy ulicy i numeracji Komornik Sądu Ianacy Herma-

mieści się Powiatowego wto nowski, 
przy ul. Śródmiejskiej 16 d;i, Józef. zamieszkały 
(dawniej CegieJnillna 19) Tel. 117;61.1 T(}m.lts~ewskt. w Poddębicach 
_~_ , . zp,m. w Łodll . na z/lsadzie 

DR. M~D. ' -. ,rzy uL Zachod- . art. 1030 VPC. o-

16 I R 6 O L I S ~~~~.~~~~:!~f!! ~:::z!: :~:d:~;: 
28 kWl~tnIa rllno w 

I 1931 r. od g. 
oluafl3ta 1Ó rano w Łodzi w Poddębicach 

A K 
A l!.. 9 przy ul. odbedzie się 

B. ougDlile~~D tel. 165 17Płotrkowskiej m1 · spueda! z prze-
PlIyJmuje od 1 - 2-et i od 5 - 7-ej odbęd!li,e siE}spue- tllrgu 

dail III puetargu P\ l)licznego ru-
publiclnego m- ' ćhomości, nale!ll-

Dr. med. chom08ci, D!\lei;~- cych do 

Z D 
" 
T Y 

cyeh do Rodryga 
Bole5ława Zllk~:lewskiego 

• . Frajlichc i składajlłcych sie 

U R O L O G 
' ; i składal~cych się ' % samochodu 4 ro 

l s prasy o.oboweQo 

Plr!:illmllto!IV~QI"aI 2 tel 148-95; ?!I&cowanei na olZacowanego na 
lolI ""\llJU~4II'" • . _ sumę Zł. 850. ' - lIumę Zł. SlOO.-

Choroby nerek, PQch.rK8 I drOg Ł6dź, dn.16.4.31. Poddeblce,10/ł.31 
moczowych .' , X ik Komornik 

Ooch. prlyl~ć od 9-10 I 6-8 w. , omom k I. Hermanowski __________ ~' ...--. _ J. Tomaszews lo 

,,41f Il·IłJlBJO" 
wł. Mikołaj Rltt 

NAWROT 1, lel. 183·10. 

l K41 
w centrum· miasta 
składający się z 3 sal o pojemności 170 mtr. 
kwadratowych z wodą bie~ącą, nadająoy lit na 
biuro, skład, ewent. fabrykę, do wynaj~cia 

bezpośrednio od gospodarza 
Celem obejrzenia reflektanci zechcą się zwraca6 
do dozorcy Piotrkowska 86. 3516-3 .____ _m'lBD. 

I nailepSZ~., .. ~IASTHA I 
! ~!!l!!H!~ l·l~!~!~~K!~~ I e____ _. 
O ile chcesl b,ł elegancko ubran, 

skorzystaj z 1Isług 

ZAKŁADU KRAWIECKIEGO MĘSKIEGO 

J. DJllJl'IJlllódl; Piotrkowska 69 
·.elefon 103-12. 

Przyjmuje wszelkie rohoty na sezon wiosenny 
i letni. - Ceny przystępne. 807 

f>d godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Aleksandrowskiej 

26/28 
odbIIdzie sięsprze­
da.ż li: przeta.rgu 

publicznego ru­
chomości nałeżą-

5 maja 
1931 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodlli, puy ul. 
Magistrackiej 16 
odbędzie si~ sprze­
daź przez licyta-

dzie art. 1030 U. 
P. O. ogla8la, że 

w dn. 
1 maja 

1931 roku, od go­
dainy lO-ej ra.no, 
w Z,odsl, prsy ul. 
PiotrkOWI! kiaj 103 

----------------------
~r irOarBWiCza II! Phltrk!~!'B 24 li! ~r. n. !. UHf HlnUM 

• W . . I I K· l II ohoroby wewn~trzne 

cych do 
firmy .Pr.etwo­
rów Chemic.nyeh 
Sz. Fein i S-ka" 
i skład aj ących sią 
:I 2 beczek tranu 
technicznego wogi 

340 kg. 
oszacowan> ch na 
sumę Zł. 780.-
Mdt, dn. 17.4.31 

Komornik 
Z. Ma.kowski. 

cję ruchomości, 
należących do 

ba oka Orbocha 
i składających siE: 
z kredensu dębo­
wego o 3 duwiach 
z f\longcmi pali-
sandrowemi w 
dobrym litanie 

oszacowanych na 
sumę Zł. 600.-
Ł6dl, dn. 111.4.31 

l{omornik 
J. Jabczyk 

odbEjdllie sifl 
sprzeda.ż II prze­
targu publicznogo 

ruchomości 
należących do 

Adama 
S.zcześniaka 

i składających się 
:I maszyny do pi­

sania i stolikIł 
osz&cowanych na. 
BUm'l zł. 525.-
Ł6dź, 9.4.1931 r. 

Komornik 
J. Tomaszewski 

GO~:c::!~i~ 1,UNI~~~· !~s~a ~:mu ,upozucza n a Slą en Przeprowadził sią 
Karola 4, god •• 3 - 4. poleca wllzystkie olltatnie nowo'al. na ul. Piolrkowska 109 

Prz;eświetlenia i leczenie głębokie, 
guzy, grutlica etc. 306-1 Pren.umeratll" zł front I pi~tro tel 220-25. 

miesięczna ~ • 1- 121 przvjm"uje od ~-7.30 p. p. 

Ważna dla oldb posiadających 
krBwilych Ul Rosił 

Zdrowie lO skarb! 

Bioro przesyłek "POl'IO(~~ 
PIotrkowska 82, II p. front lilii' _ •• m~:ER.'tI~mrrl 

tel. 111-49, przyjmuje 10-1 'I 4-7. antyse t cznie t . d . 
Przyjmuje si«= ~szalkie p~:lesylki ('do 5prepa~ó~ane . O awarauna Z rowla 
Ros}1. InformaCje belplatme. . 2 ~Q I Wysłf'zegać się- 'naś~adownictw l 

Uczennica . 
staT8~ych k):u; lyd, Gimnazjum l 
przyjmie lekcje lub korepetycje. \ 
Ceny przystępne. Oferty pod "Ko 
repf:tycja" kierować do administra 
cji "Głosu Pora.nnego" I 



16 19.1V - "GŁOS PORANNY~ - 19~1 Nr. 106 

PAMleTAJCIE, ŻE URZEDNley! Markowicz Iski -I 
M3H 

EBL ROBOTNICY! 

6 PIOTRKOWSKA 6 telefon 149-71 

nlł'łtlUDDGODłłlBlSZYCH WARUnKACH 
nr gwal'antow!,ne ~o _cenach kOJlkurencyjnych kupicie tylko w firmi~ 

UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich . . 

mal8i, Strzeżcie WaszI Dzieci! 
trła" M 

PIUlkwa ronadnlklem wszelkich [bomb I 
JEDYNIE • 

"F U ID 168TO RE· C I ID E K" 
tepi radykalnle pluskwy wraz,z zarodkami. 
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych 

i drogerjach. 

~ll~~~tftwij[ie): Ini. Jwjuu /Ham~ri ~·~a 
6-g0 SierDnia t. Tel. 188-58. 

Przeprowadzamy dez..ynfekcję m~eBzkań pod gwarancją 

__ ~.'. "I • 

2·cb -proPBuandziBldw 
rutynowanych i dobr~ prezentuiĄąych się zaangażuje 
natychmiast firma "ELECTIłOLUX": Zgłoszenia osobiste 
w biurze NarutOWicza 44 dnia 2~ kwietnia w godz. 

3-6 po poł. . 3617 

Pl nDURKI bETniE 
do Gimnazjum p. Idzikowskiego 

oraz do wszystkich innych szkół 

DO cenach reklamowrch Doleca 

M. I·GD L 
Ł6dź, Gdańska 59, tel. 108·30. ,,' 

Gabinet, ' 46 
10lmel,kl lek8l11llel 
D-ra med. Mar)1 Ll'IWINSONOWIU 
ul. ŚrOdmleJska 27 tel. 148-88 

(dawniej Cegielniana 6) 
Oodz. pllyf~ dla'lJań" ; rUin~. 

od 10-8 '. 
Clynne eą Mf!1Elpn',\oe dlb.ły: 
l. chor. skOry I włosOwo 
2. Ber.nte . 
3. KuracJI odmł.dzaJących. 
4. MaaBIn (og61r11 i oZQ~clowy). 
5. Et)llacji (elao'roaollopulc.oJs. 

. eleltirolllla \. 
6. Elek"otere.~li(dia.'ennie. d'.At-
8onvn1tlllcja, !jBlvanoł(ua.dvsaollt. 
7. HQl1o~eJapji (Boentgen, kownor, 

sollux, KlłPlele świeilno). 

I. · lnlUtuł ~e lelułe 
400ft Rudel, 

11111,nllnl tł, m. I, fl'lf. t8J-91. 
Godziny przyje6 dle Pań i Pan6w 

od ,10-8. . 43-3 
Pielęgnacja sk6ry i wlos6w. Spe­
cjalne masate twarzy i ciała. Ma­
sote odtłuszczaillce. Ueuwanie 
zmarszczek, brodawek, pieg6W, w~­
grów i innych defektów cery. Usu­
wanie włos6w elekrolizQ. Elektro­
terapja (Arsowal galvanofarad,- . 
zacja). Kwarc. Soluz. HelioteraPia. 
Farbowanie włosów. Specjalne 

mas.~i UpiłOkuajllce na bale. 

.. 

ze stałem I 161kaml 

~-rB Donchina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 0546 ' 

Pnyłmuje sl~ chorych wyma< 
gaf/lcych prlebywanla w lecln!­
ay (operacje etc.), II taJt'e cho­
rp ch pr.ychodlllcych. God.. 
pn:y)~6 .od 9 1 ! od 4-7 1/8 

GNEBI ClE 
RE UMA"TYZM ? 
BCJLE 
krZ4Za. 
O-tOW4, 
zębew = 

usun.ie 
. twecien 

pienia'!! 
1-łl RAZOWE MAt 
ClE"""'. U.1IUHI' 
"ua aOL.śRODI.I( 

RADyKALNY ZNAMY NACAt.'I'H SWI 
ClI[. PCLaCANV JORZEZ LEKARZY) 

tllda~ w aptekach i silI. apt., gdlie 
niema w,.yle wprost Fabryka E. Ma-

tuli w Krakowie, ul. Hf'lclów 17. 

Pracownia akr" Damskich 

L. BEKER 
Zawiadamia, iż z powodu przemianowania ulic, 

obeenie adres brzmi: 

ul. Sródm;eislla 29 
(dawniej Cegielniana 4) przy rogu Gdańskiej 

. tel. 155-28. 

P. S. Polecam najnowsze wiosenne i letnie modele 
paryskie. 

Kto obejmie na całą Polske 
fabrykacj~ i sprzedaż opatentowanego artykułu, kt6rego im­
port ze względu na wysokie do jest niemotliwy. Jest to pl'lly­
rZlld radjoodblorczy, który eliminuje męcz!1cy głośnik oraz 
lrłopotliwe słuchawki. Koszt produkcji Mk. 3.75. Detaliczna 
c:ena sprzedllŻY Mk. 12.75. Interesanci, :rO%POUlldzaillcy kapi­
teletn obrotowym najmniej w wysoko§ci 2.000.- Mk., . zechcą 

kierować zgłolJ.zenia do firmy: . 

GUST"V FISCH,fre~eudorf/.Ujfbahn ... niemo;,.-; 
(Osoby, . które korespondują po ,łłie~i~l;~u,~.rzYP1ają .. ;" _0/ • 

,__ plerwazeńsłlwo.) '_- , 

Kino-Teatr 

SP6lDZIELNI 
Sienkiewic&a 40, tel. 141-22. 

Od niedzieli dn. 19 kwietnia 
1931 lo i - dni onastępnych! 

Pierwszy raz ', w. ~odżi wielki 
szlagier. ' PrzełoIIiowy dramat 

1
- Kupon RadiOWY-I 

Ol1aziciel kuponu przy kupnie 
radjosprzr;tu za Zł. 20, otrzy-

ma bS.ZPłatnie luksusowy d. e .. ł tektor % kryształem 

I "Ełektros-Radjo" . Sl/ó-dmiejs~a-. 5, . teŁ 156~9 -~ 
, (daw. Oeglelnu~n8 28). ' 

. "S 

miłości i poświęcenia p. t. 

" K O B I E' II B~~~!!!Ś~,,~~~~~~!!! 
Rzecz dzieje się w 1913 roku naucza kroju, szycia i modelowa.­
fil .czerniowcach na Bukowi- uia w kwtkim czasie teoretyczni!' 

•••••••••••••••••••••••• nie, krótko przed rozpoczę i praktycznie (na materja.ł~h) 8y. 
I' - ~ ~ I ' ciein wojny światowej . stemem bzkól francuskich 1 angiel'" 
• Przy BBRKU RPEtytU I w roli główneJ: Norma Talmadge skicb. Nauczam równie:!: bieli-
I oierpieniach tołądkowych,. GlIbart ROland I Arnold Kent. źruatstwa męskiego, damsJąego, 
I złem trawieniu, bóląch gło- I - Nast~pny program; dziecinnego i pościelowego; spe-

,I wy i t. p. St08Ują I "W cIenIu Plramld'C cjalny dział pyjam systemem szkół 
I Zioła 2ołądkowe I Pou"tlli seansÓw w dni powsze- wiedeńskkh. Uwaga: Przy kur-
• . dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. sacb wielka pracownia suk!~nt, 
I Da! GRELOTA! zd w soboty. nied%lele i §więta Końc~ąrym . ~vja-de.ctwa: .'Z~ ' ~ffi:n, 
• • o godJ. 2, 4, 6, 8 i W. Bilety człon- towne nauczanie 'O"\vara.ntJl ~ę. . 
• ·atw pr·e· M S W Nr re,' , .... O. Jrowskia watne we wszystkie dni '" '." A. 
• - . •• . • . . ..,,' • F. GRYNBLAT, 1:er"msk'lego nr. 9, orli II w soboty. nied%iele i święta. " I do nabyclll w APTECE I Na I-uy sellns ceny miejsa I i II pr. of., I p') m. 33. 

'= D-ra farm, R. Rembiellńlkieao : ...... __ 60_
g
_r. _111_4_0 g_r. ___ !""'---------. 

•• ' w ł.odzl, ul, ANDRZEJA 28 •• nASiOnA ws~e~kie pierwszej ja- t H kos CI, przytem na-
I tel. 149-91. Cena zł. 2.- = SKLEP iiiiiiiijii!ii- rzędzia i prlyr%qdy 
• • ogrodniczo-pszczelnicr:e, oraz na< 
........................ wOty I preparaty chemicJne dla 

PlBBLD 'LRKUIIRD\V8ł1E ' I POKÓJ od zaraz celów ogrodniczych poleceili: 

NOWOCZESfI!E do w,na~ l-aC·la Skł~dy L • . Jasiński~gO 
Pokój sypla'n,. 560- zł. Psnleń. -prowadzone od 1870 ~r. "·" 
ski 340- złotJch. Urządzenia w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 

8. ChIrurgU 88'a',c.naJ (bll!' 
ny, tylekI, mle1tBlltołoenla, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożeń. 

kuchni 195.- zł. Kuryłorz119.-zl. Lłmanowskjego 56 w t;ęc,sycy POl'mańsk~ 30 tel.12S 
ą WiolkI wybór ufzQcl~Qft en"ohannfch . (Aleksandrowska) fryzjer. Cenniki na *lłdanłe bezpłatnie. 

Dr. med. . WytwOrnłn 8:-[1 K O II B P B II 
po/1 klemnklem chirurga 

D-ra Z. L2WINSONA 
o,dynnJ,\oe~o ood2l. 0/1 Rodll. 1 -4 

Dr. mad. 

Żeromikiego 36, Tel. 1 'i .5-50. 
przy Zielonym Rynku 

Choroby nerwowe 
Spec. nerwice. 

Prlyjmuje od 5.30 do 7 W. 

Teatr świetlny 

"Przedwiośnie" 

Zeromsklegó 74-76 
'611 Kopernika. Doja%d tretnwajatni, 

5, 6, 8, g i 16 

VI. lalUDO.slci Piotrkowska 114: w podwórzu 

Piotrkowska 70 8wlatło zgasło, motor stRnfił? 
(róg Traugutta) tel. 181-83 dZiOń -46łlef t"YO •• ~ 

Specjalista chor6b sk6rnych, we" ."... 

nerycznych I.moczopłclowych. "Olotoll"e [le~ttY[lne' Lec%enie świefłem: promlEm!aml 
Roentgena I lampą kwarcową. 

PrllYlmnle od 8.50 do 10.S<> rano, od dyłnry Plł.t: ool, dob." W 
l-e) do fl.!lO pp., od (I do 8.50 wIeo.. W niedziele i ~wIOła. 
IV nledllele i ~w!ota od 10 do 1-e) n ".nrlltua DłtU[hl11l !lotom a " 

Dla pań oddzielnIl poc%ekalnla. UUII Uli U J U Uli 1'1 

Ostatnie 2 dni I 

ZNAKOMICIE" SOWAt­
APTEKA ST. HAFJlBU1.lGA i S-ki 

GłOwna 60, Qal.~1 8·61. 

Wielki DodwóinJ DrOgram~ 
Humoru, śmiechu i dowcipu lad La Roclue w swoim II. Tryskająca njezwykłym humorem Ame-

ostatnim, pikantnym i arcywesołym filmie p. t. . rykańska farsa p. t. 

g, Ilal·" Reżuserja: . • Miłość W Ekspresie 
. _ Edward H.. 6rillith w roli głównej: ~!~!rj~R~Y.?a.~lM SISTROM 

Or!riestra symf. pod batut, p. A. Cludnowskiego. ~oeląłek seans6w w dni powszednie o godz. 4 ,?poł.. Ył niedziele i 
śWlęta o g. 2 po poło Ostatni o godz. 10 w. Ceny mie]se l. 1.25, n. 90 gr. m. 60 gr, Na I seans wszystk16 mlelsca po 60 gr, 
Bilety ulgowe V aoboty, niedziele i święta niewaźne, Następny program: Noc wrałeti. 

W niedzielę, 19 kwietnia o g. II r. Poranki dla dzieci i młodzież,, ' . ' 
Ceny miejsc dla dzieci 20 ~r. dla dorosłych 50 gr. 
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KLiniKA 
POI08n1D10· ahlru,glOlnn 

"SAN ATO" 
Og.odowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 
OPIEKA LEKARSKA 

nad matkI} idzieokiem. 

CENY PORODU 
!lR n-ej klasie wraz z zabiegami 

200 zł. 

Oddllał chirurgicznI 
D-RA MED. M. KANTORA 

godl1J. przyjęć 1-2 p. p. 

Oddział oCln, 
D-RA MED. J. KRAU8ZA 

godz. pr.yjęć 11-12. 

PORADNIA 

WfHf~~l~il[lnft 
Lekarzy-specjalist6w 

Zawad.ka 1 
lEL. 205-as 

OIIJllna od 8 rano de 9 wieaz. 
11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekal'Z 

w niedziel~iświętB od 9-lIl pp, 
leclI!enie chor6b 

waneryclInych i sk6rnvch 
PCIADA 3 Zt. 

Dr. med. 

HEllER 
Specjalista chor6b .k6r~ 

ft~ch I wene~czn~ch 
UL NAWROT 2 

TaR'OIl 1 J8-". 

19.1V- GŁOS PORAN~Y- 1931 

Towarz,stwo Handlowo-Przem,słowe 

PlIECZYSIIAW ZI\GAJSKI 
SPÓŁKA AKCYJNA ZARZĄD W WARSZAWIE 

~~~liał W tO~li -- uli [B ~i~n~i~wi[la ~l t~l. llł-~l. 
Adres telegraficzny "ZAGA" 

Skład,: ul. 11-g0 LiSIODada 105, lelefon 145-38. 
Własna bocznica koleiowa. 
poleca wagonowo oraz ze skład6w ł6dzkich 

~!~~~~i!!~- • !!!I!!~!Ja!~!!~a~~ 
ta budowlana. przeprowadzenie robót pilnych. 

KARBID 
Na składzie posiadamy wszelkiego rodzaju materjały 

budowlane, smołowcowe i chemiczne. 

ZABAW w największy,m wyborze 
po cenach niezwykle 
niskich poleca 

"Raj Dzi~c:it;(g" 
.. 34. NARUTOWBCZA 34. Tel. 192·55 

Uwaga! Na miejscu wzorowa klinika lalek. Uwaga! 
Niezawodnie zaleźec powinno każdemu na tern , aby w dzisiejszych trudnych 

czasach nie przepłacać. O tern należy pamiętać i o ile zamierzamy cokolwiek ku­
pić, należy wstąpić przedewszystkiem do "Raju Dziecięcego", Narutowicza 34, a 
napewno 2i kupna będziemy zadowoleni. 

Obejrzenie nairozmaisszych zabawek i gier towarzyskich absolutuie nie obo­
wiązuje do kupna. 

Pp. urz~dnicv, instytucje, szkoły i stow:uzyszenia otrzymuJą specjalny rahat. 

17 

COGNAC 
D U BOUCH E 

•• SQUIT 

DUBOUCHE" C· 

Przed kupnem 
- rwe__ al iEH!!f111C 

powinien WPan zwiedzić 

SALON MOTOCYKLOWY 

~1Sj. d.o la. I od .-8 .... I~_ •• " _____________ .l __________ ~ 
" ...... 04 11-2 po połatfD.hl 

11111 .. lPeo. ocJ lO&;' ~ pp. 
... n'_°IlaPla 

::KUPlPlER 
Idai, PUa'R lir. 7, 'BIa. 111-11. 

allil. ~.aalllc. 

Dr. nieci. 

11~okienki 

14 WIABOl'llfNlf • 
Z dniem 7 kwietnia r. b. rozwiązana została spółka firmowa 

.,Bekar i Grynszpan" (Piotrkowska 66), skład futer. 
Obecnie. otworzyłem pod tymże adresem i w tym samym lokalu 

",łamv skład fufer, saopatrzonv w bardzo bogaty wyb6rwyrob6w 
futrzanych i ak6r pojedyńczycb. Pracownia kuśnierska pod mojem 080-

biatem kierownictwem. Wykonanie fachowe, punktualne i solidne. 
Wszelkie zobowil}Zania p. Bekera Abrama, odnośnie dostaw i wie­

rzytelności, z chwilą rozwiązania spółki mnie nie obowiązują. 

LEJZER GRYNSZPAN 

MOJI[YKlf ~WIAJ~WfJ ~tAWY 

Sto •• tolol-clllrurg I 
_oro." -abOw. Hoa,". dal,­
.... podniebien". J .. .,ka I t. d. 

=
1.~aaeb6w .............................. .m ...... .. 
n ... "trotar." 

OrdJllule 3-9 1887 
PIOTRKOWSKA 184 , ••• 114-.0 

Doldelr 

WIlłaKOWYSKI 
ul. Cellelniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 

tel. 218-90 
SpHj.II.'. .horób ."6rnyoh 

•• nery.anJOb 
LI!IOrJBNIE BWIA'l'łllW, 

D1AIJ!ERM1A 

(lamp. kwarcową' 
BadanIe kJWI I WJdalelln. 
~llmułe ad 9-2 i od 5-0. 
'W n1ethlele i ~w1Q'r. od 9-1. 

Dla pań dd 5 do 6 po poło 
oddalelna pooullr,lnla. 

DR. MED. 

Wtn~ '~tAW ~~lD~f~~ 
b. lekarz Sanatorjum Dr. G. Kru­

kows kiego i S-kil w Otwocku 
z dniem 1 kwietnia r. b. 

ordynuje prywatnie 
w Otwocku, ul. Mickiewicza 3 
(wejście od ul. Szopena) Tel. 57. 

Elektrolecznictwo -
Djatermja -Naświetlania. 

Dokt6r 

Kb'lnOE R 
Specjalista chorób wen_ry. Knych 

skórnych I włos6w. 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po pol. w leoznicy 

Piot~owskB 62 

Chorz, na ruptur, i rOine kllecl.alll 
Pomoc i skulek bez oDeracjII 

RUPTURY, jakotet kalectwa nie wolno lIa-
nledbywa6. gdy t skutki dla tyoia lud. kiego SIł 
bardllo niebelpiecllne. Ruptura staje sie w.lelk1l, 
jak głowa ludlka I konewka, spowodować mołe 
powikłania kiszek i śmiere. 

Specjalne lecznicIe bandate ortopedyczne . 
gumowe mojej metody usuwaj~ skutecnnie -naj­
nlebupieclniejs.e i nsjllastarzalsl!Se ruptury u . .. 
meto.y.n. kobiet i dllieoi. Na skuywienie krę· 
gosłupa, przeciw tworleniu sie garb6w, lecIn. 
sorsety ortopedyclne. Dla skuywionycb n6g 
i płaskich bol~cych st6p, wkłady ortopedyolne. 
SlItuczne nogi i ręce. 

Swladectwa pochwalne wyotGwlll Prof. Unlwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Pro'. Dr. J. MARUiCHLIlR. Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wiei II innyoh. 

Zakład orlDPsdJIB~ny Spec. 1.. R Ił P R P DR'. orfopada za lawoma. 
. Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parłar. Telef. 221-77. 

UWAOA: OsobIste jawienie się chorych bezwarunkowo jilst kon!eclne. 
p,.yJmuJę ubezpieczonych w Kasie ChOrrch m. "odal. 

PODZIĘKOWAKIE. 

w. Panu Ortopedo Specjaliście J RAPAPORTOWI, lIe Lwows VI lood.l, ul. W61-
czańska 29, II p. (front), dziękuję publicznie za umiejętne lIałożenie specjal. bandała 
na maj" zastarzał" rupturę, na kt6rll bylem dwukrotnie operowany. 

10345 
Z powstaniem 

Dr. E. BERGHOF, lekarJ. 

Dr. med. 

PRZYCZEPKI WSZELKICH TYPóW _ «$'-- n=r~ __ 

dla motocykli wszystkich marek . 

Własne warsztat, reDerac,ine 
Fachowa obsługa. 

------_." -... ---------
GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 

LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

Z. S Z W A L B E 
Abs. lek. wyda. Ode.k. unhi. 

zoałał przeniesiony na 

Moniuszki 1. front 2 pitttro tel. 127-99 
Godziny prlyj.;ć: od 10-2 I od 4-8 wiecz:. 

Usuwanie wszelkich defekt6w cery i szpecl\cych 
włos6w, wypróbowanll, najdoskonalazlt metodl\. 

IWóZKI 
wagonowo i p6łwagonowo 
w mieście i poza miastem . ROZen40t O 

STOMATOLOG tanle) 

AUlo·IIAnSPoll 
11 Listopada 112. Tel. 184-70. 

choroby zęb6w, szczęk, dziąseł, Patefon,. rowerki dziec~nne i t. P. 
podniebienia. j~zyk8 i l d. _ _ _ pOleca)ą 

Regulacja. z~b6w. B-Cli HrZemmScu ~~,sJt~ l7! 
RoentgenodJagnostyka. zamieniamy stare rowery na nowe. Własne warsztaty 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. lakiernicze, niklarskie i ślusllrskie pod kiero wnictwem 
Godz. przyj. od 3- 7. fachowców mistrz6w. 834·1 Ceny kOnkurencyjn • . 
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• 
NA 

KrawafYod 1.75 , 
KOłnierzyki od 0.67 

potrójne 

PJalBrjalY na koszule 
1.25 sportowe od 

Zeliry Koszulowe od 1.21 
Koszule męskie 

l.98 dzienne białe od 

Koszule męskie 
f.S8 dzienne kolorowe od 

Kapelusze męskie od 9.-
Ubrania męskie 

od 48.-ostatnie nowości 

Palfa męskie od 51.50 

Wielki wybór matfrjalów 
ubranlowgch 

oraz palio'wgt:b 
do sezonu letniego 

19.1V - .,<'łŁOS PORANNY-- - 1931 Nr. 106 

• I' '_ ..' ';" , • _,t: • ~. ~ 

Obuwie damski~ 
lakierki 
bronzowa 
czarne boksowe 

od 21.25 
od 19.25 
od 17.25 

Obuwie DlClki~ 
lakierki od 28.80 
bronzowe, boksowe od 27.50 
czarne od , 2&.50 

Obuwie dziet:inne 
lakierki, bronzowe, czarne od 9.90 

Posiadamy na składzie wielki wy-I 
bór towarów 

Sekunda, Braki i Resztki 

Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli 
na artykuły 

WIDlEWSKIf 

Specjalnej marki 

Najuprzejmiej prosimy o łaskawe zwie­
dzanie naszych bogato zaopatrzo'nych 

działów: 

Dział galanter,jn, 
Bielizna damska 
Koldr, i chustki 
Kosmet,ka 
Biiuteria 
Gramafon, i radioaparat, 
Instrument, muzJczne 

Rowerg od 165.-
oraz wszelkie części do rowerów. 

\", :,,\.' ~ ',~' .",' •• ; "',1. . ' ~ • 

POLECAMY 

Batysty kolorowe 
koszulowe i deseniowe od :!.33 

lIoile bawełniane 
wykwintne wzory od 1.28 

Nu śliny bawełniane 
. najnowsze desenie od •. 16 

Plousline de laina odstatnie wzory od 3.60 
Walna na suknie damskie od l.15 
Tweedy na suknie od 5.90 
Tweedy na kostjumy 140 cm. od 8.30 
Tweedy na palta od 1~.75 

Jedwabie w wielkim wyborze. 

Specjalną uwagę zwracamy 
na 

wzorzUlie i~d"abie 
na 

sukienki WIosenne. 
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ROBOTNICY! 

PAMIETAJCIE. ZE 

LE F. ASIELSKI 2 TV!~O~\!!~!~ '2 
nA nlUDDIiODłłlBJSZYCH WARunKRCH 

gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 

oraz wyrobów tapicerskich. __ .. ____________________________ 1.· ______ •• _______________________________ -

Czy za:ty'eA 

·)ut dzisiaJ 

• OVOMAL TYNĘ" ? 

Nie f 

Je~" 
Ohoesz by ć zdrowym. 
rze.tklm I s I I n y m 

zacznij Od Jutra 
zatywać oOdzlennle 

•• OVOMAL TVNĘ" , 

Proby wyeyła bezplatnie~ 
Pabry"" chemłczno.f.rm.ceułtczna 

Dr. A. W A'" D E R. Spółka Akcvjn. 

KRAK6w- P 

Hai~I~lantne i naiwJtwornieine 
kapelusze oraz komplety i suknie 

podług nlljnowszych modeli francuskich i wiedeńskich 

;ol~!YDo:y~~d~ "CHI\RbESE i bUCynl\n 
ul. Piotrkowska 11 

front 1 piętro m. 13, (wejście z ul. Zaw IIdzkiej 1) 

Przyjmuje ~Ie obstalunki. 191~~1 [eoy prlystepu. 
, 

02W1liKOWE KINO 

I ZA 
KILlNSKIEOO 1 T8. 

Ostatnie 2 dni I 
25 gwiazd polskich i amerykańskich I 
200 girls6w I Wystawa, o jllkiej do­

tlld nikt nie śmillł marzyć I 

HfWJA H~ll 'W~~~U 
W rolli ch głównych: 

Hanka Ordonówna, Karol Hanua. 
jako konferansjer. 

Nad program: Dodatek dtwiQkowy. 

Poczlltek sellnsów' w dni powuednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,16 wie o z. 

w lIoboty, niedziele i , .. Ieta o g. 3.-. 

Następny program ... Porucznik Ar­
mand". - W roli główne j: Ramon 

Vovarro 

ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PA~STWOWE 

SlKOtJl KOSI'IIIYtlNJl 
D·re MARJI LEWINSONOWEJ 

Śródmiejska 27 (dawnie; Cegielniana ó) 
Wykłady i zajecla praktyczne pro~a~zone. Sil przez leka­
r.y .pecJaliat6w. InformllcJc I saplly od 10 do 8 

Nowootworzon, skład towar6w iedwabn,ch i wełnian,ch 

p. I. "J B W 1\ B I D n" ul. P·otrkowska 6 
"ł. 1'1. W JlJSS 

poleca W bogat,m w,borze iedwabie - ostatnie nowości - ora.z materjały jedwabne 
na suknie, płaszcze i t. d. PO cenach bardzo prz,stepnych • 

Do aU 
Nr. 707 I 31 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Po-wiatowego w 
Łodzi 

Jan Jabozyk 
za.mieezbły 
w Łodzi, 

przy ul. Żerom­
skiego 25, na usa,­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłBezB. te 

w dniu 
29 kwietnia 

1931 r. od god •. 
10 rano w Łodzi 

przy u1. 
Południowej 94 

odbędzie eię spue 
dlli z przetargu 
publiczn~go ru­
chomości, nale-

żących do 
Abrama Moszka 

ZysmanII 
i składajllcych się 

z mebli 
OSI&cowanych "II 
sumę Zł. 1585.-

tódś, dn.17.4.31 

Komornik 
Jan JBbczyk 

Do akt. 
Nr. 867 i 268-31 

Ogłoszenie. 
Komornik Si\du 
Grodzkiego 

w Poddębicach 
IgRllcy HermII­

nowski, IlImleszk. 
w Poddębicach, 

na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 

Ogłll'ZIl , 
że w dniu 1 maja 

1931 r. 
od g. 10 rllno, 

we wsi Bałdrzy­
chów, gm. Pod­

dębice 
odbędzie lIię sprze 

daz z 
przetargu publicz-
nego inwentarza 

naletllcego do 
Mieczysława 
Grodzickieao 

j składaJllcego się 
z krowy i maciory 
oSZlIcowllnych na 
sumę Zł. 600.-
Ł6dt, 3.4.31 1'. 

Komornik 
I. He rmanowski 

Do akt. 
Nr. 159 I 31 

Ogłoszenie. 

Komornik Sl\du 
Powiatowego 

w Łodmi Leonard 
NBboro,nki, 
samie81kały w 

Łod!:i, PUf ul. 
Gł6wnej 17, na. 
IBsadaie an. 1030 
Uat. Post. Cyw. 
ogłall.a, io w dniu 
28 kwietnia 1931 r. 
od godl. 10 rano 
w ŁodBi, Pll' ul. 
Kilińsklego 202 
odbędzie się spue­
da;: prze!: licytację 
ruchomości, nale-

zących do 
fil'm, .Bracia Sil­

met" sp. z ogl. 
odp. 

i skladajlłcyc~ się 
% przędlY wigo­

niowej i mąnufllk­
tury 

ocenionych na 
sumę zł. 2226.-
Ł6dt, 25.3 31 r. 
Komornik 
L. Naborowski 

Do akt T.T. 2248-1929 r. Do akt. Nr. 508-1931 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, .Tan Jabczyk, zamIeszkały Łodzi Rafał Sakkiłari, zamieszkały 
w Łodzi przy ut Żeromskiego 25, w Łodzi przy ul. Karola nr. 30, 
na zasadzie art. 1030 U. P. O. ogla na zasadzio ar~. 1030 U. P. o. 
sza, źe w dniu 5 maja 1931 roku ogłasza, że w dniu 28 kwietLia 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 1931 r. on godz. 10 rano w Łodzi, 
Północnej 12, odbędzie się sprze- przy ul. Piotrkowskiej 211 odbędzie 
daż z prze1algu publicznego rucho- się sprzedaż z przetargu p11bliczne­
mości, należących do zmarłego Elja go ruchomości, na1eżll'.cych do Ma­
sza Kimelfelda i składających się ksymiljana Szyffera i składających 
z koszul zefirowych kolorowych się z mebli i fortepianu marki ,,0. 
sztywLych, oszacowanych na sumę Bechsztajn", oszacowanych na su-
zł. 1.100.-. mę zł. 7.000.-. 

Łódź. dnia 16 kwietnia 1931 r. Łódź, dnia 24 marca 1931 r. 
. Komornik: J. Jabczyk. Komornik: R. Sakkiłari. 

~eeeMe8tMeee~eeeeeee~eee 

Zupełna likwidacja 
nas~ej filji 

dn. 30 kwietnia 1931. 

Nasze ceny likwidacyjne 
-_ ._-~ .. - -

garnitury mccskte od 10 
palta męskie . _ 40 
palta damskie. #I 30 

suknie ".." 5 
garnit. i palta dz." 5 

Swetry, kołnierzyki, bluzki, parasole, 
pończochy i skarpetki, bielizna męska, 
damska i dziecinna po horendalnłe 

niskich cenach. 

Proszę nas odwiedzić! 

JUljU5Z Rozner 5-[y 
Ł6dź, Piotrkowska ł60 

Na dogodnych 
warunkBchl 

WIILKI WYBóR 

Wózków 
dlllecinnych 

laóiek 
metIIlowych 

NaUuców 
spręłynowych 

.PATENT-

WJIJmanek 
Ilmery kllń8kloh 

Nabyć mojna 

w fAnRynnym 
SKł.ADZIE 

" ~~8R~~~r' 
ŁODt 

Plot~koWlk8 7l 
w podwdrlu, 

TEL. 158-61. 

•••••••••••••••• O •••••• $ł ••••••••••••••••• •••••••· 
Do akt. Nr. E. 699-1931 r. Do akt Nr. 538 i 282-1931 r. 
OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszka- Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka­
ły w Lodzi przy ul. Narutowicza ły w Łodzi przy ul. Sienldewicza 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 UPC- Nr. 6'rl, na zasadzie art. 1030 upO. 
ogłasza, że w dniu 5 maja ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Lodzi 1931 r. od godz. 10 rano w Lodzi 
przy ul. PiotrkowskiA3j nr. 46 odbę- przy ul. 6·go Sierpnia LY. '72, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu pu- dzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących bliczr.ego ruchomości, należących 
do Zeliga Bromberga i składają.- do Majera Kozińskiego i składają.­
cych się z 57-miu sztuk płótna.!nia cych się z grempli do wyrobu wa· 
ne.go i bawelniaLego, oszacowa- ty, motoru elektr., wilk:). mech., 
nych na sumę 1.700.- zł. pasów transmisyjnych oraz mebli 
Łódź, dnia 14 kwietr.ia 1931 r. oszacowanych na sumę zł. 850+ 

Komornik Leon W ąsowski 850 + 250 + 360. 
Lódź, dda 17 kwietnia 1931 r. 

Bo sprzfd nia Komornik: Jan Rzymowski. 

J unkierowski piec gazowy, ma­
ło używany. nadający się dla 
zakładu frYzjerskiego, obejrzeć 
mo~na ul. Cegieln'iana nr. 10, 
\l Dr. Czarnożyła. 

nagroda zł. 50 
za odprowlldlenie czarnego ratlerka, 
który z!lginął w cZ\Vllrtek 9 kwietnia 
w południe na ul. Piłsudskiego. Tern­
pel, P1łsudlllriello 76, m. 7. 35111-1 

Dr. med. 

M. Rożental 
akuszer ginekolog 

11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje. od 4 do 6 pC! poło 

od 1 do 2 w LeczniCy 
"Pomocu 

Aleksandrowska 1. 

A 4W 

Do akt nr. 541-1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komoruik sądu powiatoweO'o w _ b 

ŁodZI, Jan Rzymowsld, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. M, na zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza: że w dniu 28 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Zielonej nr. 2, odbędzie sIę 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, r.ależących do rózefy 
Rydygier i Składających 'ię z me­
bli oraz maszyny do sz.yci~, Singe­
r&, oszacowanej na sumę zł. 250 +' 
620.-. 

Łódź, dnia 17 marca 1931 r. 
Komornik: Jan Rzymowski. 

Do akt Nr. 1177-1930 r , 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
I w Łodzi, Leonard Naborowski tam. 
I w Lodzi przy ulicy GłówI.ej Nr. 17 
I na zasadzie art. 1030 U. P. ~. ogła-

sza, że w dniu 28 kwietnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. 
Senatorskiej 12 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publiczno ruchomoś 
ci, należących do Adolfa i Berty 
maIż. Kir~ch i Składających się z 
urządzcr.ia piwiarni i różnych ll1f)­

bli, oszacowanych na sumę zł. 505. 
Łódź, dnia 14 kwietr.ia 1931 r. 

KomorI-;ik L. Naborowsk;ł 

Do akt Nr. 2759·1920 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Rafał Sakklłari, zamioszkały 
w Łodzi Pf1.y ul. Karola nr. 30, 
na zasadzie art. 1030 U. P. O. 
ogłasza: że w dniu 28 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Karola nr. 4, odbędzie 
się sprzed:-tż z przetal'gu publiczne­
go ruchomości, należą.cych do fir. 
my "W. Fleidel" wł. ·Wanda Btisig, 
składających się z pianina, osza­
cowar.'ego na sumę zł. 650.-. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Komornik: R. Sakkiłari. 

----~--------------------Akwizytor 
branży ogłoszeniowej 

DO ukiwan, 
IUlińskiego 9(i), od 7-8-ei w. 

ANie! 
TWEEDY na Suknie, Kostjumy 
i Palta wełnillne Crepe Geor­
gett y i Chllmberlainy. Toile de 
Soie, Sztuczne jedwabie, Flory 

w wielkim wyborze poleca 
L. KLEMENTYNOWSKI, 
ul. Zielona 1. 3488-1 

'ralnia I. D. A. 
Pierwszorzędne i czyste 

wykonanie. ' 
SpecjalnoHć: farbowanio firanek. 
pranie chemiczne oraz wywa 

bianie plam. 
Tanio, gdy~ w mieszkaniu 

prywatnem. 

Sr6dmiejska 18. 
(Cegielniana 17) w pouwórzu 

lewa oficyna parter. 740-' 



16.90 19.90 
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~~~Wlf Ul [If~tf Wm~fnHf OHI. 
Spacer wtem lekkiem i przewiewnem 

obuwiu jest ulgą dla nóg. 
Doskonałe wykończenie, cena przy­

stępna dla wszystkich. 

Nr. 108 

29.90 
.' 

FasoD 2842-05 Fason 794'5-69 Fuon 1805-15 Fuon 2927-28 
Lakierowane pantofelki dla Wygodne sandałkowe pan- W y G O D A 
panienek na niedziele, ta- tofelki z ładną dziurkowa~ 
kie same na codzień z bok- ną ozdobą w kilku jasnych 
lU. Szeroki i wygodny fa- kolorach. Są tanie i bardzo 
lOn. 5.-210. wygodne. 

P KZ ED EWSZYS Tli EM. Kazda nóżka ślicznie wy- Sandałowe dziurkowane 
gląda w naszem wygodnem półbuciki na upalne letnie 
i eleganckiem czółenku z dni z bardzo mi~kkiej skó· 
lakieru lub zamszu. ry. Elastyczna podeszew. 
Sprzączki według wyboru. gumowy obcas. 

,.~ ----------.. 
I Ogłoszenia drobne I 
&._~----------_.1 

MISS MARY 
give!S English, French and Ger­
man le~son.a. Trau~wtta 2, I fr. 

1161 

WIEDENKA 
rutynowana pedagogiczka, udziela 
niemieckiego, francuskiego, litera­
tury, konwersaeji i stenografji. 
Wyucza za 2 miesiąc.e mówić, czy­
tać iI pisać. Ceny przystępne. UL 
Sródmiejska 29n (Cegielniana 4), 
tel. 168-60. 74&-.1 

WIEDENKA 

WYTWÓRNIA KRA WATÓW 
Traugutta 9 uruchoiuila specjalny 
dział reperacji, odświeżania i czy­
szczenia krawatów. 726-3 

OKAZYJNIE 
bardzo tanio do sprzedaL.ia domek 
drewniany (kantor do rozebrania), 
Składający się z dwuch pokojów z 
urządzeniem, oraz waga wozowa w 
bardzo dobrym stanie pod dachem 
i waga dziesiętna d~lża. Każdy z 
wymienionych przedmiotów może 
być sprzedany oddzielnie. Wiado­
moŚĆ: Piotrkowska 1'7, m. 7. 777-1 

2 PARCELE 
w Poddębiu do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiado­
mość telef. 210-10. 669-6 

TANIO 
do sprzedania 5-po·kojowe fron 
towe słoneczne mieszkanie, 
tamże pianino. WóIczańs-ka 
222 Jll. R. 774-1 

DYWANY 
perskie, kraJowe, r~CZII1C, ma­
szynowe re.peruje H. Milgrom, 
KiHńskiego 18. 761-1 

WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wieI 
kości kupię. Oferty pod "Wentyla­
tor" do administracji "Głosu Po­
ranLego''. 903-4 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 

MusBsz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se­
kułowicza, Warszawa, Żórawia. 42. 
Kursy wyuczałą liaOOwnie: bucha!· 
terji, rachunkowości kupr.eckliej. 
korespondencji handlowel, ateno­
graf}i, nauki handlu, prawa., kali­
grafA. pisa.n.h na m3..'!zynacll, t0-
waroznawstwa, a.ngielskiego, hm­
cUBkiego, niemieckiego, pisowni. 
grlima.tyIci polskiej oraz ekonom;' 
Po ukończeniu - egzamin. Żądaj­
cie prospektów. 899-12 

NA PIOTRKOWSKIEJ 
od Andrzeja do Narutowicza lub 
w najbliższej bocznicy poszuknję 

pokoju słonecznego z wygodami i 

poszukuje stanowisk/!. jako gospo­
dyni, lub do dziee'E w leptlzej ro­
dzinie. Oferty sub. "Wiedenka" do 
adm. "Głosu Porannego". rt80--1 

KOLNIERZYKI DAMSKIE z używalLOEcią kuchni w lepszym 
MEBLE Kamizelki! Ostatnie modele! po ce- domu izr najchętniej bez mebli . 

. l' b h nach fabrycznych poleca Wy twór- or t . d P . "kierować 

MGR. MAT. 

sY'PIa' ma .rfzozowa, OIrzec., nia Robót Ręcznych Hurwicz -Lar.:\ er y po "racuJące 
kaukaski mahoń, dąb, kredens gnasowej, Gdańska 90, tel. 145-40. do adm. "Głosu Porannego". 
pokojowy, garderoby, szafy, 3528-12 745--4 

łÓŻka sprzedaje, zamienia tanio -;===;;;;;;;;====;;=====::;;~;-_____ _ ndziela matematyki i fizyki. SrM­
miejska. 12 (dawniej Cegielniana) 
m. 1, trOLit I P. g. 2 - 4. 784-1 

na raty, stolarnia, ulica War- !I 
szawska 16 przy NllipiÓlrkow­
ski~o, 794-1 

DR. FIL. 
Unłweeytettu Paryskiego udzIela. 
franouskiego. Śródmiejska (dawniej 
Oegiehńa.na) 12, m. 1, frOLi, I p., 
g. 2 - 4. 783---1 

Wa2ne dla pensjonatowi 
Długoletni Zakład Szczotkarski 

pod firm" 

D. Ił O T D 
egll. od 1889 r., Cegielniana nr. 23, 
tel. 180-27 poleca wInnego wyrobu 
(g"arantowane) po naJnlłszycll ce­
nach szczotki do zamiatania, fro­
terowania, szczotki bawełniane do 
skuuania powozów i aut, jak r6wnie! 
szczotki galanteryjne do ubrań i 
włos6w. Puyjmuje um6wlenia i re 
perac'e 'abr. przędzalnie, tkalnie, a­
pretur, i WJkońculnie. 8563·2 

W CIĄGU MIESIĄCA 
1 pod gwarancją wykluczającą abso 
lutnie w~zeIkie ryzyko, wyucza 
praktymnie DA samodzielnego bu­
chaltera-bilansistę rzeozom z wył­
szem wykształceniem ikontrol. 

PLACE 
w granicach miasta L od.zi , gra­
IlIiczące z kolonją ur.z~ik6w 
s.kaTbowych i nowowylbudowa· 
ną stacją kolejową w Marysi 
nie, sprzedaje na bardzo dogod 
nych warunkach. Wiadomość Il 
s.z. Zylbel1be~a, Ł6dź, Zgier­
ska 88. Telefon 140-19, godz. 
14 - 16 i 00 20 - 22. 768-1 

PINCZERKA 
kupię. Oferty do admm. ub "Ma­
ły~'. 767-2 

STOŁOWY 
romański stył, w dobrYIm starue 
i inne ll"zeczy sprzedam tanio 
z powodu wyj!tzdu. AleJa I Ma­
ja 51 m. 4. 798-1 

DWIE CWIRNMASZYNY 
(jedna mektcwirnma·lilt~al, 
szpulmaszyna i wilk do IilDr-?:Z'­

dania , JuUUls'za 19, fabrv:l<.a. 
175-1 

syndyk. przemysł. Bliższych infor- WAtNE DLA WSZYSTKICH 
macji 7-9 w. Piotrkowska 183, Nie sprzedajcie Swych me-
[ p. 766-2 bli, dywanów, futer, garde-

STENOTYPISTKA roby, maszyn do pisania i 

"L'Bnlant 'Chic" 
. DA. 

lD~wil f Bil 
ul. Piotrkowska 181, 

telefon 224-53 

speoJallsta ohor6b 
sll6rnJoh I weno­

'Jun,ah 

pierw8zo~zędna pracownia ubior6w i ka­
peluszy dziecięcych. poleca wielki wybór 

wytwornych modeli. 

NAWROT l. 
Tel. 198-0'l\ 

06 t 0-1511 od 5-7 

Przyjmuje si~ wszelkie zam6wienia I: wła­
snych i powierzonych materjał6w. 

PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski M. Rozen­
cwajg, ul. Wschodnia 40, p<lleca na 
sezon wiosenny i letni najnowsze 
mode!e paryskie, jako też przyjmu­
je palta i kostjumy. Za kostjum 
40 zł., za palto 30 zł. Wykonanie 
solidne. Proszę Mę przekonać. 

867-1 

POKÓJ UMEBLOWANY 
do wynaJęcia od zaraz. Zielona 
47 m. 34. 795-1 

UMEBLOWANY 
słonecmy pokój frontowy na l-em 
piętrze zaraz do odd~. Gdańska 
nr. 27, m. 6. 801-1 

DWA POKOJE 
w śródmieściu na kanct"larję 
adwC)kacką poszukiwane od 
zaralZ. Pożądany telefon. Ofer­
ty pod "Dwa" do adminis'.racji 
, GłQlSu", '271-2 

POKÓJ 
umeblowany, s)oneczny, z 
wszeLkiemi wygodam1, wejście 
z kOTy tarza , do wynajęcia. Pi­
ra-m~icza 5, front III piętro, 
m. 11. 770-1 

JULJUSZA 4. M. 8. 
Duży, słoneczny, umeblowany po­
kój r; nie.krępującem wejściem do 
wynajęc.ia. Od 2 - 5. 80&-1 

POKÓJ 
różnych sprzętów domo­

polsko - niemiecka. II wieloletn.is; wych, zanim się nie prze-
praktyką, z;na.ją,ca w'Sze~kie czynno- konacie u mnie, gd,ż pła- POKÓJ 
ści biurowe, poszukUje posady cę najwyższe ceny. ładnie umeblowa.ny dla dW'Uch 

duty umeNowany, z niekrępu­
jącem wejściem, dwoma okna­
mi, do wynajęcia. W 6lcuńska 
41, m. 22. 741-1 

eWent. zastępstwa.. LaBk. oferty A. WAJCMAN, SIENKIEWI- osób tanio W'y'l:a.jmę. Omentarna. 8, 
sub "Rutynowana". 781--1 CZA 23, TELEFON 191-00 m. 19. ?'82-,1 

PANNA (przy sklepie mieszkanie :ł _ 4 POKOJE MIESZKANIE 

he b J• k' pos ukuJ'e kondycp" prywatne). z kuchnl'ą, wygodami i łelefo- słoneczne w C6Ltrum, świe710 raj' 
t ra s lego z UWAGA'. U mnl'e SA do na- d . ó . "'I ' ehl t montowane o wynajęcia. wprost pomocą w nauce, r wrue~ na wy- byc."a ro' ':',ne meble modne nem, um owane, w CeIIl rum d d 4 k' 
J'azd Oferty A M" '160--2.c, do W". 'n aJ'ęcia na 5-6 mie.llięcv. o gospo arza: pokoje, uchma., 

. ".' . i staroświeckie po cenach od l·
J ~aja na bardzo dobrych służbowy, łazienka, gaz, elektrycz-

RABKA - ZDRÓJ. konkurencyjnych. 215-3 warunkach, jeden pokój moł.e ność, wszelkie wygody nOWOCq;eSL'6. 

POLONISTKA 
z prawem nauczania, wieloletni~ 
praktyką w szkołach średnich, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod 
"Polonistka". 8624-1 

SKROMNA 
inteHgen~L'a panna pOS'lukujc kon­
dycji ewent. na wyjazd (korepet. 
6 klas ruemiecki). Worm. 147-75. 

INŻYNIER 
koncesjonowaLY (kanalizacja) po­
szukuje wspólnika z ka,pitalem. O­
ferty sub "Kanalizacja". 804-1 

4 - 5-CłO POKOJOWE 
mieszk:11lia, wszelkie wygody, przy 
ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej, S-go 
Sierpnia, Gdańskiej, W ólczańskiej. 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 
Pl. Reymonta. poleca biuro .. Pol­
ruch", Al. Kościuszki 27, telefon 
141-01. 376-1 

FABRYCZNE, BnmOWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr' 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawaoh lokatora 
i sublokatora oraz większe lo­
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro "Pol· 
ruch l. Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 

SKLEPY 
·ew. z mieszkaniami przy uliey 
Piotrkowskiej i innych kierun­
kaoh missta, restauracje, ka­
wiarnie, piwiarnie, kolonialno 
spo~ywoze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro "Polruch " Al 
Kościuszki 27, teler. 141-0l. 

WILLE - LETNISKA 
w okolicach Łodzi, place, pa r· 
~ele, d~ierżawy, poszukuje i po 
leca biuro "Polruch". Al. Ko· 
§Ciuszki 27. tel. 141-01. /197·1 

LOKALE 
mieszkania większe - mniejsze. 
we wszystkich dzielnicach mia­
sta, sklepy, wille, parcele, po­
koje z klatki schodowej poleca 
biuro "Polruch " Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 

MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje umeblo­
\Vsne z klatki sohodowej, we 
wszystkich kierunka.ch miacta, 
poszukuje i poleoa biuro "Po]. 
ruch lO Al. Kościuszki 27, teL 
141-01. 47 

POKÓJ 
słoneczny, ładnie umeblowany, z 
ws.zeikiemi wygodami przy ul. Pr. 
N anutowicza 39, m. 8, do wynaję­
cia. 778-1 

Pensjonat "Janina" J6zefy Ha być natychmiast wolny. Wia- Telefon 131-77. 806-1 

nelowej, otwarty 4 maja, pole- DRZEWKA OWOCOWE d()mo~ć: Tel. 182-80. 67t·~ Z.GUBIONO . nA wiosnĘ'.'.'. LATO'.'.'. 
ca pokoje z drowem i obfitern pierwszorzędne gatunki. Ceny j I 
utrzym~niem, po cenach ni- zniżone. Zawadzlka 7. 797-1 MIESZKANIE WlCrzora, t. J. 18:4. prze.d południem HEFORPlY figI. kombinacje. 
ikich. Informacje: S. Hanel, pojedyńcze, kHkupo.kojowe przy ul. AndrzeJa pomIędzy nr. nr. ,haleczki dla do-
,Tl'Izebinia, Rafinerja. :ł527-1 ZAKŁAD sklepy w star,,--ch domach po. 38 a 42 dużą. torebkę damską skó- rosłych i dzieci I Po oenach be 

elekh'oŁechniczny zalkłada śwja Slzukuję i 'Polecam we W\'1zyst- rzaną., bronzową.. Uprasza się uczci- J.~znle niskich z najlepszy.ch ma-
MANICURE tło, reklamy, na spłaty mie- kich dzielnicach mia:sta. Wia- wego znalazca o zwrot za sowitem terJał6w roI co a WytwOrnla Plołrkow' - .... ska 7 w podw6rzu na prawo. 

~jotrkowska 88. ~ II brama. sięczne. Piotrkowska 154. Tel. dQlllOŚć: ZNornskiego 69, m. 8. w:yn~?dzeDlem. Wuadom. w admi Reparacja wszelkich wyr. tryk. 
796-1 193-19. 799-1 pośrednik. 772·1 rustra.cJl. 781-1 i dzianych. 

• • 
PreDumerala mieaięclma "Głosu Porannego u ze wSIeY!J~kiemi do- I Ogłoszenl-! sa wle.sz milimetrowy 1-9Iepal~owy (strona 5 szpalt) I l-sza strona 1 z!. 

datkami wynosi w Łodzi zł. 4.00, za odnoszenie - w iekt1cle &> gr. nadesłane po łek§cie 40 gr.; rtekrologi 40 gr. Zwyollajne 
40g.oslY, z puesyłkll pocztową w kraju - 211. 6.-' zagranic~ - zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 lir. za wyraz; najmnielsile ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 lir. 

za wyraz; najmniej8lle III. 1.90 lir. Ogłoszenia saręolynowe i zal1lubinowe 12 rd. Ogłoszenia zamieia~owe obli. 
• R~koDis6w redakcja nie zwraca. a,ane !IQ o ~o proc. d.ołel, ".m ugranlo,nyoh o 100 proc. Za oQloa.enia tabelaryol3DI.' lub fantal!. dodatk. 500/ o 

Redaktor: EugenJusz KronmBn Za wydawoiotwo "Prasa", Wydawniau lp. z 081'. odp.: Eugeniu8z Kronman. W drukarni wła.snQ] Piołrkowska 101 



Łódź 

19 kwietnia 1931 roku 

DODATEK S·POlECZNO·L TRACKI 

Koncepcia wJldzierżawienia ZAIP'owi czy um;alłow;enier-CzJln~ 
niki kom·ąnalne p~",;"nJ1 iuż teraz zainteresować sie ilsprawa 

Hiedy na po<:zą'llku ni~mal IOC 
tonu teatmlnego nagła .rez, ):lila 

cja dyr, Adwentowicza po~ta­
w iła najbliższą przyszlość' tc~­

trów w Lodzi pod znaldem 7.a· 
pytania ·i w atmosferźe ogólne­
go przygnc:bienia i zni('chęce· 

nin powstała t. ZW. "dział(}w­

'ka", pisaliśmy o niej, ja!.ro 'l 

kGlli,'czl1o~ci, która jednak ni~ 
l110że być uwał.ana a Ja lor1gue 

I'1.IUvcha. pozo~tawiając teatry, umiastowienia teatrów. Ma to Przy tej okazji p. WęRierko u- łujacem cią,glość pracy jarf:,,· 
miasto j aktorów na Wioli O- swoje dobre strony, bowiem zasadnił swe :eainteresowanie, styczne~o mzwoju. 
patrzności. Otóź to zupelnie' gwluantuje cią~lość pracy i wywodlżą~, że przesllkody, któ- Przy tej okazji nl;łs1Z rozmów 
nie ma sensu. \VYPt1szezanie,' p-Ia~owość, ale ma i swoje stro re uniemożliwiają wy.stawianie ca zaznaczył, że w budŻecie te~ 
teatró\v w dzierżawę ' nieodpo~ ny ujenme, .bowiem czyni z hardzo wielu sztuk w Warsza- tnJ winien być Ilwzględnion'y 
wiedzial'l1vm ' jedno!.lkom jesb teatru urząd, 'n na l1l'zędzie, wk', w Łodzi na szczęście n.ie jede:n nac1n', Yi:'.lajny wydale!< , 
karygodną lekkQl1lyślnoś~ią, ~ jak wiadomo, przygalSają tem-' is,tnieją, że mia'sŁo nasze nie po a mia'lwwicie pensje aktorów 
dzi iaj, DO tvlu doświadc7.e~ peramenty i ogień twórczy I g.iada żadnych prze:sądó'w re- za miesiąc, popr.o:edzający St·, 

niach. bvloby w\'()rz ",;y~;i:ę,p- bledszym Hi się płomieniem. ol"rtuarowvcb, te uie potrzeha zon, a p<Ylwi~cory na p'Cl'y~~oto 
kiem, POIzaŁeOl umiastowienie tea- się tutaj kierować względami, wanie r~pert!:aru. Chodtl i tI :, 

za formę normalną. \YysU\~a~ 
li::my cal\' szereg objekcji ua· 

HDzialówka" 
Drugą ewentualnościlliest 

h:,-v 7,asad liczej, . uważa iąe "działówka". Już ta forma by~ 
dziu:ówk~ za prowizorjum, kló ta pr-zelz nas obszerni.e omawill 
re wprawd7ie może .~awetj na. Sytuacja, w której każdy z 
przez dluższy .ez.as zas.l~pl.~ 0(11' aktorów, maszynistów i t. p. 
maina dyrekcl~ I umoz!JwlC ak . t 'l ł ' .. l . . . . . ..' .les wspo w aselCIe em, lWIemo 
torom przetrLymal1l.e clęzklego '1' . lk t n a '. _ • . Z LWIą wsze _ SJ, pozy ywną "l' -

',okresu,,,- nIe poslarla· i'h,·t .. Idr. kt'd' . ~ . . _. 'cę z pun u WI zenla sameł'\0 

'ujl'mll rch ·."tron; '1łhy ·mogło K żd . ' . teatru i iego rozkwitu. a a 
być t1 w'ri.ialie ' 7::\ (ozwiązanlr: . sztuka rozpa\:rywana jest wy-
~prawy teatralnej. . 

Dzkki pracowitoki i "pl'ężv 

siej or~{anizacji udało się łr.j 
działówce przebrnąć prz('z 
lwią Cl~ŚĆ sezonu ze slosunko 
wo niezlymi rezullalami malp., 
rjalllYllli. Jednocześnie sami ar· 
tyści bodaj upewnili si~ w 0-

pinji, Żł' działówka jest tylko 
złem koniecznem, ratunkiem 
przcjściowj"ni. ~tóry musi ustą­
j)ić miejsca ,'iakie'~ konkrl'tllcJ' 

" .1 I ,4" 
IOlaIJilizac.tt " --~ ,.) 

łąewie pod kąte~. widzenia ka 
sowości, każdy aktor pliZy w:VJ 
~ci li na scenę przedews:.r;Y.łł· 

kiem roz~ląda: się po w,idowai 
i 'Prawdzll' W'-'ten sf'os-6b "aD 
kasy, przyciem j~g'() humor ł 
gra 1ależą oczywiście od frek· 
wencji dane~o dr 'Ja. Troska o 
uzupełnienie kostjumerni i rc· 
kwizytomi schodzi natural!Ili~ 
na ostatni plan. O 'spraWlianiu 
jakieM nowych mebli, CH ·de· 
knracji nie może . być mowy. 

, Im wcześniej, 
lepiej 

tem Wlizystko jest preparowane 
pod kątem maksymalnej OSzCjl:ę 
cłil1(l'ści, pl"zekraczająceJ często 

Cnprawda mamv . dopit-ro granice wymagań teatru, jako 
'k w i ecie!'1 , li 1l0WV sez-on teat1'a1 olacówki. Tak jest i nie może 

, - '. być inaczej. A,kto!,'z.y są' ludźmi, 'ny rozpoczytta- &J(~ we wr~e' 

śn i'll: Ale -ol)"fWfiidczeofe mini(l- a ludzie . chcą jirzedews.zysf. 
Dych lat liCZy, że na ro.zważa- kiem jeść, -Nie mo,żna dę dzj· 
nia \Y sprawie ofg'liIli1zaeji sezo- wić Rlodnemu, t~ 7jada ~ały 
nu teatralnego 1Jigdy nie jest zapas chleba, nie myśląc o ju­
za wcześnie, Tcmbardliei te. trze. Pra.wa ~atury obowiązują 
raz, gdy, jak zohaczymy za wszędzie i za·w'sze, a próba eli 
chwilę, warunki są w"iątkowo minowania ich będzie zaW'5ze 
trudne. Oto co nas skłania. .00 tylko próbą teoretyczną· Poza­
zainicjowania tej palące,i kwe. tem przy "działówce" rządzą 
~t ii już dzisia j, uirll1al (l6t 1'0' ciała zbiorowe, 00 w hlkiej in­
ku orzed tNminem. IOtvtucji, jak teatr, bardzo szyb 

Kilka o-st&tnich ~ezonów tefl- ko prowadzi do wzajemnych 
pretensji, systemu protekcYln.e-

trnlnych dowiodło niezbicie, l.C 
dotychczasowy sposób normo 
wania tej sprawy drog~ dzier-
1.a wicnia teatru tej czy i:nnt!j 
osobie je t nieznośnv i 1. grun· 
tu fałszywy. Okazało się ho· 
wiem, że wśrĆ"i ludzi. ubiegają· 
cych się o leat~~\", niema zupeł· 
nie jednostek matcrjalnie odpo 
wiedzialnych, a wobec tego 
wszelki kontra'kt dzierżawny 

jest z,góry tranza'kcją n',csolid­
ną, bo jednostronną. Albo bud 
'7f't teatru iakoś się slczęśliiWie 
bilansuje, a wtedy WS7.Vstko 
rozwija się normalnie, albo tez 

go, kwasów, awanlur, jedtIC'm 
słowem do rozprzężenia w pra 
ey. Skonstatowanie tv..-h fak­
t6w nie powinno być dla niko­
~o przykre, bowiem iest skon­
IOtatowaniem w pewnym po­
szczególnym wypadku zjawi ka 
t1ormaJnego, ludzkiego. Ale to 
.. konstlltqwattie powirnno być o­
strzeżeniem przed ewentual-
nyll1 zamiarem realizowania 
"działówki", ja ~o normalnej 
(ormy orgl.lnizacji teatrów. 

Umiastowianie 
są deficyty, a wtedy dyrektor WlIliektórycll sferr.ch powra 
przestaje poprosttu pładć, ~ pc \!a się również do lansowanej 
"ewnym czasie .zwija ma'llatk; j I Ji.;:': n;l>;prłnokrot'uic koncepcji 

tr6w, jeśli w sprawie repertua- nie mającemi ze sztuką nic i.e bardzo często przygotowl:lO,,­
l'U głos decydujący pozostaje w wsoólnego. Natomiast trudność w ostatnim tygodniu sztukrl 
)lo~tach czynników .. komunal- prowadzenia teatru polega, we .. inauguracyjna pada, a wt'.:dy 
llych,kl'yje w sobie ;uieoozpie- dług p. Wę~ierki ' na tern, że rozpoczyna s~f' bylejakie pl'ZV' 
c'źeń:slwp ' pewnej .ia~o,,;<}.ś~i ' re- !.ódź nie po,s,iada tradycji i za· ~ot{l\,'ywanie namiaslld . TrI, 
perluarowej, idącej w parze z dawnionej kultury teatralneJ, a grzech piel'\yorodny mści się 
fem, co wypada, a co nie wy- wobec tego ,znaczna czę·Ść 1'1'. już przez cn 1\ sezon, Poznlrm 
pada. Jest więc i dla tej kon- pertuaru automalycznie odp~- sztuka każda pO':"innH mirć cc. 

cepc.łi cOillaimniej tyld DTO. co da. naju1.niej piętnaście do d'",u­
i ' contra. RozwJjając dalej koncepck dziesłu prób, jeśli ma ~In c l;a 

Z powyżnych rozważań wy- wydzierżawienia teatrów Z, A. wysokO'ści wY1Jlagail fi r~ ystyez­
nika iasno, że forma organiza- S. P" p, Węgierko streśdł swo nvch. Sztuk? o pięciu , err,y 
cji teatrów łódz,kkh w orzy· I ią koncepcję organizacyjną· ~iedmiu próbach, :nIe mł)te la 
~złym sezonie jest kw;:.stją na,' ~ A' zedewszystkieom uważa on, dow,olić nawet niewyhrt!dnycłl 

wyraz trudną i im weześni<'.i . .! teatr PopularilY w'1nien być gustów i wobec tego sZ~-lDse jd 
zacznie się o niej mĆfWić, tem '7, fej d~jerżawy wye}.iminowa- f}1'IVodzeIlia mmjeisl~. ią sie r 
Idrowiej będLie dl2 /iamei Dl~- ny. P. Węgierko jest gorącym połowę. 

c6wki . . ~. ryvole.nni,,~ teatrów ltido- Komuna ma glos I 
Mając na w'~1ędzie tę głębo· wych, ale uiwa'Ża, że łeW nie 

ką troskę o teatT i Dltsuwające można takiego teatru postawić 
się w związku z formą organi- na najwy!szym poziomie, a 
zacji tego teaJtru objekcje, zw'r6 trzeba go traktować, jako 'kulę 
ciłem się w Warszawie do do- t' no.sci to raczej lepiej iest wo­
świadczonel!() ·znawcy sprawgóle 1 niego /Zrezygnować, rpozo 
teatralnych i s'pręży-steg,o orga- d .awia jąc ekspłoatowan~e 1:0 
nizatora, ' członka zanządit J)rtygOdnY'ID Jmpresarjom. 

ZASP'u, p. Pawłowdk,iego. Po- liaże sIal e i ruchome 
twierdz.ił on nao.gM moje objek 
cje i wY'sunął kooce'{)cję wy­
dzierżawienia teatrów łódzkich 
przez ZASP., który jest bądź 
co bądź jednostką materjaloie 
odpo·wi~działną. 

Koncepcja p. Węgierki 
Korzystając nastę,pnie z po· 

bytu w Łodzi p. Aleksandra 
Węgierki, świetnego artysty i 
wybi-lnego reżysera, mającego 

w dziedzinie te!łJtrair.ej wysokjc 
aspiracje, a przytem pełnego e­
nergji i młod,zieńczego zapalu, 
zwróciliśmy się. do n.iego z -proś 
bą o wyrażenie opilllji co do 
organizacji teatrów w Lodzi. 

Pan W ęlderko przedews'zyl3t­
kiem wypowiedział się również 
przeciwko wydzierżawieniu tea 
trów jednostce. Jako przykład 
dodał, że nigdyby nie wystą­
pił w roli zabiegającego o taką 
dzierżawę, ponieważ sprawa 
materjalnej odpowiedzialnoścI 

stanowi przM1zkodę r.ie do zlek 
ceważenia. Dodał jednak, że 

gdyby np. ten,try w Łodzi' wy­
dzierżawd~ ZASP., a dderżawca 
wysunąłby jego na stanowisko 
kierownika, uzy.skując w tej 
dziedzinie zgodę miasta, to 
chętnie objąłhy tę placówkę, bo 
wiem Łódź, jako warsztat pra­
cy, nie'zwykle go interesuje. 

Jeśli chodzi o teatr Miejski i 
l{ameratny, to r, TNęgierko jest 
zwolennikiem buMetowania 
7.~órv na podsta'wie przeciętnej 
ostatnich sezonów. W 2rani, 
4'aeb wpływów istotnych, któ­
re były, należy ułoży~ budżet, 

IiClfjC się zas~dnilCzo 1- frekwen 
c.ią przc.ciętną 33 procent. Wy­
nag.:')rl zenie personelu technkl 
nego winno !,yć stałe, Nat')· 
mi.łst 2a'te aktorskie rul,letalo 
podzieHć na dwie kategorje' 
stałe i zmienne, Niższe Jta~l-' 

do granicy np. 4000 zło!ych. po 
winu" być niezmienne, zupeł­

nie ·ni·ezależnie od w'Dływów, 

Natomiast wyższe ga.że ,POWlI1-

nO!fv się uzależruiać od ibudżl'tu 
z tt:m, że dolna ich granica lli~ 
mogłaby być pr tek raoza na l'T1 

minus. Po o,płaceniu minimum 
gaż i innych wydatków pOlO­
stałość w.pł~rw,Ów budżetowych 

dzic1onoby na dwie równe C7ę' 
ści: 50 proc. IZużywanoby na do 
płacal1'ie pensji :Clpiej uposażo­

nym artystom, a Jr:Ulgie 50 pr. 
stanowiło·by rezerwę na wystfj· 
wianie kosztowniejszych prc-
mjer. 

V\T ten sposób, będąlC połą-

czeniem "działówki" :t peW11llJ 
stabilizacją, możnaby wedłv~ 

p Węg;ierkl, prowadzić c..~a 

teatrv z powodzClIliem, ~w:1l'an 

Koncepcja p. W ę~ierki wyda 
je nam się bardzo ciekawa. 
Oczywiśde i ona wyma.ga bar­
dzo ~ędJnej i rozwaŹil1ej R06po 
darki, szozeg6lnie przy angażo 
waniu zespo!u l msłalaniu gaż. 

Możliwość jej rea:1,izacji lZale-' 
żv w pierWlszym rzędzie od mill 
~ta. Włac!ze kOiIllUlnable muszą 
się przede'Wlszy,stkiem w &pra­
wie teatru wyrp owi erud er.' i to 
.laJknajp'rędzej, aby hył(\ dość 

czasu na rozwatcnię wnelkkh 
możliwości i kO!Ilce~.i:. Naj­
pierw opirnja puJbHczna (,Jlciałll 

by usłyszeć, ClZY miast/) skłania 
się do 'projektu umis'sŁc;wienia 

tea1rów, względnie z jakich 
względów koncepcję tc,l odrzu­
ca. N a5tęp!l1ie jaki jest stosu­
nek tych czynników do spraw 
dzierżawy, a przedewlS'zyst· 
kiem, czy Sil ooe 'z,godne e 'Po­

glą.dem, że stosm;runej dOlt~h· 
czas metoO'zie dzierżawienia 

teatrów nieodpowiedlzialnynt fi 
nansowo jednostkom nalefy de 
finilywnie kres połotyć. Z ko­
lei władze komunalne, a w pier 
wszvm rzędzi ~ ławnik wydzia­
łu oświaly i kuJtury, powinny 
siG WVI}o\\"iedzieć co do koncep 

.H p. Węgierki, Gdvb? u'walv 
ją za możliwą do prz€dyskuto· 
warnia, to pow innyby wejść w 
kontakt z ZASP'em i nmu;lić 

plrun caly szczegółowo. Jeśli 1;0 

bie przypomną dzieje szeregu 
o·statnich lat, to Izto7.umie,h. że 

wielkie jest niebezpiecze.'lstwn 
w zwłoce! I dlatego spodzie, a­
my si~, że ju ,ż niebawem u'Iłv 
szymv w tej ID Jterii j.ak,iś azło' 

miarodajny! 
G. WaSSel'ct1af. 
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Cz, zmierzch p e li7' 
Garść uwag .. do dyskusji nad współczesnościa literacka 

W ehwUl ohecne.i, pełnej fel' IlO~tóW najnl10dszych z dOl'ob- chodzI, o ile jesz'cze i nadto je- n)'ch. W zakresie formy towa­
Jllentów powo,itnnego żyda go- kiem lat popl'zednich, 11'0żlla sfeśmy sobą ~ ile własnych. 110 ł'ZySZY temu wypracowywanie, 
8podarczo - społeeznego i aktu- tym poetom zal'zucić epigo- wycb wa1'ło1ci wnosimy..... A metafory, nowej strofiki i 
alnych wypadków poIitycz- nizm, czy nie - O ILE ZA- właśn'e .. Skamander", ua.łbar- składni. Takie są zamierzenia. 
nych. ekscytuJących opinję pn- RZUT TEN MOtt: BYĆ I JEST dzieJ Tuwim, wni6s1 tych' no- Ale mówić o nkh malo. Trze!Ja 
bUczną, ogólnej uwadze ur.ho- ZARZUTEM, ile zawiera w so- wych wartości niewątpliwie je w pracy literackiej reallzo­
t1zą spl'awy kultury uaszej, bie slusznt:..i pl'awdy, a ile wiele. W zakresie formy wy- wać. A wtedy będą i różniee i 
lipl'awy pI'Zy budowaniu nowe- krzywdy. Zwłaszcza, że nieraz pracowania wyrazu ,- !IIłowo- zdobycze. AI)1'I)wiem wobee ży­
go gmachu pallstwowego, jako I da.ie się słyszeć. Weźmy cho- dźwieku i strofiki cztel'owier- cia tylko to zostanie, co umoc­
fundamenty, tkwiące gł~boko ciażby do rąk "antclog.ię wspól szowej, l'ozkołysane.i w takt me I nione jest zmySłem ezasu i pra­
w ziemi, na piel'wszy rzut oka czesnych poetów polskich, wy- wtly.inej pleśni. Czyżby naj- cą. 

~nie.i w.idoczne, ale .iako te daną po I'osyjsku w Berlinie, młodsi nic nie wnieśli, a pNy­
właśnie fundamenty .- podstn- czy antolog.ię P. t. "Poez.ia Pol- ·\a~llnie.i wnieść nie zamierza­
wowe, 78sadl1icze i o wiele wił) ski Odrod'zol..le.i" A. Galińskie- .ią? "Skamandel'" z lat poprzed 

W końcu dyskus.ii odezwała 

się wreszcie krytyka. Glos za­
brał Paweł Hulka - Laskowski 

ce.i doniosłc. Nie lekceważymy go. Dru~a sprawa 110l'uswn8 nich wyszedł i chlubnie poszedł 
ł byna.imnie.i lekceważyć nie puez R. lłramlstul'łłel'a -•. f.!zy 4.alej; czy uczynili to podobnie 
naieży tego b'udu i mozołu, tej poeci obecni l)l'scu.ią nad sobą poeci obecni? Czy naprzód idą? 
JH'acy ogl'omne,i, kłóre.i budo- - sprowadza się właściwie do A może te.i drof!l w knrzawle 
wniczowie Pol.~ki odrodzonej piel'wsze.i: bo pi'zecirż każdą ogólne.i nie widać, albo o wysil 
JllUSZą spl'osta~, nie i o tt>m pa- pracę mierzy się .ie.i skutkami kacb nU.lmłodszych nie słychać. 
I' ~ h' tnć należy, by wYJ1racowa~ .- :iest trud wewnętrzny, są "SI.amander" a obecni - czy 
dla now ('.i m'abiauej fOl'my UIl- zdObycze, osiągnięcia. Kto pl'n- ·,ą jakie l)ozytywnc róźnice 
wą h'rś(o . Chodzi o kuIturt: cU.ie nad sobą, ten nie b~dzic właśnie .ia~ie? 

w artykule :tJ. t. ..Likwidacja 
poez.ii?", dl'ukowanVln w "Go­
zecie PolSkiej" w trzech odcin­
kach 22 i 29 marca i 5 kwietnia 
b. r. Dlaczego "Likwidac.ia poP 
zji?" Czytamy: "Musimy zwró-
cić uwagę, że ani we FI'ancii, 
ani w Niemczecb, ani ind~i(ll 

niema dzisiaJ poetów wielkie., 

ogromnie pożądana, Hulka-La· 
skowski ratunek dla słabe.i, je­
go zdaniem, polskie.ł poez.ii uaJ 
młodsze.' widzi w nawrocie ku 
mery toryzmowi - głębi, ku wy­
powiadaniu człowieka I to w 
kategorjaeh bezpośredniej, u­
czuciowe.i praWdy, więc w for­
mie wiecznotrwałe,f, jakgdyby 
pl'oste.i. Co do mery toryzmu, 
słusznie, ale jest to przecież n­
IIl10wanłem na.imłolbzyeh. A' 
merytol'yzm, jak każda praw­
dziwa poez.ia, wypowiada~ się 

wInien w właściwych ekwlw .. 
lentach ezasu - takim ekwiwa 
lentem jest dzisia.i poetycka fur 
ma metaforyczna. Tę formę u 
dzisie.iszych poetów Hulka­
Laskowski ataku.te w sposób o· 
sb'y i ezęsto trafny. Trafny ho 
poez.ia najmIodsza ma formę 

złą i dobrą, bo poetów - złye'h 

i dobrych. Otóż Rulka-Laskow-wSJt{l l (' ze3łU~, o .iQl.i hyt l o tę h'o nal'iladowcą, lecz z I!JC)bi swe,l, Przedewszystkiem "twler- miary. Powieść i dramat wy· 
sl.~ Żal liw ą, by SIwawa kultu- ,lak z bo~ałcJ ziemi, wydob~- dzić. należy, że po~olenie lite: , Darł; wiersze, a wyparły dlat~ ski uderza w formę złą i w pa~-
l'y i sztuk: dz:sia,l w ł'IlJscr. I d~ie Jwwe ~k.ał·~Y. A wil'c jf'sl l'~!cI\le, które ohecDle dochodZI I ~o że poeei nie dorównali łiWO- łów dycb. Występu,ie przeciw 
uih!l{b:onc.i nic h Vh1 zaniedha- lu:tca, czy .~e.l memu - "to ta do ~łosu, ma znacznie utrudnio ' nadużywaniu wprost rozwy-im kolegom prozatorom. Ci /lię 
na. sama Ilicl'wsza sru'aV;l' - lest ue zadauic, bo inne są wal'un- drzeniu dzisie,isze.i -metafOry, uczyli, tWOl'zyli, nowe rodzaje, 

mosy w sprawie te.i _ . w Ol.yginalna tWÓl'CZOŚĆ . czy na- ki 'wywalczania sładowiska. Pa rozwiązywali wielkie zagadnie- niesczzel'ości i naśladownictwa. 
SI)J'awie kultury i sztuki d .. i- śladowl1ictwo. A wiec z\10WIlŻ mil;tać nalr-ży, ie skamandryci nia, podczas gdy poeci utkD~ll Słusznie. Ale ro~ y1ncnle, za­
sir.isze.i - rozbrzmiewaia nie- łt~n epigonizm W słnawie elll-. W:f'Sh1IllH. jako plel'wsl poeel na ładnej metaforze, nieodpo- kłamanie i mlśladownietwo nie 
7.micrnie l'zadko. Ale właśnie ~onizmll słów kilka. PG!ski odl'otłzone.i. Ten fakt wiada.iącej żadnej rzeczywlsfn- cechu.fe wyłącznie cza8U obec­
dlatego ł ze względu powyższe- Wiadomo, że lite.l'ałUl'u nie .i,est niezmiernie" ażny. W ści. Paradoksiki niespodzianek nego, jeszcz~ bardziej mie.;ste 
go Zwróćmy na nie nwa~ę. 0- powsta.ie odrazu. Wzrasta stu- chwili o(1zyskania niepodIegło- poetyckicb nie dor6wnają nł- miało w czas~e Młodej Polski. 
statnio rozgorzała dyskus.ia, leciami, .lak .iałdeś .:iguntyczne ści innych ~rup nie było. A gdy śmiałym ł l'ewolucy,fnym Więc: żadnego okresu nie mo­
('zy obecne młode pokolenie Ii- dl'zewo ·Wschodu. '''zrasta po- więc skamandrYl'i pierwsi i .ie- paradoksom Shawa, Pirandelle żna mienJć "nizinami", raczej 
lel'ackie .iest pok.r,leniem szeze- woli, czerpiąc soki z ~iemi i slo 'Ivni zaintonowali hymn wolno ~o, Galsworthy'ego. Poeci -po- zawsze należ~ wyżyny brai poa 
rycb twórców, z entuzjazmem l .farni przybiel·a.ląc ' co rokl'i. l~l- śei, wydzwonili na.irndośniej l 'Uvolill -tę wydzledzlczy~ i do uwagę· I tutaj właśnie metafo­
w trudzie budujących nowy tm'2tllra i każda dobru, SZCZCl'a na$llięknie.i wszystkie tęsknoty, skarbea kultury współczesne.i, ra dzisie.;Sza ma pełną swoją 
świat, czy też tylko pokoleniem książka. PrzeCIeż w takieJ ksiąi na których urzeczywistnienIe wartość I rac.ię· Ale nie do.§ć 

która staje się coraz bardziej o J' t' I j 
naśladowców i epiggonów lat I'e •. lak w dr,z~w_ie, da,if! ' sie .. d-, czekało ~ię tyle lał. Poza spra-' r en u.le s ę tu zazwyeza spo-

./:. . i t ,. • ·~eczowa, nie wnoszą nie wiel- t ,." • ł-1. ki k yt ,,' 
poprzednich. c,zy obecni poel'i CZUl' zwm ę, Z k urel ta k<:Iąż- 1Vą talentu - to jest jeszcze s rz~,.,awezy ~ g .... o r YA9 

II ł - d . kiego. Wyrazem rezygnaeil poe "d ty'h . h t • 
to twórcy, pracowici, czy też .n. WZl'OS a, I ale.! soki, .ia!de- I ważne - )lOezja ~owstająca w. .. tk' - f . . ,., y na c wyzyn9C! us aWla 

. . ..,. . z.li są drobmu le stro ki w ma \ ko"o". _ obok' Sebyly, Ple.-l.a-
epl/(onl "Skamandra"'? Ch ar ak- nu SJC zywl a, i .leS1.fZe wldaf 'vh'lkie.t chwili hlstor"cZI1e.l ma I ,., " .. -

I . lutkic .. h zes. z.ytacb. • Odrodzenie la ..• Kono"'kę, Brand' st'aettera o-
tel'ystyczne, że dyskuS.ia zosła- Qwe s Ole - nawał'słwienia - - Ilatos i moc te.i t:hwili. Otóż po .. 

d b I t d 
poez.ll moz~jwe .1est tylko w n- ra S gnał M rs " M B 

Ja zapoczątkowana przez pl)l't~ z o ycze a pJlpl'ze Ilit~h. kolenie o}]eClle, które pt'zyszło J z., y z a a . ran· _ . dl'odzeniu się poety". . • 
i )}l'zez poetów pod.ięta. Kryłv D'ate~o zarzlll, ze plU\rl obee późnieJ, mialo zadanie utru- .. na, gdy nawołu,lC do prostoty, 
C)' milczą. Pllleto poeei, nieteo- ni wyszli ze szkoły "Skaman- tlnione, bo pl'zyszło 'W chwil. A więe: przerost formy p~zy I rhociażby w hrh..iowaniu wspóJ 
I'etyzując i zda.ląc się wiece.l 1111 dra': ~i~ jest i nil' mo~e hv{- I zwykłej, nie znajdując te.i po- .iedno~zesnYm zaniku treś~i - czesnych tomików poetyckich, 
nieomylny instynkt twórczy, za wlasclwle zarzutem. J~~l to hi- mory, jaką daje czas przełomo-I ~Ięhi Jest, zdaniem Hulkl-I.s podezas gdy owa prf".stota była. 
biera.ią głos, ezynią rewizję iat storvcznic zrg,zuiuiałl· .. "od ob· wy. I diak 1(0 może niewiele do ~kowskiego, przyczyną (jwe~o, by wobec złożon~y-'O . życia 
popl'zednich l usiłu.ią Qkreoijlić ' nie - "skamandryci" wvszli ~ i~{l dokonało, .iedYilie zamierze .lak utrzymu.fe, pows:lechne~o współczesnego prostactwem I 
własne sfanowisko*). "Młodej Polski", J.f'śmiana~ nie .iest różni' i pozw~la oczekł dzisiaJ poetyckiego przesilenia, czemś nieistotnem i .ieszcze re. 

W dyskusji, jak w każdl'.i fly Rimbauda, Siewierianina, Rlo- wać większy.::h rezultatów. 0- które czy a"r nie dOI)l'Owadzi zygnacją z organizowania uczu 
skusU. są sprawy zasadnit'.zl', ka. Balmonta i wielu innych. lóż I)okoleuie obecne ehee si~- do Iikwidac.ti może chwilowej cia i słów, aby każdy wjers~ I 
rdzeniowo ważne i pozałem po Na poetach ' obecnych ZIH1Ć ~nąć fiu ~ł~bi, chce zanalizowae poez.ii· każdy tom 110etycki mial 8wol. 
boczne i .i~zcze piana pOIf,lnicz ~pływy "skamandrytów"~ ' ale życie współczesne, a więc -po- Z tego założenia wychcdząc, stą organizac.ię i już za porno. 
na l namuł niepotrzebnych na "skamandrytach" znowu kolenie obecne cechuje mery to a nawiązu.iąc do dyskusji llad cą tytułu się wynowiadał, .iak 
słów. Co zbyteczne, należy "d· wpływy· twórców popl'zednich. l'yzm, wypowiada.tący się -prze- współczesnością literacką w każda organizac,ia wypowiada 
rzucić, a co zasadnicze właśrl- A więe ogólnie eo? A no to ważnie w kałegOl',iach spn.łecz- Polsce, która to dyskus.ia .iest się zapomoeą swo.lego tylku 
wie oświetlić, wydobyć i o to chyba,' ŻC ia,'zut wjiływulog.\i 4iJ ; .. Wt~ii4li/UliiiUi&!.&AJIMIIIl:s::sa:aau ; ..... = Lh'hAiiGi!5iĄtWi)Wi:P"""WfI sztandaru • .,Likwidacja poezji" 
tylko spór toczyć. nie jest jstQir~y · - W I':lf~ści obok pięknyeh9 ~łębokich roz. 

Fakt, że R. Brandstaettcl', swe.i jawnej lu'awdz=IVY, alho Stolica Nicaragui w gruzpch ważań na temat sztuki wogóle. 
lIntor poez.ii "Jarzma", zarzn- też zawiera coś uta.ionego. Tak, zawiera uwagi i zarzuty nie-
ea.iący innym na.~ladf)wnictw(), że z epoki się wychodzi, jesz- ,I;)łuszne, jeżeli chodzi o mlu, 
"am czasy llseudoklasyezne na- cze ze śladami dllwilOśCi, !lIc współczesnf\8ć literacką, oczy-
liladn,ie i słylizu.ie, t •. 1. hkł, ~c też nową epokę się tworzy. . wiście o tę najlepszą, istotQą. 
ORkarża.iący o epigonizm ,lest Poeta prawdziwy, szczery, ma- DJaczego? W wyżej wymieni o-
"am właściwie epigonem, t}'lko jąc na sobie pletno szkół dł!w- nym artykule społyk.amy zda· 
I~ZaSI)W jakże zamierzchłych, nych, jednocześnie wYP1'acowu-1 nie: "Czytelnik stal..:,zego poko-
ten fakt .iesł bez znaczenia. D~ Je now~ wartości. OI'yginuI- I lenia nie or.ientnje się w "zisi~J 
chodzi w tej dyskus.ii o '0, czy ność .iesł nieodzownym ",arun-I szym świecie i w dzisieJszoś .... 
Ilorówllu.iąc dOl'obek obecnych klem j nieodzowną cechą ka'i- szuka czasów przepadły eh" • 
. . - ----._ dt'go 1ll'awdziwego J)oety. Ula. Otóż, zważywszy, ze katAy 1o:1'y 

*) R. Brandslaetter ,,0 llajmłod- tego _ też praw.lziwych poetów łyk musi być przcdewszystkiem 
szych poct:wh"· "Gazeta Polska" .iest tak niewielu. czytelnikiem, a p. Hulku-La-
18 stycznia br. Pozatem artykuły Tak, wszyscy z cze!i(oś IlO ' foIkowski jest właśnie kl'yfykiem 
Czereśnie,yskiego, MadeJ' a i Jana t k I wsta.jemy, jak wszystko ma . s arszeJ.~o )łO o enia, t dal~ł 
S~cza,wieja - tamie 25 stycznia 
1 lutego, 8 luteg'o br. oraz nast: swo.ią przyczyn.ę t źródło. POIł 
tygod.: artykuły Marjana Piechala, każdą książką, jak pod skibą 
St. Cietlielewska i znowu Branc1- czatllozicmną, kiełku.iemy J 
Itaetter. wzrastamy. Ale o to właśnie 

Teatr narodowy Gmach parlamentu 
w zniszczonej Managui 

jdąc, możnaby zdanie Ill'zed 
chwilą cytowane powtórzyć, 8 .. 

Je juź wodniesienin do ,;nak(\­
miłego skądinąd kryt)'k& 
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Barl'Iaue pod&)e hiIlItor~ swej ksiąiki, która uczyniła go ~ław­

Lym oras Iwe pogIspy DA woj enną. i powojenną literaturę· I 11as 
chyba za.interet!uje stanowisko Barbusse'a, który bardziej niż. j:t­
kłkolwiek inny phla.rz ma pra wo wypcwiedzieć się w tej sprawie. 

Ody m6wi, o Uteraturze wojen, 
neJ, m~ przedewszystkiem wy­
mienić moją kliątkę: - "Ogień" 
której zarys był już nieomal wy­
kończony w roku 1915, a którą 
"L'Oeuvre" opublikował w 1916 r. 
Napisana została w lazarecie woj­
Ikowym, gdzie się dostałem z po­
wodu choroby. . Był to mój drugi 
urlop. Potem znowu poszedłem na 
front, gdzie przebyłem ogólnie 22 
miesłp. 

Wydanłe mojej ksiątki nastąpiło 

Utwory Glaesera i RentIa są in­
nego rodzaju. Ukrywają idee, któ­
rym wojna pozwoliła zakieJkować, 
a które powoli się rozwijają i któ­
re pominąć będzie coraz trudlliej. 

Gazeta "Monde", którą wydaję 

od trzech lat dąży właśnie do przy 
śpieszenia chwili odrodzenia powo­
jennej generacji i jej świadomej 
woli: aby ukształtować warstwy 
społeczne podług logiki i spra-

" grudniu 1916 r. Pierwszy nakład H. f!l.6'U -RPf 
IWJdany przez Flamariona, aby a- "., 1-& 
udemJI Ooncourtów umożłiwi~ na 
tlanle nagrody za rok 1916, wyno­
lU sale dwie tysiąc egzemplarzy. 

Nie byłem nigdy zwolennikiem 
.y_temu udzielania nagród Iiterac­
kłch. Trzeba mię było prosić, abym 
.tę zgodził na posłanie mej książki 
\to członków akademji. 

Gdr 
Profesor Diegelman, znany asy­

rolog mieszkał w wspaniałej wiUi. 
Jego gościnny dom stał zawsze 
otworem dla artystów i innych in­
teresujących ludzi, którzy z· przy­
jemnością obcowali z żoną profe­
sora. Pani Diegelmanowa słynęła 
jako pięknoduch. 

&ybkoA~,!I Jaką naPisałem tę 
książkę, tłomaczy się tem, ie służ­
ba frontowa w okopach wprawdzie 
wyczerpała mię fizycznie, ale wza­
mian uwalniała mój umysł od 
wszelłdego wysiłku. Nie uprawia­
Jąc także dziennikarstwa, które by 
lo moim zawodem, aż do wybuchu I ja także w pewnym okresie 
wojny miałem mózg wypoczęty, a znalazłem gościnę w ich domu, 
owe tragiczne tygodnie urlopu by- gdzie zamieszkałem w maleńkiej 
ty oJueeem Awletnego nastroju mansardzie. Szybko zaprzyjaini-
twórczego. łem się z miłymi gospodarzami. 
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wiedliwości i p!!~}fowadzić ludzkość niki, ale przy teru nieprzyjemnie do dzieł obliczonych na dalszą metę, 
ku prawdziwej demokracji. kładna, nieomal pedantyczna w a- Nowa forma literacka, która się 

Hasłem naszem jest, aby wpły- nalizie, obliczona na oddziaływanie rozwija w ludzie, wśród mas, która 
nąć na opinię publiczną raczej dro· na nerwy i przedewszystkiem o sil- zapoczątlmwała już niejeden ruch 
gą objektywnych informacji niż nie spotęgowanem indywiduali- w sztuce godny prawdziwego po-
propagandą partji politycznej. stycznem zwyrodnieniu. Literatura dziwu. właśnie się tworzy. 

Literatura i sztuka bogate są w ta pod względem wyrafinowania i Dzieła w których się przejawia 
rozmaite klucze i wskaźniki. We dekadencji jest wiernym obrazem nie mają oczywista jeszcze wartoś 
Francji jak i w innych krajach!.... społeczeństwa które ją wydało. ci ostatecznej. Są to próby, wyJado 
być może we Franc.ii bardziej niż W przeciwieilStwie do tej litera. I wania jeszcze niookiełznanej siły, 
gdzieindziej . - mamy moiność za-I tury powstaje od pewnego czaSu której jednak najwcześniej~ą cechą 
obserwowama wyjątkowego roz- nowa literatura, która w najlep- jest fakt, ie indywidualistyczny 
woju literatury, która jest wiernem szem tego słowa znaczeniu, jest punkt widzenia zastępuje kolekt y­
odbiciem klasy panującej: zręczna prosta i prawdziwa, przepełniona wistycznym i że zamiast jednostki 
aż do wirtuozostwa, tryskająca ta- duchem ludu, a więc duchem re- wprowadza na scenę nową figurę 
lentem, św.ietna pod względem tech wolucyjnym i zdolna do tworzenia - masę. 

czyżni. Proszę spojrzeć na jego fo­
tografję. Prawda jaka piękna, wy­
razista głowa. Niech pan uważnie 
przyjrzy się tej twar~y. Czy nie 
przypomina panu kogoś, czy nie 
widzi pan uderzającego podobień­

stwa między nim, a moim Sard a­
napalem?:' 

"Tak, istotnie na pierwsze spoj­
rzenie"~ zacinałem się, niepewny. 

• a 
wisi jego autoportret. Niech pan 
go obejrzy!" 

"Jakto? Czy i tu znalazł pan po 
dobieństwo?" 

"Tutaj chodzi o naszą małą Ni­
niwę, która przyszła na świat po 
Sardana palu". 

Profesor mówił z zadowoleniem: 
"Podobna jest zupełnie do mat­

ki. Ale, i to właśnie jest frapujące, 
pewne jej ruchy przYI)ominają do 
tego. stopnia Schlieffenbacha, że 

trudno nie zwrócić na to uwagi. 
Ja i moja mna spostrzegaliśmy to 
nieraz. Dziecko zaś nie mogło go 
naśladować, gdyż wtedy gdy się u­
rodziło, był już SchlieHenbach w 
Londynie". 

ma laty gościł u nas wiolonczelista 
Joachimson. Głowa Beethovena o 
dziko zmierzwionych czerwonych 
włosach, dzięld którym wygląda! 
jeszcze demolliczniej. Mknął po dl) 
~u jal{ oszalały tytan, ale. gdy 
grał, zdawalo się, że to aniołowie 
grają. I oto trzeci dowód: Salma. 
nassar, nasz najmłocIszy, ma rów. 
nież jego czerwoną głowę, pomimo 
ie ja i moja żona jesteśmy czarni. 
Milczy pan, prawda?" 

Istotnie głos uwiązł mi w gar­
(Ue. Babilońskie fenomeny odebra­
ły mi mowę. Z311im jeszcze się zdo 
byłem na jakikolwiek dźwięk, po­
klepał mię profesor po ramieniu. 

Napisałem tedy k&iąfikę, nie u- Pani domu była czarującą kobietą, 
ezynhnay poprzednio ani Jednej dziewczęcą j egzotyczną. Nazywa­
llotatkI. Jako zwykły szeregowiec la się właściwie Agata, ale profe­
nie mfałbym ZTeszq po temu fAld- S01' przezwał Ją Semiramidą, na pa 
lleJ mołllwołcl. młątkę królowet Sammurabaty. 

Podczas pisania, a także i p6t- Profesor był człowiekiem o gołę­
IlleJ pr2lŃladowała mię . myśl, te błem sercu, często Jednak wśród ~ 
Błlp6ł.Do wypowiadam rzeczy ktt.- rozmowy stosował Język assyryj­
re by~ może Jui wypowledzieit inni sk~ a pozdrowienia na pocztów­
tam w kraju, poza frontem, od któ kach przesyłał przy pomocy pisma 
rero nu dzłell takł .traszny świat. klinowego. 
Ku memu wielkiemu zdziwieniu do Razu pewnego siedziałem z nim 
wiodły fakty, ie byłem w błędzie. przy kominku. Pokazywał mi ostat 
Nie Ucząc wspaniałej książki ge- ni numer pisma o assyroJog)i. By­
JJjalnego Andrz~Ja Lanko: "Ludz,ie ły w nim bardzo interesujące opisy 
na wojnie", która o ile się nie my- obyczajów babilońskich. W pew­
lę, ukazała się w r. 1917, nie licząc nym rozdziale była takie mowa o 
takie pięknych ksiąiek Duhamela "zIem spojrzeniu" i a zapatrzeniu 
(które się również ukazały po się kobiety. Pradawny przesąd gło 
"Ogniu") oraz Leona Werthsa sił, że zewnętrzne wrażenia matl-i 
"CIareI Soldat" i wstrząsają.:ego wpł~'wają na dziec\m już wówczaS 
"Croix de bois" Dorgelesa, które gdy jeszcze żyje w łonie rodziciel­
się ukazały w r. 1919, byłem (WÓW- ki. 

"Klingsor był naszym dobrym, 
idealnym przyjacielem. Żona moja 
oglądała go w roli Romea szesnaś­
cie razy i niestety tylko cztentM­
cie w roli Karlosa. Wywarł na 
niej takie wrażenie, że jak pan wi­
dz~ udzieliło się ono także Sarda­
napalowi". 

"Do-prawdy!" wykrztusiłem. 

Profesor nie pozwolił mi ochło­
nąć ze zdumienia i mówił dalej: 

Potem pracował w naszem ate­
lier malarz Schlieffenbach, który o­
becnie jest nadwornym malarzem 
w Anglji, nagrodzonym orderem 
królowej Wiktorji. Tu, na ścianie 

"Nadzwyczajne, nadzwyczajne. 
Czy pan profesor nie wmawia so­
bie czasem?" 

Assyrolog pominął moją uwagę· 

"A co pan powie do naszego ben 
jaminka, do Salmanassara", zawo­
lał niemal z tryumfem. Tym razem 
chyba przekonam pana. Przed dwo 

"Dmgi panie, pan jest kryty­
kiem i zawodowo pisze paa o ko­
bietach frywolnie. Naturalnie, roz­
mawIaJąc z panem, widziałem o 
czem pan myśli. AlA mogę pana 
zapewnić, nie moie tu być mowy 
o zapatrzeniu się w sensie oszu· 
kańczym. Stanowimy z mną wzoro 
we małieństwo, pełne harmonJi, co 
pan przyznać musi. Zdrada nie mo 
że tutaj wchodmć w grę. 

czas) jedynym, który opisał dra­
mat wojny w całym jego realiźmie. 

P'otem ton, który zapoczątkowa­
łem w "Ogniu", a który został u­
znany nieomal przez wszystJ{ich 
tych, których umysły pozostały 
wolne, naśladowano mniej lub wię­
ceJ. albo go nadużywano dla zy­
,ków. 

Podług mnie wzruszająca książ­
ka Remarque'a nie wniosła uic no 
wego ani pod względem duchowym 
ani moralnym ani historycznym i 
biegu myślowego "Ognia" nie 
wzbogaciła. Przeciwnie! W dwa­
naście lat po wojnie stara się ta 
J,siążka o rezerwę graniczącą nie­
ł)mal z lękliwością wobec spolecz­
nego podłoZa wojny i pomija kwe­
stję jak zapobiec drugiemu podob­
nemu masowemu mordowi (światły 
umysł wie, ie jedynym przeciwko 
temu środkiem jest nowe ustosun­
kowanie się społeczne) 

Zdaje mi się, że zręczność z jaką 
Remarque pominął te sprawy czy­
ni jego lisiąż.kę niewinną i bezsku­
teczną· 

W każdym razie pozwoliła głosić 
fVs~stkim tym, którzy nie bez oba 
wy śledzili powodzenie "Ognia", ja 
ko ksiażki rewolucyjnej, że praw­
d?:wa książ.ka o wojnie w !lic~etn 
nie narusza istniejącego porządku 
neczy. 

"Wiedza naturalnie sceptycznie 
odnosi się do tej bajki" - odwa­
żyłem się powiedzieć. 

"To jest jej powołaniem" - od­
parł profesor - "ale mądrość lu­
dowa przeważnie wyprzedza na­
ukę. A właśnie ~ tym 'wypadku 
jest więcej uiż jedno ziarno praw­
dy, tego może patl być pewny. 
Znam pewną rodzmę, gdzie feno­
men zapatrzenia się został uclowod 
niony. 

"Rzeczywiście?" 

~,JeżeU to pana interesuje, mogę 
panu zdradzić tajemnicę - to mo­
ja rodzina". 

"Jakto? Pan profesor chyba żar I 
tuje". 

"Bynajmniej!. Proszę pOSłuchać. 
Ożeniłem się z moją Zoną z głębo­
Idej miłości. Miała wówczas lat 
siedemnaście. Wkrótce będzie miał 
pan okazję złożenia jej życzeń z 
okazji ukończenia lat 25. Zna pan 
troie moich dzieci. Najstarszy Sar­
d~apaI. Urodził się w drugim ro­
ku naszego małżeńskiego pożycia. 
Mieszl.al wtedy u mnie mł9dy bo­
hater teatru narodowego, Klingsor, 
sławny Romeo. Szedł od człowieka 
tego porywający czar, któremu 
nie mogli się oprzeć nawet męż-

Rozwiedziona żona Plaeterlincka 
"Ależ, Co pan profesor mówi. O­

ponowałem z poczucia obowiązku. 
"Nawet do głowy nie przy szla mi 
myśl taka, pomimo mojej rozbuja­
łeJ fantazji. Przypus~czam jednak, 
Ze pan padł ofiarą przypadkowego 
kapt'YSu, albo sugestji. 

oskarża go o pl a giał 
. Georgette Leblanc, rozwiedziona 1 wykazać, że J\o~a~terlillck zawd.zi~­
żona Maeterlillcka, ogłosiła w Pa- cza swą sławę Jej współpracy, kto­
ryżu pamiętniki, które nazwać rą jednak w zupelności zataił.. Profesor pokazywał mi i mówił 
można sensacją literacką pierw- Pani Lebłanc poznała Maeterhn- jeszcze o innych ciekawych odk.ry­
szej klasy. Panj Leblanc usiłuje cka w r. 1890 jako młoda dziew- ciach z h~~torji ~ssyrli, gdy ~tem 
mianowicie h'ęt'k h czyna Występuj~ na scenę, gdzie ukazała Stę jego zona. Nastąptł po· 

w swyc parnt fil a~ wkrót'ce ma do zanotowania cały tem bardzo miły wieczór, a po nim 
szereg sukcesów. Później wychodzi. j~zcze • ~użo innych wieczorów 

Henryk Mann 

znakomity pisarz niemiecki, u ­
kończył w dniu 27 marca r. b. 

60 lat 

• --c l 

za mąż za swego ukochanego po- mIłych l IIlteresujących. 
etę. Dzieci nie miel~ bo właściwe- Żalowałem szczerze, gdy po kil. 
tui dziećmi małżeństwa były dzieła ku miesiącach musiałem opuAcl~ 
Maeterllncka, do których obecnie piękną willę, gdyż zostałem wezwa 
zgłasza autorka pamiętników swe ny zagranicę. 
prawa. Pewnego dnia zaPytała pani Pod wpływem nowych zupełnIe, 
Leblanc swego męZa, czemu zataja obcych warunków, obarczony nie. 
jej współpracę· Maeterlinck odpo- wdzięcznością za doznane dobro­
wiedział, te to go mot..e tylko dzieJstwa, zapomniałem rycMo CI 

ośmieszyć. assyryjskiem małżeństwie. Razu 
Gdy w r. 1898 miał Maeterlinck P'ewnego jednak dręczony wyrzufp 

wydać nową swą książkę "Mądrość mi sumienia napisałem kartkę df 
i przeznaczenie", wezwał go brat państwa Diegelman, z pytaniem 
żony do wydania tej książki pod 
nazwiskiem swojem i żony. Maeter jak się miewają· 
linck zaproponował wówczas kom- Jakież było moje zdumienie, gdy 
promis, zgadzając się na umiesz- profesor odpisał mi długi list, w 
czenie w książce przedmowy, w któ ktćrym napomknął o rozmowIe 
rej publicznie oświadczy, ile właś- przy kominlm. Zaskoczył mnie 
ciwie zawdzięcza swej żonie. Poeta nowym dowodem. "Nasze na.imłod­
Ide dotrzymał ato~ł swego przyrze sze", pisał Adad, nader wpsot:.­
czenia, a zamiast przedmowy na- chłopczyk ma pana niebieskie o­
pisał tylko Idlka słów, zawierają- czy i zagięty nos. Czy jeszcze cią­
cyeh hołd miłośc~ jaki poeta skła- gle pan wątpi o fenomenie zapatrze 
da swojej mnie. nia się, niewierzący Tomaszu?" 

Zobaczymy, jaką odpowiedź da Odpisałem serdeczny list z gra-
poeta na oskarżenie pierwszej tulacjami i przestałem wątpi~ O 

. swej mny. tern cudownem zjawisku. 
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MARjAN PIECiiAL Inauguracja 
Klubu Literackiego 
Ub, nied~iell w instytucie pro­

n:'gandy sztuki w parku Sienkie­
wicza odbył się inauguracyjny wie 
rzór "Prądów", tego nowego czaso 
pisma literack lego Lo cizi, połączo 

owslanie i cel łaódzkiego' Klubu Litera k· g 
(Inaugurac,jne przemówienie w dniu 12 kwiet ia r. b.' 

lly z otwarciem Łódzldego klubu 
literackiego, 

Najpierw głos zabrał prezes klu­
bu p, Marjan Piechal, mówiąc o 
p:zyczynach powstania tej nowej 
placówki literack~ej, o jej zamie­
rzeniach i planach na przyszłość, 

Następnie odczytana wstała deve­
Sza p, prezesa rady miejskiej inż, 
Jana Holcgrebera, który w serdccz 
nych słowach życzył nowopowsta­
łemu klubowi t1ajpomyślniejszego 

rozwoju. Dalej przemawiał redak­
tor "Prądów" p. Grzegorz Timo· 
fiejew, O tem, co nazywa się, jak 
pOWiedział, "zależenie pisma"­
więc mówił o programie.~,Prą,dów", 

Łódzki kluk literacki pow.stał rackiej jest, aby sprawłl swoją lecznic, ani jeszcze knHurai'nie, niewyz\,skanych zasobów for­
jako wyraz pewnych tendencji, mogła taik zainteresować' j~st ziemią Qbiecaną pąd tym maln~h i niew:vkorzyst:1I1~ ch 
dawno już nurtując:vch kultu- wstrząsnąć tego człowieka, jak względem, jest naszą wewll1ętrz- możliwości twórczych? \V pier· 
"!llne czynnik;i nasz~go miasta. po1rafj to spowodować da.jmy ną kolonją eksploał.:lcyiną, Je- wszych latach niepodległ ości nu 
Wynikały one z naturalnych na io jakaś afera bankowa... śli zaś chodzi o to, że nie .iest "-zej , kip.dy zrozumiała stała sIę 

potrzeb, ootrzeb a;hustronnych: Tyk narazi e w stosunku d,l ,5tara", to mające tu miejsce w literaturze nas\zej pog()l} za 
tak całego s'pof.eczCllsiwa łódz· społeczeństwa : \V odniesieniu zjaw1ska i stosunki społeczne, nowym wyrazem artystycznyJll, 
kiego, jak i nieIicznei tu garst· do visar,z,y samych instytucja p-olitycziIle, religijne, obY'czajo- aby nim uchwycić narastającą 
ki literatów. POdOlbl,la nie mniejszą' odgrywa we i kulturalne jakżei stu.rą z dnia na dzieii nową treść. f U­

Jakież to potrzcby spowodo· rolę, ,organi.zu.ią.<: ich w ram'lcb L:a.ią hiiSiorję, jakże stare dzie- dzącą ~iQ z niepodl-eglego h .yl II 

wały wkońcu powstanie podob- swych . pr7~pisów, regulami,'lów je, starsze 111' te, niż niejedne odbudowanej państwotm~ci, !\Ii 

nej instytucji? i norm, zwalcza ląC przysłowh· mury Krakowa, Wilna, Lwo· óński stal się poprostu, choć 
wy anarchizm artystyczny i 0- wa lub . Poinania. Z powy~7.C- na krótko, heroldem NaJ·ml>od. Potrzeby, r,zekłbym, natury 

n,ieledwie pedagO'giczuej. Peda- ~mieszając niezaradność ' i .,Cla· go wynuka, że regjOllalizm łódz szej Polsld 1i '~erackiej . Następ-
go~glcz,nie O'bustronnej: to ' zna- majd.'watość żydową" poetów, ki jęst całkiem iIliu,ego charak nie takie zjawiskO', jaik Hryka 
czy 'ta:k" dlfi spoleczellstwa ~miej ~Drzę.gając ich w zwarLą cabść, teru, niż to' wynika z ogólnrgo .Tul.iana "uwima, to pl;zecie~ e· Następnie na podjtim stanął pi~r­

wszy laureat poetycki naSzego mia­
sta, Juljan Tuwim, witając Ł. K. L. 
imieniem własnem oraz swoich przy 
jaciół i kolegów ; literatów War­
szawy oraz zapewniając, że litera· 
ci warszawscy wiedz~ o potrzebach 
życia litera cI. i ego w Łodzi i naj­
chętniej na 7.aproszenie klubu za· 
wsze się dadzą łod~iano~ pozwać. 

• zmusza do tO'warzyskiej wyroia rozumienia tego terminu, Tu polka w historji literatury pol-
SCQwęgo, jak j dla rn.lejsc,?wy~h ' 

'ly z;daI1, poglądó,~r , ucżąc tym ma on specjalne z'nacze'uie, o skiej! Miasto, które wvd'UIo la­pisarzy. Znall~ jesL" ~)wiel11t 
prnwie że T)rzysłowiowa w Pot . sposobem wzajemnej W)'l"M.1I drębuą lreść i O'rlll1iollnt' zaan- ki ~l lud.zi, nie mb że być 'lut 
~C{! przepaść miQdz-y spO'łecze{l miat~)ści, 'pracy kolektywnej, nia. uważane w Po\>szechnej opinji 
slwel11 a li-teraturą, Lódź, 1--, wysiłku zbiorowegO', poczucia Islnienie Łódzkiego klubu li· kraJu jedy~je za centrum prze­

at'()lI1adncgo i w ślad za lem terackieg-O' r')~iada dnniosłc mysłowo - handlowe, a przez jako miastO' jednak prowincjo- , . . 
In ?, k . st b tl' moralnoSCl społecznej, opart~J znaczenie Ilietylk() dla miasta ' <~l'Vinniki kulturalne nie rooie na e; _- .la o mla o eti'J a- , . 

l " l } 'b 'la ewangelicznej zasadzie każ- naszegO', ale i dla ogólneggo hu być widziane jedYlIlie .iako po-
N ' 'e' T . zal.oń ("eJl, wyros e lla.g e ,..m v 

a przemowl filp UWlma o 'ile:!{o rzetelnego twórcy: odpo- cia kulturalnego nas~ego kraju, waŻon:v odbiorca j konsument 
czyJa się pierwsza czt',ść wieczoru, grzyb po deszczu"; 3-, jako 
poświęcona inauguracji Lódzkiego najwi c:-J{sze środO'wisko polski/'. wicdzia·lnoŚci społecznej 7a kqz Łódź w nuszem życiu pafrstwo. dóbr l"'Hnrnlnych, wvtwarza-

kI b I't k' ,- t " u' ' ..: de wypisane i podpisane prze· wem zawsze od.grywała pOWCIŻ · nvch przez inne ośrodki i pro­u u l erac ·lego. l~as ę'jlme - " • go ' przc.1Uyslu, hal1dlu i t. p. po 
części drugiej i trzeciej - odbył I ' k lk I ., d ł ki tell słowo. To iedno już wystar lląrolę, częs~) nawet jako czyn '\'mr:j J kraju. Miasto taikie, śro 
. . , P dó" U ' I' krC'.'.'nyc.Il a u aCH, a e e . 

"lę Wleczor " rą , w, s ysze 1- ' , : • eZ:ałoby w zupełności na popar nik pierwszorzędny; jeślijllż dowisko takie uważać naleiy za 
śmy utwory współpracowników I:e~nsamem od d?razneJ. s~vczn" ~ie slusz\lośc i powstania I,ód7 nie nu.c zelnv. \Yeźmy dla przv- rÓlwnorzędnego wspólwybwórcę 
,.,Prądów", a wi"c JulJ'ana Tuwima, " C I z wytworami sztukI, Zl.; t'lk .. j Ideao klubu literackiego. Lecz kładu dziedzinc: pO'lityczną dóbr kulturalnych kraju i z te-
Józefa Wittlina, Janą Nep.omp.ceija powiem niedokładni.e ,_ bezinte· 

Q są .l·eszcze l'nne, nl'em,n1e.J pr'ze- u11'''nl~ , ';e .1·UZ· w po'''staniu ro, NO tytlllu należy mU Sl' p -~ Millera, Marjana Piechaia, Grzego: r~owane.i; ' i 4-, jako mia- - . vv ~ b " ... . , "uu 
rza Timofiejewa, Kazimierza So- sto jcavne rloniedawna w Pol- konywują,ce. Naprzykład wzgl~ ku 63 L(;dź brała niej.aJki u· czynników mia,rodajnycb tyld 
wińsldego, Lena i LubińskiegO'. . " ,': l k' . t ' dv reg.ionalislyczne. dział. PO'temz biegj~m lat rola UWagi.] opieki. co i res~ie śro-
Os b'ś ' t '1' J l' T' sce mepO' s le - .Jes terenem, N" d ł d' t d' l o l Cle wys ąpl l U J~ \lwIm.. .' leje nokrotnie s YSlalem za Łodzi w tej dmie zillle wzra'> a . olwisk po skich, 'ZIważywszy. te 
i Jan Nepomucen Miller, autor glo- gdz}e wlaśme ta przepa~c ml(~· rzuty, że przecież Łódź llj~ j(:st Rok 1905 wysuwa Łódź w ru· rozwój kultury polskiej w tem 
śne,l książki krytycznej "Zaraza w rlzv ,~połeczeństwem a litera~ll- ani z,nów tak piGkna , flni tem- Chll rewolucyjno _ niepodrłe.gIO'- środowisku , w środO'Wisku bo­
Grenadzie", pozostała część ptogra- "ą stała się pO'prostll bez dna. 

b ł dt a t " bardziej tara , żeby tu m,)gła ściowym 11a pie wsze mjei~(: , cla;żc najbardziej anarchiclI!-mu ya o worzona przez r y- Czlowi ek, 7.amieszkującv w 0,0 

tó t t J I· T" l powstać wogóle i rozwijać sic: czyniąc z niej niejakO' nieO'fi- nem pod w;;~'<;,dem narod(lwo-
fi w ea ~u. . u ,1.an . «wlm, Ja.{ dZ1 ,dziesięć, pjętna~ie, dwa-
zwykle, plęknte l hryczttle mÓWił . , .. -1 t . d . ł ol b rd ja1{ak"hviek idea 'reg.lO'nali- cjalną stolkę pO'lskiej irręąc!l ' 

t tn' j' - ..J:nak'·e l liC CIa , a , wie zla. l.e a 1.0 os a le Swo e Wtersze, .1eu' z. . , stycz11a. Odpowien', że zapomi- ty. Na terenie literackim ŁMi 
łodzianom pr~eważnie znane, bo wazną sprawą .Iest elektrowm3, na się, iż wcale nie jest sztuką, w sensie aktywnym zjawia sil'! 
ogłaszane w "Wiadomościach lir jeszcze ważniejszą spnfwą są 

PHtrzą~ na piękny obraz, napi- znacznie póiniej, trzeba jedna'k 
terackich" oraz "Prądach" (Noc br tlik i łódzkich uli~, ' ogromn('j 
biednego człowieka), Jan Nepomu- ",,~'id ' je'st kanalizacja, ni apowe- sać piękny so.net, albo pod IlrD podkreślić, że odrazu zdecydo 
een. MiI1e~ tym, razem wys~ąpił to'~ami szkO'dą upadek ja 'kl~- kierrn cudnej kobiety gruchnąć wanie, silnie, dojrzale i a~y~i· 
takze z WierszamI. Utwory lego, ' l równie cudny trJol i:! Ł miłosny. nalnie. ·' Tadeu~'Z Mic·.ńskl 
wymagające większej, głębszej u- g?S banku handlowego, a wcn e Właśnie z chaosu ład tworz~ć, "pierwszy futurysta polski'" 
wagi i myślowego skupięnia, mniej nH~ odc~uwal brak1ł cz~goś pO- , właśnie l ponczególnyc,h C'le. jak gO' nazywa St. l.gn, Witkie­
może są efektowne i "biorące" pu- za tem" cz'egoś, co stOjąc poza mc>ntów jego harmoniz01wać ca. wicz, jest niewątpliwie p.rekur. 
bliczność, ale niewątpliwie posiada lem w>szystkiem, reprezentuje 1 

łość składną i upO'r.ządkowaną sorem całego t. ZfW. "futuryzmu 
ją dużą ,;artość m~ślową t~~ze- niejako zawiera w sCJbie to 
dewszystklem: ~aleJ_, ,słysze.t~m~. wS7.v<;tko, ' to zna<'ry nie odczu. - to jest zadanie poety i ws'ze j)(ll,kiego", poczęści formizmu 
wzrusza!ące, zarhwe 'WIersze Wltth ł b k i tn' , '. . st t .' laki egO' wogóle twórcy. ł,ódź, i całej twórczości autora "Nie-

, k L t" 'w kt' wa ra u s lema ln y UC)l • 11a, Ja np,,, amen ." . orym,. - ,, ; , jako tere·n niezorganizowany a- nasycenia", A ileż w mm jesz-
poeta woła "podziurawiona nasza sClśle _artystycznej, , ni architektoniJcz.nie, ani spo- Cle niewyczerpanych -skrabów, 

dusza... kule, bagnety ją POSUll'- Otóż teraz widząc i.n8tvtucję ~~~~:!'!~2!!!~~~~~!!!~~~~~~~~~=~~ pały" ł jeszcze "Gdziei jest ten lilteracką · w swoich nDrmach ~4h.""2 SZk&U_aH 

zbawca, co zbawi? Gd~e lekarz prawno' _ atrybucyjnych równo 
ten, Co uleczy? Kowal, co skrze- . 't t ' . l kt 
pi, garncarz, co zlepi serca pękn:ę- wazną LllS y u?Jom e e. ryc~-
te, dusze przeklęte, zmysły pluga- nym, brukarskIm, kanallZacy)­
~\'ym trądem dotknięte, cały ten nym i h alI1dlolwym, zaczyna ro­
rodzaj cz!owieczy1 ... , OBoie!" 1mmiC'Ć. że to nie jest coś 

Dalej były wiersze Piechala "Po- zaobłocznego, coś, co nie jest 
żegnanie Norwida" j "żeromski", konkretne, a wprost przeciw­
Timcfie;t'wa Pe~ne liryzmu ,,,Śmierć nie. Zamiast nieobowiązujące. 
deszczu" oraz "Stań w~eczQrem" i 
jesz.cze SowiIisli iego oraz' mne. go bałwochwakzego kultu dla 

Bezwątpienia ze ws,zystkich wie- pisarzy, zac'zyna irch czcić pro­
czor'iw literaeldch, tal{ dzi5-iaj Jedno stym i zwykłym slacUlllkiem, ta 
stajnych J nużących. ten był naj- kiJ,n , .iaki się należy luoziom 
bardzieJ ciekawy. Stosunek łód~- jednej z najkonkretnie.tszej 
Idej publicznOŚCi do wieczoru poza pracy, jaką jest sztuka, aCJZJkol 
małą garstką wyjątków jest stosun 
Idem publiczności dp widowisl.a, wiek pracy z łatwo zrozumi!l-
To trzeba brać pod uwagę. Publicz ły'"Ch względów wvrńiniOlI1f\j 
ność chce nietylko słyszeć, ale i uprzywilejowanej z pośród in 
widzieć, A również wrażenia te ma nego rodzaju wysiJIków ludz· 
ją się zmieniać. Więc raz jeden kich. Ma,:,zeniem instytucji litr 
głos i jedna postać, potem znów &2 .. -_.fi ... 
co innego. Raz to wzruszenie, raz 
inne, Oczywiście, to wszystko trud 
no organizatorom wieczoru brać 
pod uwagę, alt' Jednak z tem sIę 
trzeba liczyć jeśli się chce mieć po 
wodzenie - powoli, powoli, a2: pu­
blicznoŚĆ będzie urobiona i przy­
zwY'czajona do "długich, bitych" 
wieczorów poetycldch, 

Pod względem merytorycznym J 

formalnym wieczór "Prądów" spra­
wił jaknajlepsze wrażenie. Były 

i złe strony wieezoru, zwiąune ze 
spd"awami organizacj\ a więjC fa~ 
talne opóźnienie, znikoma ilość 

miejsc siedzących, upał na 8all,I 

Ale .. , wieczór się udał. I 
Ob 

Najpiękniejszy kościół w · Ameryce 

Zibudowany ostatniO' w mieś cie przemysłowem Detroit. 

~lO\Y~!t ,wywiera niezaprze­
czony skutek asymilacyjny, wy 
dnjący tak piękne owoce, czego 
dowodem sam Juljan Tuwim .. , 
Jruki zaś kształcący zmysł rze· 
czvwlsto§ci W1płY'w nil artvst6w 
wywiera tutejsze środowisko, 

niechże posłuż} za pNY'kład 

tWÓf\CZOŚĆ krytycZłna Jana Ne~ 

pomucena Millera, który pierw 
szy w Polsce dostrzegł i miał 
'Hl wagę wskazać Ila dyspropor­
cjG kultu przeszłości w stosun­
ku do zadań dnia dzisiejszego f 
chorobliwą różnicę między kul­
tem wybujałego indywiduaUz­
inu, jalko spadku , chorobliweJ 
komprom~sO'wO'ści "niewolni., 
czej" przt:szłości, a poczuciem 
nowOC/Z.esnego rytm.! zbiorowo­
ści, iako atrybutem ludzi wol­
nych i niezależnych. To Stt 
wolywy śrGdowiska zbyt dy­
'Jkretne j subtelne, niemniej je.:' 
rlnak kOl1kretne i odczuwalne, 
Tego nie wolno lekceważyć, ' 

To trzeba spostrzeg'1ć, koordy-
nować, wzmagać, pomnażać, a­
bv sic: nie rozpraszal{) i nie gi­
nęło , gdyż kraj nasz i pod tylU 
W.7 • .g1ędem rówllież r,ie jec;Ł zbył 

boga!y ... Tego tylko może do-
kO'nać z'.Yarta, jednolita, wypo­
s::żona w pewne konkre tne 
środki s'wobodn:vch 11l0żliwośd 

instytucja kulturalna, w moje:n 
polu wi,dzcJlia na pOClząŁek i na 
najhliiszy okres czasu - Łódz 

ki klub literacki. Chodzi prze-
deż o łączenie , Q uzgadnianie, 
D ilanuonizowani~ tutejszych 
poszcze!{ólnvc.h j)l'zejawów i 
pojawów artystycznych IZ ogól­
nym pot~żlnym rytmem k ułtnrv 
polskiej! 




